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Chiny, Pakistan i prawica muzułmańska

K r  62 <10 68S) Rok u ło ż e n ia  194$ Cena 1 zł

wspomagają kontrrewolucję afgańską

Przygotowania
do „świętej wojny"

K O RESPO N DEN T PAP. Ryszard Piekarowicz, pisze: Dzi­
waczny konglomerat kra jów  i sil, obejmujący Chiny, Paki­
stan ora* prawicowe elementy muzułmańskie z pewnych 
państw arabskich i Iranu, udziela pomocy lub poparcia kontr­
rewolucjonistom afgańskim, którzy działają głównie z teryto­
rium  pakistańskiego i występują przeciwko ludowo-demokra­
tycznemu rządowi Afganistanu i jego reformom społeczno-go­
spodarczym.

Wycofanie wojsk
państw jemeńskich

B E JR U T  PA P. P rzedstaw i­
c ie l L ig i A ra b s k ie j po in fo rm o ­
w a ł, że w o jska  obu państw  je ­
m eńskich w yco fa ły  się z re jo ­
nów  w a lk  w zd łuż w spólne j 
g ran icy  na pozycje ja k ie  za j­
m ow a ły  przed w ybuchem  kon ­
f l ik tu  zbro jnego m iędzy ty m i 
państw am i.

Twierdzenia Pekinu
— niezgodne
z rzeczywistością
W IE T N A M S K A  agencja p ra ­

sowa (V N A ) o p u b likow a ła  o - 
świadczenie, k tó re  głosi, że 
tw ie rdze n ia  p rzedstaw ic ie li kó ł 
rządzących C h in , ja ko b y  w o j­
ska ch ińsk ie  ca łkow ic ie  w yco­
fa ły  się z te ry to r iu m  W ie tna­
m u, są niezgodne z rzeczyw i­
stością.

W ojska agresorów  w ciąż 
jeszcze zn a jdu ją  się w  w ie lu  
gm inach w p row inc ja ch  Lang 
Son, Cao Bang, H a Tuye n  i 
H oang L ie n  Son, gdzie popeł­
n ia ją  przestępstw a wobec m ie j 
scow ej ludności.

C A Ł K O W IC IE  spustoszone pozo­
s ta w i l i  o k u p a n c i c h iń s c y  w ie tn a m ­
s k ie  m ia s to  Cao B ang . Z n is z c z y li 
w s z y s tk ie  m o s ty  w  je g o  o k o lic y ,  
s z p ita le , p rze d szko le . W y c o fu ją c  
s ię  C h iń c z y c y  z ró w n a li z z ie m ią  
z a k ła d y  m e ch a n iczn e , m ie js k ą  ch ło  
d n ię , s p a l i l i  za s ie w y  ty to n iu .  Ż o ł­
n ie rz e  ch iń s c y  w y w ie ź l i  n ie  ty lk o  
s p rz ę ty  dom ow e, a le  n a w e t k a f le  
z p ie c ó w  i  d a c h ó w k i z d a ch ó w .

Sporadyczne walki 
w kurdyjskiej 
prowincji Iranu
TE H E R A N  PAP. M im o  za­

wieszenia b ro n i ogłoszonego 
w czo ra j w  k u rd y js k ie j p ro w in ­
c j i  Ira n u , ub ieg łe j nocy doszło 
tam do sporadycznych w a lk  
m iędzy w o jskam i rządow ym i a 
pow stańcam i k u rd y js k im i.  K o n ­
ce n tro w a ły  się one w  pob liżu  
g ran icy  z Irak iem .

W E D ŁU G  in fo rm a c ji docie­
ra jących  do D e lh i, sk ra jn ie  
p raw icow e  ugrupow an ia  a fgań- 
skie, k tó ry c h  s iedziby zna jdu ją  
się w  Pakis tan ie , opracow ują  
p lany  „ś w ię te j w o jn y ”  z nową 
w ładzą i aby w p row adzić  w 
b łąd ludność i zapewnić sobie 
poparcie reakcy jn ych  kręgów 
św iata islam skiego, rozpow­
szechniają pogłoski ja k o b y  rząd 
N u r  M oham m ada Tarakiego 
„ p a li ł m eczety”  i „p rześ ladow ał 
m uzu łm anów ” .

C h iny  dostarczają k o n trre ­
w o luc jon is tom  afgańskim  broń, 
sprzęt i m a te ria ły  propagando­
we szosą k irako ram ską , oddaną 
do uży tku  la tem  ub. roku , a łą ­
czącą ch iń sk i S ink iang  z P ak i­
stanem. W ładze pakistańskie  
zaprzeczyły doniesieniom , iż  
szkolą we w ładan iu  b ron ią  u - 
chodźców afgańskich , ale p re -

(Dokończende na str. 3)

Załoga
m/s „Koronowo“ 

powróciła do domów
Z A Ł O G A  3-tysięeałiŁba m /s  ..K o ­

ro n o w o ” , fe to ry  u le g ł k a ta s tro f ie  
na  B a łty k u ,  p rz y b y ła  do  Szczecina.

W C Z O R A J s p o tk a li s ię  z n ią  w  
im ie n iu  d y re k to ra  nacze lnego  P Z M  
l  s e k re ta rz  K Z  P Z P R  Ire n e u sz  F e ­
d o r c-zyk, d y re k to r  ds. p ra c o w n i­
czych  k o t .  ż. w . R ysza rd  W ą s ik , 
o ra z  p rze w o d n ic z ą c y  R a d y  Z a k ła ­
d o w e j Ire n e u sz  K ra iń s k i.  W  terót- 
k ie j ,  se rdeczne j ro z m o w ie  w y ja ś ­
n io n o  p ro b le m y  in te re s u ją c e  ro z b it ­
k ó w . W  p ie rw s z y m  rzę d z ie  — 2 - ty -  
g o d n io w y  u r lo p , z a p e w n ie n ie  o p ie k i 
le k a rs k ie j,  e w e n tu a ln e  w czasy 
bądź s a n a to r iu m , w  n o rm a ln y m  t r y  
b ie  o d szko d o w a n ia . Rada Z a k ła d o ­
w a pośp ieszy ła  też  z n a ty c h m ia ­
s to w ą  pom ocą fin a n so w ą .

M A R Y N A R Z E  są ju ż  .sp o ko jn i, 
choć  w id a ć  po n ic h  so b o tn ie  p rze ­
życ ia . N ie k tó rz y  z a c h o w a li pom a­
ra ń czo w e  k a p o k i (pasy ra tu n k o w e ) 
w  k tó ry c h  o p u szcza li s ta te k . „M a m  
ob ra ze k  na śc ia n ę ”  — ż a r tu je  k tó ­
ry ś , podnosząc trz y m a n y  w rę k u  
k a p o k .

(Dokończenie na s tr. 2)

N A  Z D JĘ C IU : rep ro ­
d ukc ja  re la c ji o  ka tas tro ­
f ie  polskiego m otorotcca  
w  duń sk im  dz ienn iku ; 
cz łonkow ie  załogi „K o ro ­
now a”  opuszczają pokład  
prom u k tó ry m  p rz y b y li z 
Ystad do Ś w inou jśc ia , oraz 
p ow itan ie  z żoną.

Fot.: Zb. Jodkow ski

Plenarne posiedzenie K W  PZPR w  Szczecinie

z udziałem Stefana Olszowskiego

Wyższa jakość 
i efektywność 

na budowlanym froncie
SPOŁECZN A i gospodarcza ranga budownictwa, jego dalszy 

dynamiczny rozwój a przede wszystkim wyższa jakość pracy 
przedsiębioręUv budowlanych zawsze były przedmiotem głębo­
k ie j troski wojewódzkiej instancji party jnej. Wczorajsze ple­
narne posiedzenie K W  PZPR w  Szczecinie podjęło ten temat 
ze szczególną wnikliwością. Dogłębna analiza sytuacji w szcze­
cińskim budownictwie, w  szerokim jego znaczeniu, w  kontek­
ście wyższej jakości pracy w  przedsiębiorstwach budowlanych, 
instytucjach pracujących na rzecz programowania inwestycji 
i budownictwa była przedmiotem obrad w siedmiu tematycz­
nych zespołach.

P L E N A R N E  o b ia d y  o tw o rzy ł gan izacja p a rty jn a  w id z i po- 
I  sekre tarz K W  PZPR w  trzebę ponownego przeana lizo- 
Szezecinie Janusz B rych , k tó ry  w an ia  p ro b le m a tyk i wyższej 
po d k re ś lił, że w o jew ódzka o r -  e fek tyw nośc i p racy w  budow ­

n ic tw ie  i oceny w yko nan ia  za- 
leceń ja k ie  pod jęto na p lenum  
w  1977 roku.Od 8 do 12 kwietnia

Szczeciński 
Tydzień Teatralny
Z A K O Ń C Z O N O  k o le jn y  etap 

przygo tow ań do X IV  Szczeciń­
skiego Tygodnia Teatralnego, 
k tó ry  odbyw ać się będzie w  
dn iach  od 8 do 12 kw ietnia br. 
Podczas im prezy  zaprezento­
w a nych  zostanie ' dwanaście 
spektakli konkursowych, za­
k w a lif ik o w a n y c h  przez kom is ję  
a rtys tyczną  dz ia ła jącą  pod k ie ­
ru n k ie m  red. Jana P aw ła  Ga­
w lik a .

O R G A N IZ A T O R E M  i  gospoda­
rz e m  S zcze c iń sk ie g o  T y g o d n ia  T e ­
a tra ln e g o  je s t K lu b  „13 M u z ” , a 
p a t ro n u ją  m u  M in is te rs tw o  K u l tu ­
r y  i  S z tu k i o ra z  re d a k c ja  d w u ­
ty g o d n ik a  „ T e a t r ” . W spó łgospoda ­
rz e m  im p re z y  je s t S to czn ia  „W a r ­
tk ie g o ” , w  k tó r e j  Z a k ła d o w y m  
D o m u  K u l tu r y  p re z e n to w a n e  bę ­
dą (p o n o w n ie  ja k  w  la ta c h  po­
p rz e d n ic h ) w s z y s tk ie  k o n k u rs o w e  
s p e k ta k le ,

P rz e w id u je  s ię  ta kże  o rg a n iz o ­
w a n ie  p rz e d s ta w ie ń  b io rą c y c h  u -  
d z ia ł w  P rz e g lą d z ie  w  in n y c h  k lu ­
ba ch  i  d om ach  k u l t u r y  m ia s ta  i 
w o je w ó d z tw a  (m .in . w  P o lic a c h . 
G r y f in ie ,  Ś w in o u jś c iu , S ta rg a rd z ie  
S zcze c iń sk im )

T e g o ro c z n y  P rz e g lą d  zb iega  się 
z -hjpiieusz.em X X X - łe c ia  k lu b u  i 
X X - !e c ia  d z ia ła ją c e g o  w  n im  T e ­
a t r u  „13 M u z ” . Z  te j o k a z j i  zo rg a ­
n iz o w a n a  zo s ta n ie  sesja p o p u la rn a  
na te m a t s p o łe czn e j r a n g i ru c h u  
m a ły c h  fo r m  te a tra ln y c h

W  posiedzeniu uczestniczył 
członek B iu ra  Po litycznego K C  
PZPR, sekre tarz K C  Stefan 
O lszow ski. O becni b y l i także: 
zastępca k ie ro w n ik a  W ydzia łu  
P rzem ysłu  Ciężkiego, T rans­
po rtu  i B u dow n ic tw a  K C  PZPR 
W ito ld  D ą b ro w sk i oraz w ice ­
m in is te r  b u d o w n ic tw a  i prze­
m ys łu  m a te ria łó w  bud ow la ­
nych  Z dz is ław  G rela. Na ple­
num  zaproszono także dz ia ła ­
czy gospodarczych i  spec ja li­
s tów  w ie lu  dz iedzin zw iąza­
nych z budow n ic tw em .

W  G O D Z IN A C H  p rz e d p o łu d n io ­
w y c h  o b ra d y  o d b y w a ły  s ię  w  sied 
m ifu  zespo łach  p ro b le m o w y c h . Łącz 
n ie  z a b ra ło  g ło s  65 d y s k u ta n tó w  
w nosząc do  d y s k u s ji is to tn e  p ro p o  
z y e je  w ią żą ce  s ię  z  da lszą p o p ra ­
wą i w p ro w a d z a n ie m  w yż s z e j ja ­
k o ś c i p ra c y  w  p rz e d s ię b io r­
s tw a c h  b u d o w la n y c h , in s ty tu c ja c h  
p ra c u ją c y c h  na  rzecz p ro g ra m o w a  
n ia  in w e s ty c j i  i  b u d o w n ic tw a . 
P rz e w o d n ic z ą c y  poszczegó lnych  
zesp o łó w  z ło ż y li n a s tę p n ie  o bsze r­
ne s p ra w o z d a n ia  na pos iedzen iu  
p le n a rn y m .

P ie rw s z y  zespół, k tó re m u  ,prze- 
woefinkszył S ta n is ła w  M iś k le w ic z  
z a jm o w a ł s ię  p ro b le m a ty k ą  b u dów  
n ic tw a  o g ó ln e g o  i  tow a rzyszą ce g o  
o ra z  p rz y g o to w a n ie m  te re n ó w . 
O c e n io n o  k o n k re tn e  w y n ik i  b u d ó w  
n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  od począ t­
k u  b ie ż ą c e j d e k a d y , p o d k re ś la ją c , 
że m im o  d y n a m ic z n e g o  ro z w o ju  i 
p rz y ro s tu  m ie s z k a ń , n a d a ł p o w sta ć  
je  w ie le  d y s p ro p o rc ji w  s to s u n k u  
dc p o trz e b  s p o łe czn ych . N a to m ia s t 
o s ta tn ie  t r z y  la ta  o b e c n e j p ię c io ­
la tk i ,  choć  c h a ra k te ry z o w a ły  się 
d y n a m ik ą  w z ro s tu , je d n a k  n ie  u- 
a a ło  się w y k o n a ć  w s z y s tk ic h  zadań 
p la n o w a n y c h . Z a ch o d z i w ię c  po­
trze b a  p e łn e j m o b il iz a c j i  s i ł  i 
ś ro d k ó w  a b y  w  ro k u  1979 i  80 w y  
ko n a ć  ca łość p la n u  o b e c n e j p ięc io  
ła tk i .  C z ło n k o w ie  zespo łu  z w ra ­
c a li ta kże  uw a g ę  na  p iln ą  p o trze ­
bę p rz y g o to w a n ia  te re n ó w  pod za­
b u d o w ę  na  la ta  1981—85. Z g łoszono 
w ie le  p r o p o z y c j i  i  w n io s k ó w , k tó ­
re  w in n y  s tać s ię  n o w y m  im p u l­
sem  do le p sze j p ra c y  p rzeds ię ­
b io rs tw  b u d o w la n y c h  i  s łu ż b  in w e ­
s ty c y jn y c h .

(Dokortczenie na str. 2)
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t a r s e  posietanie KW PZPR
(Dokończenie ze S tr. 1) S ty c ji,  g lo b a ln i«  Jednak z a d a n ia  l  p rz e m y s ło w y m , k tó re  w y m a g a -

p ię c io la tk i będą z re a liz o w a n e . W y -  Ją u je d n o lic e n ia .
W  d ru g im  zespole zaJm owa.no s ię  s u n ię te  je d n a k  w ie le  p ro p o z y c ji O s ta tn i,  s ió d m y  zespó ł pod  p rze - 

p ro b le m a ty k ą  b u d o w n ic tw a  ro ln a - z m ie rz a ją c y c h  do u s p ra w n ie n ia  w o d n ic tw e m  N e li M a c k ie w ic z  p ra -  
czego i  w o d n o -k a n a liz a c y jn e g o , o rg a n iz a c ji p ra c y  i  b u d o w n ic tw a  c o w a ł ju ż  od  5 m a rca  b r . Z a jm o -  
Z e s p o lo w i p rz e w o d n ic z y ł W ła d y -  m ie szka .n iow ego w  o ś ro d k a c h  w a ł s ię  o n  o b ja z d e m  in w e s ty c j i  
s ła w  M a z u rk ie w ic z . M ożna g e n e ra ł w ie js k ic h .  n a d z o ro w a n y c h  przez E g z e k u ty w ę
n ie  po w ie d z ie ć , że dyskutófw am o tu  B u d o w n ic tw o  p rz e m y s ło w e  i  spe K W  P Z P R . D o k o n a n o  w ię c  k o n t r o l i  
w s z y s tk ie  p ro b le m y , k tó re  śc iś le  c ja liis  tyczn e , jego  ro ia  i  ra n g a  w  na  ta k ic h  b u d o w a ch  ja k  ośrodek 
w ią żą  s ię  z sze roko  p o ję tą  bazą w o je w ó d z tw ie  b y ły  te m a te m  p ra c y  R T V , f a b r y k i  d o m ó w  w  R e c ła w iu , 
g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j. S tw ie r -  trz e c ie g o  zespołu, k tó re m u  p rze - p ie k a rn i,  p rz y c h o d n i P S K , szp ita la  
dzano  na k o n k re tn y c h  p rz y k ła -  w o d n ic z y ł Z y g m u n t Z ie l iń s k i.  B u -  na G o lę c in ie  i  w  G ry fic a c h , d o m u  
d a ch , że choć  są p e r tu rb a c je  i  k ło  d u je m y  o d  la t  w ie le  na P o m o rz u  a k a d e m ic k ie g o  W SP, k o m b in a tu  
p o ty  z w y k o n a n ie m  w ie lu  Lnwe- Z a c h o d n im . I “o -w sta ło  w ie le  o b ie k -  m ięsnego  i  s z k o ły  n a  O s ie d lu  S lo ­

tó w  p rz e m y s ło w y c h  i z a k ła d ó w  n e e zn ym . S tw ie rd z o n o  n ie  ty lk o  
. s p e c ja lis ty c z n y c h . A k tu a ln ie  n a j-  o p ó ź n ie n ia  na n ie k tó ry c h  z ty c h  

w ię kszą  In w e s ty c ją  są ; ,P o lic e - l I ” . in w e s ty c j i ,  a le  ta k ż e  p e w ne  ń ie - 
W  d y s k u s ji z w ra c a n o  uw agę  na  p ra w id ło w o ś c i. P o s ta n o w io n o , że 

ko n ie czn o ść  p rz e s trz e g a n ia  h a rm o - w iz y ty  ta k ie  będą o d b y w a ć  s ię  co 
n o g ra m u  p ro w a d z o n y c h  in w e s ty -  k w a r ta ł.
c j i ,  oszczędnośc i m a te r ia łó w  1 P odczas p le n a rn y c h  o b ra d  w y s łu -  
w s p ó łd z ia ła n ia  z p rz e d s ię b io rs tw a - ch a n o  p o s tu la tó w  i  w n io s k ó w  
m i b u d o w n ic tw a  ogó ln e g o . Z a ch o - p rz e d s ta w io n y c h  przez p rz e w o d n i-  
dzd ta k ż e  p o trze b a  s z e ro k ie g o  s to - czących  zespo łów  p ro b le m o w y c h , 
so w a n ia  p o s tę p u  te c h n iczn e g o  w  co zn a la z ło  o d b ic ie  w  p rz y ję te j 
k a ż d e j d z ie d z in ie  d z ia ła ln o ś c i u ch w a le .
ty c h  w y s p e c ja liz o w a n y c h  p rze d s ię - \y  T O K U  obrad głos zabra ł 

C z w a rty  zespół z a jm o w a ł s ię  także c z ło n e k  B iu ra  P o litycz- 
p ro b le m a ty k ą  b u d o w n ic tw a  k o m u - negO  K C  PZPR, sekre tarz K C  

S te fan . O lszow ski. W  swoim  
n ic z y i J a n  S zota . S k u p io n o  s ię  w ystąp ien iu  m ówca naw iąza ł 
przede  w s z y s tk im  n a d  p o trzebą  d o  p r z e b ie g u  dyskus ji, akcen- 
dalszego i  b a rd z ie j d y n a m ic z n e g o  f u i a c  s łu s z n o ś ć  i  n o t r z e b e  za i- 
ro z w ija n ia  u s łu g  k o m u n a ln y c h , re - LU-M<'  . U5> . 1
m o n tó w  zasobów  m ie s z k a n io w y c h , m o w a m a  się na obecnym  eta- 
k tó r e  od la t  cze ka ją  na g e n e ra ln ą  ple r o z w o ju  ja kośc ią  i  e fek - 
od n o w ę . S tw ie rd z o n o  ta kże , że o b -  ż y w n o ś c ią  nracv w  b u d o w n łr- s e rw u je  się dużą  d y s p ro p o rc ję  po- y w n o s c ią  P ^dŁ-y  w  u u a o v .u n ,  
m ię d z y  b u d o w ą  n o w y c h  o s ie d li i  tw ie . St. O lszow ski naw iąza ł 
za le g ło ś c ia m i w  m o d e rn iz a c ji s ta - także do ogó lnokra jow e j sytua- 
ć S t o  ś r o d k iWna <=# w  b ud ow n ic tw ie  m ieszka-
w y k o rz y s ty w a n e  z b ra k u  m o cy  n iow ym , podkreśla jąc, ze Choć 
p rz e ro b o w e j. Zg łoszono  w ie le  p ro -  w y s t ą p i ł y  pewne pertu rbacje , 
.p o z y c ji i  w n io s k ó w , k tó re  w in n y  persoektyw y r» a liza c ii Dianu 
p rz y c z y n ić  s ię  do p o p ra w y  s y tu -  H J P ia i łL *
a c j i  w  w ie lu  g a łę z ia ch  g o s p o d a rk i S p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  W  te j 
k o m u n a ln e j. dziedzin ie  są r e a ln e .  Znaczne

P raca  p a r ty jn a  1 w a r u n k i  s o c ja l-  re ze rw y  k ry ją  się w  jakośc i 
n o -b y to w e  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  Drofjuk o ii w ' r fn h r p ł  n r rm n iz n  
b u d o w la n y c h  b y ły  p rz e d m io te m  o - p . . a. , OODiej o r g a n iz a -
ce n y  w  p ią ty m  zespole, k tó re m u  C jl  l  p e łn e j  m o b iliza c ji, 
p rz e w o d n ic z y ł B o g u s ła w  F ik ie l.
Podczas d y s k u s ji s tw ie rd z o n o , żę

Stefan Olszowski
na budowie „Polic I I ”

C Z Ł O N E K  B iu ra  P o lity c z n e g o  
K C  P Z P R , s e k re ta rz  K C  S te fa n  
O lszo w sk i d o k o n a ł w c z o ra j p rz e ­
g lą d u  b u d o w y  Z a k ła d ó w  C hem icz­
n y c h  „P o lic e  I I ”  o ra z  b u d o w y  p o r­
t u  p o lic k ie g o . N a s tę p n ie  s p o tk a ł 
się z p rz e d s ta w ic ie la m i p rze d s ię ­
b io rs tw  w y k o n a w c z y c h .

S te fa n o w i O lszo w sk ie m u  to w a ­
r z y s z y li:  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  J a ­
n u sz  B ry c h  i  w o je w o d a  szczec iń ­
s k i J e rz y  K u c z y ń s k i o ra z  zastępca 
k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  P rz e m y s łu  
C ię żk ie g o , T ra n s p o r tu  i  B u d o w n ic ­
tw a  W ito ld  D ą b ro w s k i i  w ic e m in i­
s te r b u d o w n ic tw a  i  p rz e m y s łu  m a ­
te r ia łó w  b u d o w la n y c h  Z d z is ła w  
G re la .

Kolejne narady 
resortowe

W A R S Z A W A  PAP. Co uczy­
n ić, aby w  pe łn i od rob ić  s tra ­
ty  i  opóźnienia pow sta łe w  
p ierw szych dw óch m roźnych 
m iesiącach ro ku ; ja k  dopro­
w adzić do znacznie lepszego 
n iż  dotychczas w yko rzys tan ia  
rozbudowanego w  la tach  sie­
dem dziesiątych po tencja łu  p ro ­
dukcy jnego  —  to g łów ny te­
m a t odbyw ających się narad 
resortow ych. W  odpow iedzi na 
l is t  I  sekre tarza K C  PZPR — 
E dw arda G ierka, k ie row n iczy  
a k ty w  po lityczny  i gospodarczy 
resortów  rozważa w szystkie 
m ożliw ości pop raw y sy tuac ji, 
a nade wszystko osiągnięcia 
widocznego postępu w  zakresie 
e fek tyw nośc i pracy. K o le jne  
narady od b y ły  się w  M in is te r­
s tw ie  P rzem ysłu M aszynowego 
i C e n tra lnym  Z w iązku  Spół­
d z ie ln i B u dow n ic tw a  M ieszka­
niowego.

W  szkolnej organizacji ZSMP

Rosną kadry 
dla polickiego kombinatu

W  Z E S P O LE  S z k ó ł Z a w o d o w y c h  M ło d z i w  Zespo le  S z k ó ł Z a w o d o - 
Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  „P o lic e ”  w y c h  Z C h  „P o lic e ”  m ogą się po - 
o d b y ła  s ię  n ie d a w n o  p o d n io s ła  szczyc ić  . w ie lo m a  o s ią g n ię c ia m i, 
u ro czys to ść . P o n a d  100 u czn io m  Jes t to  z pew nośc ią  zas ługa  ca łe - 
k la s  p ie rw s z y c h  w rę czo n o  J e g ity -  go g ro n a  pedagog icznego. D uże 
m a c je  Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n e j e fe k ty  d a je  też  s ys te m a tyczn a  
M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.  w s p ó łp ra c a  z Z a rzą d e m  Z a k ła d o -

S zko ln a  o rg a n iz a c ja  ZS M P  s k u -  w y m  Z S M P  p o lic k ie g o  k o m b in a tu .
p ia ła  do tych cza s  142 c z ło n k ó w , 
obe cn ie  je s t ic h  246, co  s ta n o w i 60 
p ro c . u c z n ió w  k s z ta łc ą c y c h  s ię  w  
te j  szko le . J e d n y m  z p o d s ta w o ­
w y c h  zadań, ja k ie  s ta w ia  p rzed  
sobą Z a rz ą d  S z k o ln y  ZS M P , je s t 
k s z ta łto w a n ie  o d p o w ie d n ie j p os ta ­
w y  w o b e c  n a u k i i  p rz y s z łe j p ra ­
cy  z a w o d o w e j. M ó w ił o  ty m  na 
u ro c z y s to ś c i p rz e w o d n ic z ą c y  z a rz ą ­
d u  J e rz y  W ó jc ik .

O rg a n iz a c ja  p ro w a d z i w ię c  od 7
la t  w s p ó łz a w o d n ic tw o  o t y t u ł  G ru ­
p y  W ych o w a n ia  S o c ja lis ty c z n e g o . 
O b e jm u je  o no  e le m ć n ty  n a u k i w  
szko le , p ra k ty c z n e j n a u k i zaw odu  
oraz  d z ia ła ln o ś ć  spo łeczną u c z n ió w . 
P rzez c a ły  r o k  p ro w a d z o n y  je s t 
też  k o n k u rs  na na jle p sze g o  uczn ia  
i  a k ty w is tę  o ra z  w s p ó łz a w o d n ic tw o  
o t y t u ł  na jle p sze g o  uczn ia  w  za­
w odz ie .

W ie le  m ie js c a  pośw ięca  o rg a n i­
za c ja  p ra c y  id e o w o -w y c h o w a w c z e j. 
W  u b ie g ły m  ro k u  u tw o rz o n o  w  
szko le  K lu b  W ie d zy  S po łe czn o -P o ­
l i ty c z n e j,  k tó r y  s k u p ia  n a ja k ty w ­
n ie js z y c h  c z ło n k ó w  ZS M P . Z a jm u ­
ją  s ię  o n i n ie  t y lk o  z a g a d n ie n ia m i 
p o lity c z n o - id e o w y m i,  a le  o rg a n iz u ­
ją  ró w n ie ż  im p re z y  a r ty s ty c z n e , są 
in ic ja to ra m i lic z n y c h  p ra c  spo łecz­
n y c h  na rzecz s z k o ły  1 ś ro d o w is k a . 
O s ta tn io  sz k o ln a  o rg a n iz a c ja  ZSM P 
p o s ta n o w iła  p rze p ra co w a ć  3 ty s ią ­
ce g o d z in  d la  uczczen ia  35-leeia 

P o ls k i L u d o w e j.

( tu r !

z k a ż d y m  ro k ie m  zw ię ksza  s ię  a k ­
ty w n o ś ć  g ru p  p a r ty jn y c h .  Na w ie ­
lu  f ro n ta c h  w id a ć  u d z ia ł i  zaan ­
g a żo w a n ie  ty c h  b ry g a d , w  k tó ­
ry c h  p ra c u ją  c z ło n k o w ie  PZP R . 
O ce n io n o  też p o z y ty w n ie  s y tu a c ję  
s o c ja ln ą  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h , 
choć dos trzega  s ię  ta kże  spo ro  n ie  
p ra w id ło w o ś c i na n ie k tó ry c h  p la ­
cach  b u d ó w . Zg łoszono  w ie le  
w n io s k ó w  i  uw ag , k tó re  w in n y  
p rz y c z y n ić  s ię  do d a lsze j a k t y w i­
z a c ji i  m o b il iz a c j i  za łó g  b u d o w la ­
n y c h .

P ro je k to w a n ie ,  te c h n o lo g ie  1 za­
o p a trz e n ie  — to  te m a ty  k tó re  b y ­
ły  d y s k u to w a n e  podczas o b ra d  V I  
zespo łu  pod  p rz e w o d n ic tw e m  Je­
rzego P is k o rz a -N a łą c k ie g o . S tw ie r ­
dzono, że z a ró w n o  w  sys te m ie  p ro  
je k to w a in ia  ja k  i  s to so w a n ia  no­
w y c h  te c h n o lo g ii,  szczegó ln ie  p ow  
ta rz a ln y c h  je s t  w ie le  n ie p ra w id ło ­
w ośc i, co  często o d b ija  s ię  u je m ­
n ie  na re a liz a c ji in w e s ty c j i .  M ó ­
w io n o  ta k ż e  o  a n o n im o w o ś c i p ro ­
je k tó w , o b ra k u  n a d z o ru  a u to r ­
sk ie g o . W reszc ie  p o s tu lo w a n o  szyb 
sze w d ra ż a n ie  n o w y c h  te c h n o lo g ii 
ta k  w  b u d o w n ic tw ie  o g ó ln y m  ja k

Na Górnym Śląsku

Modelowy program 
ochrony środowiska
T R W A J Ą C E  sześć la t  o p ra c o w y ­

w a n ie  m ode lo w e g o  p ro g ra m u  o- 
c h ro n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o  d la  
z a c h o d n ie j części G ó rn o ś ia sk ie e o  
O k rę g u  P rze m ys ło w e g o , o b e jm u ją ­
cego m . ih . B y to m , G liw ic e , R udę 
Ś ląską  i  Z a b rze  — zos ta ło  z a k o ń ­
czone. P ro w a d zo n e  o no  b y ło  pod 
a u s p ic ja m i Ś w ia to w e j O rg a n iz a c li 
Z d ro w ia . W sp o m n ia n y  obszar w y ­
b ra n y  zos ta ł n ie p rz y p a d k o w o  bo­
w ie m  w y s tę p u ją  na n im  w s z y s tk ie  
t  now e z ja w is k a  z w ią za n e  z s i l­
n y m  u p rz e m y s ło w ie n ie m  i  u rb a n i­
z a c ja . c h a ra k te ry s ty c z n e  ró w n ie ż  
d la  in n y c h , ta k  k r a jo w y c h  ja k  i 
z a g ra n ic z n y c h , o ś ro d k ó w  m ie js k o -  
p rzem  ’.-s łow y ch.

W O N C E P C JA  p ro g ra m u , _ op ra co ­
w a n e g o  przez 200-osobowy zespó ł 
S p e c ja lis tó w  z C e n tru m  O c h ro n y  
Ś ro :’ o w irk a  w  K a to w ic a c h , za k ła d a  
\a  k o m p le k s o w y  p la n  p ra k ty c z n y c h  
d z ia ła ń  z m ie rz a ją c y c h  w  k ie ru n k u  
o c h ro n y  p o w ie trz a  a tm o s fe ry c z n e ­
go, w ó d  i  g le b y . W  te j d z ie d z in ie  
pos łużono s ię  na jn o w szą , m ię d z y ­
n a ro d o w ą  l i te r a tu r ą  fa ch o w ą , a 
ta kże  w y k o rz y s ta n o  do św ia d cze n ia  
p rz o d u ją c y c h  w  ty c h  z a g a d n ie n ia ch  
k r a jó w  ś w ia ta . N a o m a w ia n y m  te ­
re n ie  p o d s ta w o w y m i s k ła d n ik a m i 
zan ieczyszczeń ś ro d o w is k a  są po­
n a d n o rm a ty w n e  z a w a rto ś c i p y łu  i 
stężen ie  d w u ^ e n k u  s ia r k i to te ż  
n a jp iln ie js z e  je s t tu  o b n iż e n ie  je ­
go po z io m u  oraz  re d u k c ja  tz w . 
„ p y łu  zaw ieszonego” . O z łożonośc i 
tego  p ro b le m u  ś w ia d czy  m . in .  to , 
że p o d s ta w o w y m  p a liw e m  ene rg e ­
ty c z n y m  na G ó rn y m  Ś lą s k u  je s t 
w ę g ie l k a m ie n n y , k tó re g o  w  n a j­

b liż s z e j p rzysz ło śc i n ie  da s ię  za­
s tą p ić  In n y m , m n ie j z a s ia rczo n ym  
p a liw e m .

P R Z Y  d obo rze  ty p ó w  u rzą d ze ń  
do o d p y la n ia  ga zó w  p o w s ta ją c y c h  
p rz y  ró ż n y c h  p rocesach  te c h n o lo ­
g ic z n y c h . b ra n o  pod u w agę  ta k ie , 
k tó re  n a j le p ie j sp ra w d zą  się w  
is tn ie ją c y c h  w a ru n k a c h  f iz y k o ­
c h e m ic z n y c h . I  ta k  np . w  k i l k u ­
n a s tu  w y b ra n y c h  k o t ła c h  e n e rg e ­
ty c z n y c h  w y ty p o w a n o  do z a in s ta lo ­
w a n ia  suche u rzą d ze n ia  o d p y la ją ­
ce. N a to m ia s t d la  in n y c h  e m ito ró w  
zan ieczyszczeń , m . in . h u t  że laza 
i  s ta li,  zapro}X>now ano u rzą d ze n ia  
s łużące  do  o d s ia rcza n ia  s p a lin  k o ­
t ło w y c h  p rz y  za s to so w a n iu  tz w . 
m o k re j w a p n ia k o w e j m e to d y . T am , 
gd z ie  ze w z g lę d u  na b ra k  m ie jsca  
ta k ic h  u rzą d ze ń  z a m o n to w a ć  się 
n ie  da , zostaną  podw yższone  k o m i­
n y , k tó re  w yp o sa ży  s ię  w  in s ta la ­
c je  o d p y la ją c e . Z w ię k s z e n iu  u le g ­
n ie  m oc Is tn ie ją c y c h  i  n o w o  b u ­
d o w a n y c h  e le k tro c ie p ło w n i,  a b y  w  
te n  sposób u m o ż liw ić  pod łą cze n ie  
do n ic h  d o m ó w  do tych cza s  og rze ­
w a n y c h  w ę g le m . W k ilk u n a s tu  za­
k ła d a c h  p o w staną  s ta c je  o d s ia r ­
cza n ia  s p a lin  k o t ło w y c h .

W y lic z e n ia  w y k a z u ją , że n p . po 
z a s to so w a n iu  u rządzeń  o d p y la ją ­
c y c h  (u w z g lę d n ia ją c  ic h  ko s z t) z re ­
d u k o w a n a  e m is ja  zan ieczyszczeń da 
100 m in  z ł z y s k u  z t y tu łu  k o rz y ś c i 
p łv n ą c y c h  z o c h ro n y  ś ro d o w is k a .

G ó rn o ś lą s k i m o d e lo w y  p ro g ra m  
o c h ro n y  s łu ż y ć  b ę dz ie  za w zo rzec  
p rz y  ro z w ią z y w a n iu  ty c h  p ro b le ­
m ó w  w  in n y c h  a g lo m e ra c ja c h  m ie j-  
s k o -p rz e m y s ło w y c h . (Ig)

Po dramatycznych przeżyciach na Bałtyku

Załoga m/s „Koronowo”
powróciła do domów

(Dokończenie ze StT, 1) ne w  n ie d z ie lę  s p e c ja ln ie  sk le p  z 
odzieżą.

N ik t  n ie  D « r » f i  Jesec™ p o w ie - 2g! S f  7 ™ '  

S e e ^ toE j S “ S w ‘ k to ? ;  Y ^  r a .o w i l ,
¿ .  » S  od 4“ ra “  & e kr d S i  V £ * ~ d , , 0^ S f
oek o to C6 45e n n am T s te k ao r7 ^w a d trZk B ‘ s ie k ’ k tó re  t>ezi>ośredniego u d z ia łu  O k o ło  j.4o na m o s te k  p rzysze d ł k a -  ra io w a n io i za łoe i n ie  h ra łv  
P ita n . Z n a jd o w a li s ig  w te d y  w  « ] -  Wp y S | , T i « r ™

m  o  i* : ' ro z w ie z ie n i ze s ta li do  s w y c h  do-w ą  b u r tę  , w  tu k  g łę b o k im , p rze — m ó w  E k ’o v  P R O  nor! im  u n r6 h v

zrzu ce n ie  ła d u n k u  z p o k ła d u  -  ‘ " ’S S n i S w ? “ '  P Z M ^ io w o la t o  
sp e c ja ln ą  k o m is ję  do zb a dan ia  p rz y  

......... (w it )
b y ło  to  p a k ie ty z o w a n e  d re w n o  
m ocow ane s ta lo w y m i l in a m i.  N ie  f ? vnJ Wv n a r ik u  3 
nonwich- t<inorv Wvriaffn.letn wów. wypaaKU.p o m o g ły  to p o ry . W y c ią g n ię to  w ó w ­
czas a p a ra t a c e ty le n o w y  i  m agazy­
n ie r  Tadeusz P e łszyk  p rz e c ią ł 4 l i ­
n y . D a le j n ie  s ię g a ły  węże. P rze ­
s u n ię to  w ię c  b u tle  i  p rz e c ię to  k o ­
le jn e  l in y .  Ś lis k i,  o b lo d z o n y  po­
k ła d  s tw a rz a ł je d n a k  n iebezp ieczeń 
s tw o  „o b s u n ię c ia  s ię ”  b u t l i .

Z rzu ce n ie  części ła d u n k u  n ie  po­
m o g ło . S ta te k  n ie  p ro s to w a ł się. 
Z a is tn ia ła  s y tu a c ja  zag raża jąca  ży ­
c iu  m a ry n a rz y . K a p ita n  p o d ją ł de­
c y z ję  opuszczen ia  przez za łogę  po­
k ła d u . W  akcja  ra tu n k o w e j zade­
k la ro w a ło  s w ó j u d z ia ł k i lk a  s ta t­
k ó w , zaś je d n o s tk a  ra d z ie cka  m im o  
s iln e j,  s z to rm o w e j fa l i ,  spuśc iła  na ­
w e t na w o d ę  sza lupę.

Część z a ło g i p r z y ją ł na  s w ó j po­
k ła d  ra to w n ik  d u ń s k i, p o zo s ta łych  
4 z k a p ita n e m  W o jc ie c h e m  O ziem - 
s k im  ( k tó ry  m a z łam ane  żeb ra  i  
lic zn e  p o tłu cze n ia ) p o d n ió s ł z  po ­
k ła d u  h e lik o p te r .

M A R Y N A R Z E  „K o ro n o w a ”  z n a j­
w yższym  uzn a n ie m  w y ra ż a ją  s ię  o 
ra to w n ik a c h  ja k  i  w s z y s tk ic h  ty c h . 
k tó r z y  p rz y s z li im  z pom ocą.

— „M a ry n a rz  z d u ń sk ie g o  „ r a ­
to w n ik a ”  o d d a ł n a ty c h m ia s t w ła s ­
ne spodn ie  p rzem oczonem u k o le ­
dze”  — s tw ie rd z a  w  ro z m o w ie  k tó ­
ry ś  z  ro b itk ó w . Tadeusza  M u s ia ła , 
(z a n u rz y ł się w  m o rz u  w isząc na 
ra tu n k o w e j l in ie )  p rz e b ra n o  w  he­
lik o p te rz e  w  w o js k o w y  m u n d u r . 
D la  u b ra n ia  p o ls k ic h  m a ry n a rz y , 
k tó r z y  o p u ś c il i s ta te k  w  n ie k o m ­
p le tn e j g a rd e ro b ie  o tw a r ło  w  R en-

Śnieg utrudnił
ruch na drogach
W A R S Z A W A  P A P . W  p o n ie d z ia ­

łe k  13 b m . w  w ie lu  re jo n a c h  k r a ju  
z a n o to w a n o  o p a d y  śn ie g u , c h w ila ­
m i b a rd zo  in te n s y w n e , k tó re  spo - 
w o d o w a a ły  u tru d n ie n ia  na d ro g a ch .

W  p o łu d n ie  ru c h  n ie  m ó g ł od­
b y w a ć  s ię  na 26 d ro g a ch  oczysz­
cza n ych  w  t r z e c ie j k o le jn o ś c i, m a ­
ją c y c h  d łu g o ść  223 k m , p o ło żo n ych  
w  w o j.  s u w a ls k im . W l ik w id o w a ­
n iu  s k u tk ó w  o p a d ó w  u c z e s tn ic z y ło  
b lis k o  5 tys . d ro g o w c ó w , a le  m im o  
ic h  w y s i łk u  n a w ie rz c h n ie  w ie lu  
s z la k ó w  b y ły  ś lis k ie , to te ż  k ie ro w ­
c y  m u s ie li o g ra n ic z a ć  p rę d ko ść . 
S pad ło  m . ;n . te m p o  p rze w o zu  ła ­
d u n k ó w  sa m o ch o d a m i. L o k a ln ie  
t ru d n o ś c i s p ra w ia ła  m a ła  w id o cz ­
ność spo w o d o w a n a  gęstą zasłoną 
p a d a jącego  śn iegu .

W e z n a k i k ie ro w c o m  d a w a ły  się 
ta kże  w y le w y  rze k .

Opony z ochraniaczem
T A R N Ó W  P A P  D ę b ic k ie  Z a k ła ­

d y  O pon S a m o ch o d o w ych  „S to m i l ”  
w  D ę b ic y  p o d ję ły  p ro d u k c ję  o p o n  
ra d ia ln y c h  z o ch ra n ia cze m  bocz­
n y m . Ja k  w ia d o m o  w  opo n a ch  ra ­
d ia ln y c h  n a j ła tw ie j  je s t u szko d z ić  
boczną część o p o n y , k tó r e j  e la ­
s ty c z n y  b o k  z ro b io n y  je s t z je d ­
n e j w a rs tw y .

N o w y  ty p  o p o n y  ra d ia ln e j ma gu 
m o w y  w a łe k  b ie g n ą c y  w z d łu ż  bo ­
k u  o p o n y , k tó r y  o c h ra n ia  Ją p rzed  
b o c z n y m i u d e rz e n ia m i. N a raz ie  
p ro d u k c ja  ty c h  o p o n  p rzeznaczona 
je s t  g łó w n ie  na  e k s p o r t.

Kilom etr w 11 lat!

List — żółw
J E L E N IA  G Ó R A  P A P . W szys tko  

w s k a z u je  na to , że u z y s k a n y  zo­
s ta ł k o le jn y  re k o rd  p rz e k a z y w a n ia  
k o re s p o n d e n c ji.  W  ty c h  d n ia c h  
m ie s z k a n k a  J e le n ie j G ó ry  F e lic ja  
S. o trz y m a ła  l is t ,  k tó r y  w y s ła n y  
zos ta ł... 1 m a rca  1968 r .  ta k ż e  w ... 
J e le n ie j G órze . O k a z u je  s ię , że na­
daw ca  w y s ła ł l is t  z u l ic y  o d le g łe j 
od  ad resu  do rę cze n ia  o  n iespe łna  
k i lo m e tr .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

S/s „S o łd e k ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /s „K o p a ln ia  K le o fa s ”  do 
G a n d a w y .

W  m arcu nad M o rsk im  O kiem  (Fot.: C A F-M om ot)
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Wielka manifestacja wojska i ludności w Teheranie

Symboliczny akt
półstania dwóch sil
T E H E R A N  PA P. W  pon iedzia łek w  godzinach po łu d n io ­

w ych  odbyła  się w  Teheranie w ie lk a  m an ifes tac ja  a rm ii,  po­
l ic j i  i żand arm erii na rodow e j pod hasłem „A rm ia  w  służbie 
narodu — a rm ia  na s traży  re w o lu c ji” . Podobne m an ifestac je  
o d b y ły  się jednocześnie w  in n ych  w iększych m iastach na te ­
renie całego Ira n u , w  k tó ry c h  s tac jonu ją  garn izony w o jskow e.

U L IC A M I Teheranu przeszły 
oddzia ły  a rm ii ira ń s k ie j, k tó re  
następnie połączy ły  się z t łu ­
m am i ludności c y w iln e j, tw o ­
rząc niekończący się pochód 
żołn ierzy, kob ie t, s tudentów , 
m łodzieży szkolnej. Pochód ten 
przez k ilk a  godzin m an ifesto ­
w a ł na g łów nych  u licach  s to li­
cy, niosąc p o rtre ty  a ja to lla ha  
Chomeiniego, Mossadeka i s tu­
den tów  poległych w  czasie o- 
s ta tn ie j re w o lu c ji. W  pocho­
dzie rów n ież  w z ię ły  udz ia ł od­
d z ia ły  m il ic j i  is lam sk ie j i od­
dz ia ły  zb ro jn e j le w ic y  is lam ­
sk ie j — m udżah idd in . W  lu fy  
ka rab inów , k tó re  n ieś li żo łn ie ­
rze, b y ły  w e tkn ię te  czerwone 
goździk i. P rzypom ina ło  to  sce­
ny z p ierw szych d n i re w o lu c ji 
kw ie tn io w e j w  P o rtu g a lii.

Krążące nad m iastem  h e li­
ko p te ry  w o jskow e, k tó re  jesz­
cze k ilk a  tygodn i tem u s ia ły  
grozę w śród ludności — teraz 
zrzucały na u lice  kw ia ty , a 
zgromadzone t łu m y  o k la sk iw a ­
ły  ten gest. Skandowano 'hasła 
— „W olność, niepodległość, re­
p u b lika  is lam ska” , „A rm ia  to 
nasi b rac ia ” , „N iech  żyje  re ­
w o luc ja  irańska ” , „P a les tyń ­
czycy to  nasi so jusznicy” . N a j­
ba rdz ie j p rze jm u jącym  m om en­
tem  m an ifes tac ji b y ło  złożenie 
kw ia tó w  na p lacu Y a leh, gdzie 
5 lis topada z rozkazu szacha 
w o jsko  dokona ło  m asakry lu d ­
ności, w  k tó re j zg inęło k ilk a ­
set osób.

Pon iedzia łkow a m anifestac ja  
w o jska  i ludności, zwołana z 
in ic ja ty w y  a ja to lla ha  Chom ei­
niego, stała się sym bolicznym  
aktem  po jednan ia dw óch s ił, 
k tó re  przez ponad ro k  p row a­
d z iły  ze sobą w a lkę  — a rm ii, 
na k tó re j op ie ra ł sw o ją  w ładzę 
szach i ludności, k tó ra  wa lczy­
ła przec iw  jego reż im ow i. We­
d ług  o fic ja ln y c h  danych, w 
walce te j zg inęło ponad 60 ty ­
sięcy lu dz i, a ponad 100 tys ię­
cy odn iosło rany. P on iedzia łko­
w a dem onstracja  s tanow i więc 
zam knięcie pewnego etapu re­
w o lu c ji ira ń s k ie j — etapu 
k rw a w ych  k o n fro n ta c ji,  k tó ry  
zakończył się usun ięciem  sza­
cha, zw ycięstw em  re w o lu c ji i 
prze jściem  a rm ii na stronę na­
rodu. Proces ten ma rów nież 
ważne znaczenie d la  dalszej 
s ta b iliza c ji s y tu a c ji w  Iran ie , 
w  k tó ry m  dzia ła do te j c h w ili

W i z y t a  
siiin. E. Wojtaszka 

w  T r y p o i ś s ś e
N A  ZA P R O S ZE N IE  sekreta­

rza spraw  zagranicznych L ib i j ­
sk ie j A ra b sk ie j D ż a m a h ir iji 
Ludow o-S oc ja lis tyczne j A li 
Abdos-Salam a T ra ik i 19 bm. 
p rz y b y ł do T ryp o lisu  m in is te r 
sp raw  zagranicznych E m il W o j­
taszek.

E. W ojtaszek po przylocie  
z łoży ł ośw iadczenie d la prasy, 
w  k tó ry m  w y ra z ił zadowolenie 
z w szechstronnie ro zw ija ją cych  
się s tosunków  gospodarczych, 
po litycznych , ku ltu ra ln y c h , nau 
kow o-techn icznych m iędzy P o l­
ską a D ża m ah iriją  L ib ijs k ą , 
k tó rych  wyrazem  by ła  ub ieg ło­
roczna w izy ta  przyw ódcy l ib i j ­
skiego p ik . M uam m ara  K a da - 
fiego w  Polsce.

Ambasador FIL 
u premiera Iranu

T E H E R A N  P A P . A m b a sa d o r P R L  
w  I ra n ie  H e n ry k  Łaszcz z ło ż y ł w i­
z y tę  p re m ie ro w i tym cza so w e g o  re ­
w o lu c y jn e g o  rz ą d u  is la m sk ie g o  
I r a n u  M e iidd  B a z a rg a n o w i. W cza­
s ie  ro z m o w y , w  k tó r e j  u d z ia ł 
w z ią ł ró w n ie ż  w ic e p re m ie r  A m dr 
E n te za m , o m ó w io n o  s ta n  1 p e r­
s p e k ty w y  ro z w o ju  s to s u n k ó w  p o l­
s k o - ira ń s k ic h  ze s p e c ja ln y m  u - 
w z g lę d n ie n ie m  m o ż liw o ś c i dalszego 
ro zsze rze n ia  w s p ó łp ra c y  w  ró ż n y c h  
g a łę z ia ch  g o s p o d a rk i.

Irlandia Północna

Atak
na bazę policji

L O N D Y N  P A P . W  N e w to n  H a ­
m ilto n  w  I r la n d i i  P ó łn o c n e j n ie ­
z n a n i s p ra w c y  o s trz e la li z m oź­
d z ie rz y  bazę b r y t y js k ie j  p o l ic j i ,  
z a b ija ją c  je d n e g o  p o lic ja n ta  i  r a ­
n ią c  4 je g o  k o le g ó w . P o n a d to  ra n ­
n y c h  zos ta ło  d w ó ch  o f ic e ró w  po- 

„ l i c j i  i  p e w na  k o b ie ta .
N a p o s te ru n e k  p a d ło  7 p o c i­

s k ó w , w y s trz e lo n y c h  z m oźdz ie ­
r z y  u m ie szczo n ych  w  t y ln e j  czę­
śc i c ię ż a ró w k i. P o s te ru n e k  zos ta ł 
zn iszczo n y , a u szko d ze n iu  u le g ł 
da ch  p o b lis k ie g o  h o te lu  i  3 s k le ­
py-

szereg n ie fo rm a ln ych  ugrupo­
wań zb ro jn ych  s ta ra jących  się 
zająć m ie jsce a rm ii w znacz­
nym  s topn iu  ro zb ite j w  czasie 
re w o lu c ji.  Rząd natom iast, aby 
p rzyw róc ić  ład  i  porządek, chce 
dysponować je d n o litą  siłą 
zbro jną, potrzebną rów nież do 
u trzym a n ia  te ry to r ia ln e j in te ­
gra lności k ra ju , zagrożonej 
przez szereg separatystycznych 
ruchów , ja k ie  zak tyw izow a ły  
się w  os ta tn im  czasie.

Prom kosmiczny

Przygotowania
do „świętej wojny

(Dokończenie ze str. 1)

zydent Pakis tanu gen. Z iau l 
Haq ośw iadczył przed tygod­
niem  w  w yw iad z ie  d la  saudyj­
skiego dz ienn ika  „N a l-U ka z ” , 
że jego k ra j pop iera afgańskie 
„u g ru pow an ia  m uzu łm ańskie” .

Rzecznicy afgańskich  ugrupo­
wań k o n trre w o lu cy jn ych  ozna j­
m il i ze sw ej s trony , że p rz y j­
mą pomoc od „p a ń s tw  is lam ­
sk ich ” . Pomoc finansow a na­
p ływ a  od n ie k tó rych  reakcy j­
nych reżim ów  arabskich  zasob­
nych w  petrodo la ry.

dziś Andreotti 
przedstawi skład 
nowego gabinetu

PO 48 dn iach od rozpoczęcia 
k ryzysu  rządowego we W ło­
szech, dobiegają końca fo rm a l­
ności związane z tw orzeniem  
nowego gab inetu , m im o to je d ­
nak im pas p o lityczn y  wydaje 
się ró w n ie  da le k i do przezwy­
ciężenia ja k  przed sześcioma 
tygodn iam i.

W  pon iedzia łek desygnowany 
p re m ie r G iu lio  A n d re o tt i odbył 
spotkan ie  z delegacjam i P a rtii 
Chrześcijańsko -  Dem okratycz­
n e j, R e pub likańsk ie j i  Socja li­
stycznej, k tó ry c h  przedstaw icie­
le w e jdą  w  sk ład nowo powsta­
jącego rządu. Rozm ow y do ty ­
czy ły  program u i s tru k tu ry  no­
wego gab inetu. Dziś A n d re o tti 
n rzedstaw i prezyden tow i W łoch, 
Sandro P e rtin iem u , pełną lis tę  
m in is tró w .

W  osta tn ich  dniach k o n trre ­
w o luc jon iśc i afgańscy pozyska­
l i  poparcie części k le ru  m uzu ł­
m ańskiego w  Iran ie . Jednakże 
o f ic ja ln y  rzecznik ira ń s k i o- 
św iadczy ł 19 bm. w  Teheranie, 
że jego rząd n ie  zam ierza m ie­
szać się w  w ew nętrzne spraw y 
in nych  k ra jó w .

N. M. T a ra k i, p rem ie r i prze­
wodniczący rady re w o lu cy jn e j 
A fgan is tanu , zaprzeczył w  tych  
dniach za rzutow i prześladowa­
nia m uzu łm anów  i w ezw ał „ca ­
ły  św ia t is lam ski, aby p rzys ła ł 
sw ych przedstaw ic ie li i przeko­
na ł się, czy pa li się tu  mecze­
ty ” .

G ŁÓ W N Ą , bezpośrednią p rzy­
czyną w zrostu  ak tyw nośc i a f­
gańskich ugrupow ań p raw ico ­
w ych n ie jes t żadne prześlado­
w anie is lam u, lecz re fo rm a  ro l­
na rozpoczęta przez rząd T a - 
rakiego w  styczn iu  b r. K o m i­
te ty  rew o lucy jn e  rozdzie la ją  o- 
becnie nadw yżk i z iem i obszar- 
niczej m iędzy bezrolną i  m ało­
ro ln ą  biedotę.

Ile zarabia 
zespół AB BA?

W E D Ł U G  in fo r m a c j i  z a ch o d n lo - 
n ie m ie c k ie g o  d z ie n n ik a  „D ie  W e lt”  
te n  z n a n y  w  c a ły m  św ie c ie  szw edz­
k i  zespó ł w o k a ln y  spodziew a  s ię  w  
ro k u  fin a n s o w y m  1978/1979 (k o ń ­
czącym  s ię  30 k w ie tn ia  b r.)  cz y ­
s tego  z y s k u  z d z ia ła ln o ś c i k o n c e r­
to w e j i  z n a g ra ń  p ły to w y c h  -w 
łą c z n e j w y s o k o ś c i 12 m in  d o la ró w . 
Zespó ł, o p rócz  d z ia ła ln o ś c i a r t y ­
s ty c z n e j, w sze d ł o s ta tn io  ró w n ie ż  
na d ro g ę  h a n d lo w e g o  b izn e su  — 
w  S z to k h o lm ie  pos iada  dom  to w a ­
ro w y , a obe cn ie  p o s z u k u je  d a l­
szych  z y s k o w n y c h  lo k a t  d la  g ro ­
m adzącego się k a p ita łu .

U SA. P ierw szy egzemplarz 
am erykańskiego prom u kosm i­
cznego, k tó ry  zostanie w ys łany  
w  Kosmos za rok. P ierw szy ko­
sm iczny lo t „C o lu m b ii”  ma 
trw a ć  54 godziny. P rom  w ys ta r 
tu je  pionowo, w ró c i na Ziem ię 
lo tem  ślizgow ym , lądu jąc ja k  
80-tonow y szybowiec na ogrom ­
nym  betonow ym  pasie sta rto ­
w ym  ośrodka K erinedy’ego. W  
ciągu na jb liższych m iesięcy in ­
żyn ie ro w ie  am erykańscy w y ­
posażą ten  prom  w  trz y  dużej 
m ocy s iln ik i oraz p ły ty  te rm i­
czne chroniące statek w  czasie 
przechodzenia podczas pow ro tu  
przez gęste w a rs tw y  a tm osfery 
ziem skie j. Pow łoka rozpędzone­
go prom u, rozgrzeje się w ów ­
czas do tem p era tu ry  2500 st. C. 
Oprócz „C o lu m b ii”  zbudowane 
zostaną jeszcze trz y  podobne 
p rom y: „C h a lle n g e r” , „D iscove­
r y ”  i  ‘„A t la n t is ” .

N A  ZD JĘC IU : tran spo rt „C o­
lu m b ii”  ty m  razem  jeszcze d ro ­
gą ziemską do ośrodka kosm icz 
nego K ennedy ’ego.

(Fot.: C A F -A P )

Przydałyby się już teraz...

Pigułki
przeciw głupocie

M E D Y C Z N E  la b o ra to r ia  n a u k o ­
w e  na  c a ły m  ś w ie c ie  in te n s y w n ie  
p ra c u ją  nad  ro z w ią z a n ie m  w ie lu  
t ru d n y c h  p ro b le m ó w . Są w  ty m  za 
k re s ie  b a rd z o  in te re s u ją c e  syg n a ­
ły .  U cze n i tw ie rd z ą , że na p rz y ­
k ła d  w  c ią g u  n a jb liż s z y c h  12 la t  
będz ie  w y n a le z io n a  sku te czn a  
szczep ionka  p rz e c iw  ra k o w i.  Po 
ro k u  1980 c ię c ia  o p e ra c y jn e  n ie  bę­
d z ie  s ię  ta k  ja k  obe cn ie  zszyw ać, 
lecz z a k le ja ć  s p e c ja ln y m i p re p a ra ­
ta m i.

W ie le  in s ty tu tó w  p ra c u je  nad  w y  
n a le z ie n ie m  ( i je s t p o d obno  na do ­
b r e j  d ro d ze ) do w y n a le z ie n ia  p ig u ­
łe k  p rz e c iw ... g łu p o c ie . C h o d z i o 
p re p a ra t, k tó r y  m ię d z y  in n y m i bę­
d z ie  p o p ra w ia ł z d o ln o śc i cz ło w ie k a  
do n a u k i i  d z ia ła ł ta k ż e  w  p rz y ­
p a d ka ch  ch o ró b  p s ych iczn ych . 
P race  n a d  ty m  le k ie m  m a ją  b yć  
uko ń czo n e  d o  ro k u  2000. S zkoda, 
że ta k  późno. Jakże  często  p rz y ­
d a ły b y  s ię  ju ż  te ra z ...

PO  d y m is j i  b u rż u a z y jn e g o  g a b i­
n e tu  M . K a r o ly ’ego, z je d n o cze ­

n iu  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  W ę g ie r 
z W ę g ie rską  P a r t ią  S o c ja ld e m o k ra ­
ty c z n ą  i u tw o rz e n iu  W ę g ie rs k ie j 
P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j w  d n iu  21 
m a rc a  19'9 ro k u  p ro k la m o w a n a  
zo s ta ła  W ę g ie rska  R e p u b lik a  R ad. 
W  sposób p o k o jo w y  b u rż u a z y jn a  
re w o lu c ja  d e m o k ra ty c z n a , bez po­
w s ta n ia  z b ro jn e g o  i  w o jn y  dom o­
w e j p rz e k s z ta łc iła  s ię  w  re w o lu c ję  
s o c ja lis ty c z n ą . Z w y c ię ż y ła  d y k ta ­
tu r a  p ro le ta r ia tu ,  k tó r e j  p rz y w ó d ­
c a m i i  o rg a n iz a to ra m i b y l i  p rze ­
de w s z y s tk im  k o m u n iś c i z le g e n ­
d a rn y m  B etą  K u n e m  na czele.

M im o  im p e r ia lis ty c z n e g o  o k rą ż e ­
n ia  i  b lo k a d y  gosp o d a rcze j zasto ­
so w a n e j p rzez  p a ń s tw a  E n te n ty , 
m im o  po g ró że k  m il i ta r n y c h  R ada 
K o m is a iz y  L u d o w y c h  W R R  we 
w s p ó łd z ia ła n iu  z ra d a m i ro b o tn i­
k ó w  i ż o łn ie rz y  p rz y s tą p iła  do re a ­
l iz a c j i  s o c ja lis ty c z n y c h  ce ló w  re ­
w o lu c j i ,  z g o d n ie  ze w s k a z a n ia m i 
W ło d z im ie rz a  L e n in a  i  d o ś w ia d ­
c z e n ia m i W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j. W R R  
p rzez  c z te ry  i  o ó ł m ies iąca  w a l­
c z y ła  k o n s e k w e n tn ie  o s o c ja li­
s ty c z n ą  p rze b u d o w ę  spo łeczeń ­
s tw a

R A D A  K o m is a rz y  L u d o w y c h  pod­
ję ta  k i lk a  d e k re tó w  o  h is to ry c z ­
n y m  zn a cze n iu , k tó r y c h  s o c ja li­

s ty c z n y  i  m a rk s is to w s k i c h a ra k te r  i  w y n a g ro d z e ń  d la  c z ło n k ó w  sp ó ł- 
n ie  p o d le g a ł d y s k u s ji.  N a  m o c y  d z ie ln i ro ln ic z y c h , o b n iż e n iu  o 20 
ty c h  d e k re tó w  u tw o rz o n o  p ro le -  p ro c . czynszu  m ie szka n io w e g o , 
ta r ia c k ie  s i ły  z b ro jn e  — W ę g ie r-  p rz e k a z a n iu  p ra w ie  d la  100 000 ubo- 
ską  A rm ię  C ze rw o n ą , u p a ń s tw o - g ic h  m ie s z k a ń c ó w  s to lic y  m ieszkań  
w io n o  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e , b a n - w  pa ła ca ch  i w ie lk ic h  m ieszka - 
k i ,  k o m u n ik a c ję  p u b lic z n ą , w ie lk ie  n ia c h  b u rż u jó w , b e z p ła tn e j op iece 
k a m ie n ic e  czynszow e , w y w ła s z c z o - z d ro w o tn e j,  w p ro w a d z e n iu  12-ty- 
no  m a ją tk i  z ie m s k ie  p o w y ż e j 57 g o d n io w e g o  u r lo p u  m a c ie rz y ń s k ie -
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133 diii rewolucyjnej epopei
h a , z a m ie n ia ją c  je  w  sp ó łd z ie lcze  
g o s p o d a rs tw a  p a ro b k ó w  i  ro b o tn i­
k ó w  ro ln y c h . W p ro w a d z o n o  bez­
p ła tn e  s z k o ln ic tw o  pod s ta w o w e  
o ra z  p o d ję to  k o n k re tn e  d z ia ła n ia  
na  rze cz  d e m o k ra ty z a c ji k u l t u r y  
i  s z tu k i.

Z n a n e  są zdobycze  w ę g ie rs k ie j 
s o c ja lis ty c z n e j re w o lu c j i  o w y c h  
czasów  w  d z ie d z in ie  s o c ja ln e j. Ze 
w s p o m n im y  tu  t y lk o  o z n a czn ym  
p o d w y ż s z e n iu  p ła c  d la  ro b o tn ik ó w

go  d la  p ra c u ją c y c h *  m a te k , p odn ie ­
s ie n iu  w y s o k o ś c i ró ż n y c h  zapom óg, 
w p ro w a d z e n iu  w a k a c y jn y c h  k o lo ­
n i i  d z ie c ię c y c h , p rz e k s z ta łc e n iu  
p ry w a tn y c h  p e n s jo n a tó w  w  zna­
n y c h  u z d ro w is k o w y c h  m ie jsco w o ­
śc iach  w  p a ń s tw o w e  s a c 3 to r ia  d la  
c h o ry c h  d z ie c i ro b o tn ik ó w . P rz y ­
s tą p io n o  do  w a lk i  z a n a lfa b e ty z ­
m e m  i  o p ra c o w y w a n ia  now ocze­
s n y c h  p ro g ra m ó w  na u cza n ia  w  
p o d d a w a n y c h  re o rg a n iz a c ji szko­
ła c h  ś re d n ic h  i  u n iw e rs y te ta c h .

W Ę G IE R S K A  R e p u b lik a  Rad 
o p ie ra ła  się na ra d a ch  ro b o tn i­
c zych  i  ż o łn ie rs k ic h  o ra z  ch ło p ­
s k ic h , a ta kże  na z w ią z k a c h  zaw o­
d o w y c h . W  p o ło w ie  k w ie tn ia  na 
K ra jo w y m  Z g ro m a d z e n iu  Rad 
(s p e łn ia ją c y m  fu n k c je  p ro le ta r ia c ­
k ie g o  p a r la m e n tu ) , u c h w a lo n o  k o n ­
s ty tu c ję .  W R R  s zyb ko  s tw o rz y ła  
re w o lu c y jn e  s iły  z b ro jn e  — A rm ię  
C z e rw o rą , k tó ra  o d n io s ła  w ie le  
sukcesów  w  w a lk a c h .

S y tu a c ja  m ło d e j W ę g ie rs k ie j Re­
p u b l ik i  R ad n ie  b y ła  je d ­
n a k  d ia  n ie j  p o m yś ln a . N ie  spe ł­
n i ł y  się n a d z ie je  na rozsze rzen ie  
re w o lu c j i  s o c ja lis ty c z n e j w  k r a ­
ja c h  E u ro p y  ś ro d k o w e j — na p rze ­
szkodz ie  s ta ł s o c ja ld e m o k ra ty c z n y  
re fo rm iz m , b u rż u a z y jn y  n a c jo ­
n a liz m  i  b ra k  je d n o ś c i p o lity c z n e j 
p ro le ta r ia tu .  N ie  u rz e c z y w is tn iły  
s ię  ró w n ie ż  n a d z ie je  na bezpo­
ś re d n i k o n ta k t  W R R  z ra d z ie c k ą  
U k ra in ą . P rz e w a ża ją ce  in te rw e n ­
c y jn e  s i ły  w o js k o w e  p a ń s tw  E n ­
te n ty  (g łó w n ie  o d d z ia ły  K ró le s tw a  
R u m u ń s k ie g o  o ra z  o d d z ia ły  cze­
s k ie  w spom agane  p rzez  f ra n c u ­
s k ic h  o k u n a n tó w ) z d u s iły  W ę g ie r­
ską  R e p u b lik ę  R ad po 133 d n ia ch  
je j  is tn ie n ia .  N a s tą p ił o k re s  k r w a ­
w e j k o n t r r e w o lu c j i  i  c ie m n y  o k re s  
p a n o w a n ia  fa s z y s to w s k ie g o  re ż im u  
H o r th y ’ego. (ZC Z)

Pierwszy statek
amerykański
-  w Szanghaju
P E K IN  P A P . Po ra z  p ie rw s z y  

o d  p rzesz ło  t rz y d z ie s tu  la t  do  p o r  
tu  w  S z a n g h a ju  z a w in ą ł a m e ry k a ń  
s k i s ta te k . Jest n im  fra c h to w ie c  
„ L e t l t ia  L y k e s ” , na le żą cy  do f i r m y  
że g lu g o w e j L y k e s  B ro th e rs . P o w i­
ta n y  zo s ta ł n ie z w y k le  u ro czyśc ie  
b ic ie m  w  bę b n y  i  g o n g i. C h iń s k i 
w ic e m in is te r  ż e g lu g i Wa-ng S i-póng 
o k re ś l i ł  w p ły n ię c ie  s ta tk u  ja k o  do­
w ó d , że o s ią g n ię ty  z o s ta ł „ n o w y  
e ta p  w  ro z w o ju  p rz y ja ź n i m ię d ity  
n a ro d a m i C h in  i  U S A ” . Z  o d p o w ie  
o z i a m b asadora  U S A  w  C h in a ch  
L .  W oodćocka  a g e n c ja  S in h u a  za­
c y to w a ła  ty lk o  n a s tę p u ją c y  w y ­
m o w n y  fra g m e n t: „N a sza  p rz y ja ź ń  
b ę dz ie  s ię  s ta le  ro z w ija ła .  W nies ie  
nąy n a sz  w kła-d w  u m a c n ia n ie  
w z a je m n e j p o tę g i” .
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Z tegorocznego przydziału

iissilanie w mieście
TE N  R O K będzie d la  budo­

w la n y c h  k ró tszy niż zw ykle . M i 
n ione dw a m iesiące p rzyn io s ły  
n ie w ie lk ie  e fe k ty : p rzy k i lk u ­
nastostopniowych m rozach nie 
można by ło  prow adzić  robó t be 
ton ia rsk ich , a w  wykańczanych 
m ieszkaniach. niedostatecznie 
zabezpieczonych przed zim nem , 
pęka ły  insta lac je  centralnego 
ogrzew ania . Poza ty m  w  n a j­
trud n ie jszych  dniach place bu­
dów  pustoszały: znaczną część 
lu dz i i ciężkiego sprzętu skie­
row ano do odśnieżania dróg i 
u lic  m ie jsk ich . O drobien ie za­
ległości na pew no nie będzie 
ła tw e, zwłaszcza w  budow n ic­
tw ie  m ieszkan iow ym , gdzie za 
dan ia  rosną najszybcie j.

Tegoroczny plan przewiduje 
przekazanie ludności m iejskiej 
283,7 tys. nowych mieszkań, z 
czego 236,3 tys. z budownictwa 
uspołecznionego. W  porówna­
niu z rokiem ubiegłym łączne 
zadania wzrastają o 24 tys. 
mieszkań, tymczasem już plan 
minionego roku nie został w y­
konany w  pełni. W  budownic­
tw ie uspołecznionym zrealizo­
wano tylko 95,7 proc. zadań. 
W prawdzie przekazano jedno­
cześnie więcej, niż przewidy­
wano, dornków jednorodzin­
nych, „ratując” tym samym łą­
czny plan, ale dla czekających

na mieszkanie spółdzielcze nic- W eb m ie s z k a ń : w  b r. do la k ic h t o -  
ka la  w p ro w a d z i się o k o ło  12 ty®, w ielka z tego pociecha. m ło d y c h  m a łż e ń s tw .

Można i tak
n o w y  JO R K . N a jd ro ższa  no ­

w o jo rs k a  re s ta u ra c ja  u c z c iła  c z w a r­
ta  ro c z n ic ę  sw ego za łożen ia  p od ­
nosząc cenę  o b ia d u  do  SCO d o ­
la ró w .  J e d n y m  z s e rw o w a n y c h  dań 
b y ł  k u rc z a k  p o d a w a n y  w  z ło te j fo ­
l i i .  D o sześc iodan iow ego, u ro c z y ­
stego o b ia d u  p rz e w id z ia n o  9 ro d za ­
jó w  w in .  J a k  s tw ie rd z i l i  d o s to jn i 
goście  w in o  C h a te a u  L a to u r  z 19C9 
r o k u  n ie  w y trz y m a ło  p ró b y  czasu. 
N ie  m ożna b y ło  te g o  je d n a k  po­
w ie d z ie ć  o k o n ia k u  z 1880 ro k u , 
k tó r y  w szyscy  o k re ś l i l i  ja k o  w y ­
ś m ie n ity .  D uże  u zn a n ie  W zb u d z iły  
ró w n ie ż  w ło s k ie  t r u f le  m a ry n o w a ­
n e  6 m ie s ię cy  w  w ódce.

Cena ty s ią c a  d o la ró w  od d w ó ch  
osób o b o w ią z y w a ła  Jednak ty lk o  
w  te n  ju b ile u s z o w y  w ie c z ó r. N a­
stępnego  d n ia  re s ta u ra c ja  p o w ró ­
c iła  do sw ych  „ z w y k ły c h ”  cen, 
W w yso ko śc i o k o ło  100 d o la ró w  od 
osoby .

Na poligonie
SM AC ZNE, kaloryczne  

jedzenie, to  podstawa do­
brych hum orów  żołnierzy. 
Zwłaszcza na poligonie, gdy  
doskw ie ra  z im no a gorąca 
s traw a pop raw ia  kondycję. 
K ucharz d yw iz jo n u  a r ty le ­
r i i  rak ie tow e j, szer. A n ­
drze j K o rdys  z zawodu jest 
kucharzem  okrę tow ym . W 
1977 ro ku  p ły w a ł jeszcze 
na m /s „ S ie k ie rk i” , m asow­
cu szczecińskiego arm atora. 
Po pow ołan iu  do służby  
w o jskow e j t ra f i ł  także do 
kuchn i, gdzie spełnia swą 
pow inność ku  zadowoleniu  
kolegów  i  przełożonych.

(w it)
Fot.: Zb. Jodkow ski

M IM O  tru d n e g o  s ta r tu  są Jednak 
szanse w y k o n a n ia  te g o ro czn ych  za­
d a ń . P rze d e  w s z y s tk im  s p rz y ja  te ­
m u  w y ją tk o w o  w yso ka  p o zyc ja  
m ieszkań  w  naszych  za m ie rze n ia ch  
in w e s ty c y jn y c h , k tó ra  z a p e w n ia  im  
bezw zg lę d n y  p r io r y te t  p rz y  podz ia ­
le  in w e s ty c y jn y c h  z ło tó w e k  i  b u ­
d o w la n y c h  „ m o c y ” . N a p la ca ch , na 
k tó ry c h  p o w s ta ją  no w e  os ied la , 
p o ja w ia  s ię  co ra z  w ię c e j b ryg a d , 
k tó re  w  u b ie g ły c h  la ta c h  b u d o w a ­
ły  ty lk o  o b ie k ty  p rze m ys ło w e . P a­
w ilo n y ,  p rzedszko la  1 in n e  o s ied ­
lo w e  in w e s ty c je  re a liz o w a n e  będą 
z zasady przez te  w ła ś n ie  b ry g a d y . 
O ne ró w n ie ż  za jm ą  s ię  z b ro je n ie m  
te re n ó w . P o z w o li to  p rz e d s ię b io r­
s tw o m  b u d o w n ic tw a  ogó lnego  
s k o n c e n tro w a ć  s ię  w y łą c z n ie  na 
w znoszen iu  1 w yp o sa ża n iu  do m ó w .

PRZEDE W S Z Y S T K IM  —  
SP Ó ŁD ZIELC ZE

N A JW A Ż N IE JS Z Ą  pozycją 
tegorocznego planu są mieszka­
nia spółdzielcze, których przy­
będzie 185 tysięcy. Po klucze 
do nich czeka blisko dw um ilio­
nowa kolejka, ustawiona przed 
spółdzielczym progiem. Plany 
p rze w id u ją  jednak, że spółdzie l­
n ie  będą m ogły dysponować ty l 
ko  co d ru g im  m ieszkaniem , 
przekazanym  im  w  ty m  roku  
orzez budow lanych.

C H O C IA Ż  n ie  1est to  w ie le , w a r­
to  p rz y p o m n ie ć , że w  ro k u  ub ieg ­
ły m  m ię d z y  c z ło n k ó w  rodaaełono 
z a le d w ie  88 p ro c . m ie szka ń  spó ł­
d z ie lczych . W iększość p rzyp a d ła  
w ów czas z a k ła d o m  p ra c y , k tó re  
w y k o rz y s tu ją  m ie szka n ia  Jako je ­
den z g łó w n y c h  in s tru m e n tó w  po­
l i t y k i  k a d ro w e j. O s ta tn io  p os tano ­
w io n o  o g ra n ic z y ć  n ieco  a p e ty ty  
p rze m ys łu  — w ie le  z a k ła d ó w  może 
p rzec ież ro z w ią z y w a ć  k ło p o ty  m ie ­
s z k a n io w e  sw o ich  p ra c o w n ik ó w  
przez ro z w ija n ie  sys te m u  gospoda r­
czego czy  pom oc p rz y  b u d o w ie  
d o rn kó w  je d n o ro d z in n y c h .

T e re n o w a  a d m in is tra c ja  o trz y m a  
35 ty s ię c y  m ie s z k a ń  s p ó łd z ie lczych . 
T ra d y c y jn ie  ju ż  p rzeznacza  się je  
p rzede w s z y s tk im  d la  ro d z in  w y ­
k w a te ro w a n y c h  7. d o m ó w  p rzezna­
c zo n ych  do  ro z b ió rk i.

POD PRESJĄ PO TRZEB

M AR ZEC  jest d la  spółdzie l­
czości m ieszkan iow ej m iesią­
cem na jtru d n ie jszym , żeby nie 
pow iedzieć — dram atycznym . 
Teraz w łaśn ie  wyw ieszane są 
lis ty  członków, k tó rzy  dostaną 
w  ty m  ro ku  m ieszkania. T ym  
sam ym  s ta je  się także w iado­
me, k to  k lu czy  n ie  o trzym a, m i 
m o ustalonego wstępnie te rm  
nu p rzydz ia łu  Uszczuplenie 
spółdzielczej puli przez zakła­
dy pracy i p rzeciągan i budów 
sprawiło, że „poślizgi” sięgają 
często 3 !at

S P Ó ŁD ZIE I^C ZO S C  je s t w  n ie ła t­
w e j s y tu a c j i :  z je d n e j s tro n y  m u s i 
dbać o in te re s y  ty c h  cz ło n kó w , 
k tó rz y  n a jd łu ż e j cze ka ją  na m iesz­
k a n ie . a z d ru g ie j — n ie  m oże za­
p o m in a ć , te  c ią ż y  na n ie j o b o w ią ­
zek  ro z w ią z y w a n ia  p ro b le m ó w  
m ie s z k a n io w y c h  lu d n o ś c i m ia s t. 
M u s i w ię c  b a rd z ie j n iż  n ie g d y ś  l i ­
czyć się ze spo łeczną h ie ra rc h ią  
p o trze b . Z  ty c h  w ła ś n ie  w zg lę d ó w  
n a ro d z ił s ię  na p rz y k ła d  p ro g ra m  
b u d o w y  m ie szka ń  ro ta c y jn y c h , 
p rze zn a czo n ych  d la  m ło d y c h  m a ł­
żeństw , cz e k a ją c y c h  w  sp ó łd z ie lcze j 
k o le jc e . Z a k ła d a  s ię . że do ro k u  
1982 p o w s ta n ie  o k o ło  100 tys . ta -

K U LE JĄ C A  JAKOŚĆ

M IE S Z K A N IE  w b loku , p rze­
kazyw ane w  tym  roku  do użyt 
ku , będzie m ia ło  średnio 51 m 
k w , będzie zatem o b lisko  9 m 
kw . w iększe od przeciętnego 
m ieszkan ia z budow n ic tw a  u- 
społecznionego, oddanego w  ro­
ku  1970. P ow inno  m ieć rów ­
nież w id n ą  kuchn ię, p rzestron­
n ie jszy przedpokó j, ba rdz ie j 
fu n k c jo n a ln y  uk ład . Jeśli je d ­
nak standard  jego wykończe­
nia będzie podobny ja k  w  ro ­
k u  ub ieg łym , dostarczy loka­
to rom  w ie lu  powodów do na­
rzekań.

J A K  w ie rn y , now e m ieszkan ia  
co ra z  czę śc ie j są w yposażane  w  ta 
p e ty . co sam o w  sobie n ie  w y w o ­
łu je  s p rz e c iw ó w . Ic h  w z o ry  i  k o ­
lo r y ,  a ta k ż e  sposób z e s ta w ia n ia  z 
w y k ła d z in a m i p o d ło g o w y m i, m ogą 
je d n a k  p rz y p ra w ić  o  b ó l zębów . 
F a b ry k i,  k ry ty k o w a n e  za z łą  ja ­
kość , tłu m a c z ą  s ię  b ra k ie m  im p o r­
to w a n y c h  w a łk ó w  do  d ru k o w a n ia  
ta p e t. C zyżb y  ic h  p ro d u k c ja  b y ła  
z b y t  s k o m p lik o w a n a  d la  naszego 
p rze m ys łu ?

P rz e m y s ł m ie s z k a n io w y , d o s ta r­
cza ją c y  m a te r ia ły  i  w y ro b y  do 
w y k a ń c z a n ia  d o m ó w , je s t n ie s te ty  
dosyć k u le ją c ą  b ra n ża . Szczególn ie  
O stro w id a ć  to  ha p rz y k ła d z ie  w y ­
k ła d z in  p o d ło g o w y c h . P ły t k i  PCW 
są z d e cyd o w a n ie  n ie p o p u la rn e , n ie ­
p o ro z u m ie n ie m  o k a z a ł s ię  także  
Jen tex. M oże s p ro s ta  naszym  ocze­
k iw a n io m  no w a  w y k ła d z in a  w in i-  
ga m ; pod  w a ru n k ie m  je d n a k , że 
p rz y  Jej p ro d u k c j i  będzie  s ię  ściśle 
p rze s trze g a ło  n o rm  te ch n o lo g icz ­
n y c h ; n a p ły w a ją  b o w ie m  syg n a ły , 
te  spo d n ia  w a rs tw a  t e j  w y k ła d z i­

n y  zaczyna ju ż  m ie ć  sk ło n n o ść  do 
o d k łe ja n ia  sie...

B R Z Y D K IE  w y k ła d a n y , k rzy  
w a glazura, nieszczelne okna — 
wszystko to bardzo waży na 
naszej o p in ii o now ym  bud ow ­
n ic tw ie . W  znacznej m ierze n i­
weczy też efekty  w ie lk iego  w y ­
s iłku , podejm owanego na rzecz 
m ieszkań. D latego na n iedaw ­
nym  posiedzeniu B iu ra  P o lity ­
cznego K C  PZPR, na tem at bu­
dow n ic tw a  m ieszkaniowego — 
sprawom  jakości poświęcono 
w ie le  uw agi. Zobowiązano też 
w szystk ie  gałęzie gospodarki, 
pracujące na rzecz budow n ic­
tw a , do podniesienia standardu 
dostarczanych m a te ria łó w  i w y 
rabów . T y lk o  w tedy bow iem  
nowe m ieszkan ia będą rzeczy­
w iście coraz lepsze.

Urszula SZYPERSKA

Leonardo da Vinci
na... strychu

W  D A L S Z Y M  c ią g u  sensac ją  w  
d z ie d z in ie  s z tu k i je s t o d k ry c ie  o ry ­
g in a ln e g o  d z ie ła  L e o n a rd a  da V in -

W a rto  p rz y p o m n ie ć , że o s ta tn io  
ca łą  s p ra w ę  u ja w n i ł  s z w a jc a rs k i 
k o n s e rw a to r  i rzeczoznaw ca s z tu k i 
E r ic h  M e ill k tó r y  je s t je d n a k  t y l ­
k o  p o ś re d n ik ie m  w  sp rzedaży  te ­
go d z ie ła  je d n e m u  z m u ze ó w  ho ­
le n d e rs k ic h  za cenę o k o ło  10 m i­
lio n ó w  d o la ró w .

O b ra z , k u p io n y  p rze d  15 la ty  w  
L o s  A nge les , o k a z a ł s ię  o ry g in a l­
n y m  d z ie łe m  w ie lk ie g o  m is trz a .

W ła ś c ic ie lk ą  o b ra z u  je s t 74 -le tn ia  
e m e ry to w a n a  p ie lę g n ia rk a . O braz  
p rz e d s ta w ia  postac ie  z m ito lo g i i  
g re c k ie j.  Z n a jd o w a ł s ię  o n  w  po­
s ia d a n iu  je d n e g o  z a n ty k w a r iu s z y  
w  L o s  A nge les , u  k tó re g o  przez 
p e w ie n  czas z a tru d n io n a  b y ła  ow a 
p ie lę g n ia rk a . P rzez d łu g i ezas k u ­
p io n y  p rzez  n ią  o b ra z  p rz e c h o w y ­
w a ła  na ... s try c h u .

J ESTEM  przekonana, że 
gdyby każdy uczeń szko­
ły  ponadpodstaw owej w y  

słuchał, w  ciągu 2 la t  nauki, 
c y k lu  w yk ładów  z przedm iotu  
nazwanego „Przysposobienie do 
życia w  rodzinie” przygotow a­
nych w edług program u opra­
cowanego przez In s ty tu t P ro­
gram ów  Szko lnych oraz In s ty ­
tu t Badań nad M łodzieżą M i­
n is te rs tw a  O św ia ty  i  W ycho­
wania, w  jego doros łym  życiu 
m n ie j b y łoby  sm u tkó w  i  roz­
czarowań, a w ięce j rozum nych 
decyz ji m ode lu jących m ałżeń­
stwo, a następnie rodzinę. Pro­
gram  jest bow iem  bogaty i 
wszechstronny. S taw ia  sobie 
w ie le  celów.

N A  P R Z Y K Ł A D : z ro z u m ie n ie
przez m ło d z ie ż  z łożonośc i ż y c ia  psy­
ch iczn e g o  cz ło w ie k a  i  b o g a c tw a  je ­
go p o trz e b  o ra z  u k s z ta łto w a n ie  
p rz e k o n a n ia  o n ie p o w ta rz a ln o ś c i 
cz ło w ie k a  ja k o  je d n o s tk i;  k s z ta łto ­
w a n ie  p o s ta w y  z ro zu m ie n ia - i życz­
l iw o ś c i d la  w s z e lk ic h  spo łeczn ie  a- 
p ro b o w a n y c h  lu d z k ic h  p o trz e b ; 
k s z ta łto w a n ie  k r y te r ió w  o ce n y  z ja ­
w is k  o b y c z a jo w y c h  i  s ty ló w  życ ia  
w  ś ro d o w is k a c h  m ło d z ie ż y  i  d o ro ­
s ły c h  o ra z  u m ie ję tn o ś ć  w y ró ż n ia ­
n ia  tego , co rz e c z y w iś c ie  w a r to ­
śc iow e  i  pos tępow e ; k s z ta łto w a n ie  
p rz e k o n a ń  m ło d z ie ż y  o  g łę b o k o  h u -  
m a n is ty c z n y ip  c h a ra k te rz e  żyera e- 
ro ty c z n e g o  c z ło w ie k a ; z ro z u m ie n ie  
p rzez  m ło d z ie ż  znaczen ia  ż y c ia  m a ł 
żeń sk ie g o  i  ro d z in n e g o  z p u n k tu
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Współpraca w lecznictwie uzdrowiskowym

Lepsze wykorzystanie 
bazy i środków

Z G O D N IE  7 u c h w a łą  V I I  P le n u m  
C e n tra ln e j R ady  Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d o w y c h  w  s p ra w ie  ro z w o ju  d z ia ­
ła ln o ś c i k o o rd y n a c y jn e j zw ią z k o ­
w y c h  i  z a k ła d o w y c h  o b ie k tó w  le cz ­
n ic tw a  u z d ro w is k o w e g o , p o w o ła n o  
rad ę  k o o rd y n a c y jn ą , o b e jm u ją c ą  
sw o im  d z ia ła n ie m  o ś ro d k i z lo k a l i­
zow ane  na te re n ie  Ś w in o u jś c ia  i 
M ię d z y z d ro jó w . N a le ży  do n ie j 14 
o ś ro d k ó w  w y  p o c z y n k o  w o-sana to r y  j  
n y c h . P rze w o d n iczą ę ym  ra d y  je s t 
d y re k to r  zespołu s a n a to ry jn e g o  o - 
ś ro d k ó w  g ó rn ic z y c h  „ V ic to r ia ” .

P o w o ła n ie  ra d y  m ia ło  na c e lu  
p o p ra w ę  p o z io m u  u s łu g  u z d ro w i­
s k o w y c h . W z a w a r ty m  m ię d zy  
c z ło n k a m i ra d y  p o ro z u m ie n iu  o k re ­
ś la  s ię  szczegó łow e zad a n ia  i  o bo ­
w ią z k i,  do tyczą ce  w s p ó ln e j d z ia ła l­
n o ś c i le c z n ic z e j i gosp o d a rcze j. U - 
tw o rz o n o  ju ż  p u n k t in fo rm a c y jn y  
w  D W  „ V ic to r ia ” , k tó r y  je s t  ośrod  
k ie m  w io d ą c y m . D o n ie g o  m . in . 
zgłasza się p o trz e b y  i  re z e rw y  w  
ś ro d ka ch  tra n s p o r tu . C h o d z i bo ­
w ie m  o ic h  lepsze w y k o rz y s ta n ie . 
W sp ó łp ra ca  d o ty c z y  ta kże  us łu g  
k o n s e rw a to rs k o -re m o n to w y c h .

W  p o ro z u m ie n iu  m ó w i s ię  o k o ­
o rd y n a c j i  d z ia ła ln o ś c i k u ltu r a ln o -  
ro z ry w k o w e j.  D o p u n k tu  in fo rm a ­
c y jn e g o  zg łaszane będą w o ln e  m ie j 
sca na im p re z y  o rg a n iz o w a n e  przez 
p o szczegó lnych  c z ło n k ó w  ra d y . 
W ie le  im p re z  o rg a n iz o w a n y c h  bę­
d z ie  p o n a d to  w s p ó ln ie .

C H O D Z I ró w n ie ż  o iepsze w y k o ­
rz y s ta n ie  b a zy  za b ie g o w e j. Po do ­
k o n a n iu  b ila n s u  i  szczegó łow e j a - 
n a łiz y  w y k o rz y s ta n ia  s ta n o w is k  za-

b ie g o w y c h , będz ie  m ożna  n im i ro z ­
są d n ie  g o spoda row ać. P u n k t  in fo r ­
m a c y jn y  p rz y jm o w a ł będz ie  zaś 
zg łoszen ia  a k tu a ln y c h  re z e rw . Oce­
n io n e  zos taną  też p o trz e b y  uczest­
n ik ó w  p o ro z u m ie n ia  w  z a k re s ie  ba ­
zy  za b ie g o w e j i  m o ż liw o ś c i da lsze­
go je j  ro z w o ju .

P o d o b n e j -ocenie poddane  zostaną 
w y ty p o w a n e  o ś ro d k i w czasow e na 
te re n ie  Ś w in o u jś c ia . C h o d z i o 
s tw ie rd z e n ie  ich  p rz y d a tn o ś c i w  
w y k o rz y s ta n iu  bazy  h o te lo w e j do 
p o trz e b  le c z n ic tw a  u z d ro w is k o  w e - 
g«-

P ro g ra m  p rz e w id u je  ta kże  u tw o ­
rz e n ie  p u n k tu  p o g o to w ia  s a n a to ry j­
nego. W iąże  s ię  to  z kon ie czn o śc ią  
p rz y d z ia łu  k a r e tk i  s a n ita rn e j, u - 
tw o rz e n ia  p u n k tu  d ysp o z y c y jn e g o  i  
za p e w n ie n ia  o b s łu g i. P o g o to w ie  sa­
n a to ry jn e  je s t n iezbędne  w  zapew ­
n ie n iu  d o b re j o p ie k i k u ra c ju s z o m .

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że re a l i­
za c ja  p o szczegó lnych  p u n k tó w  po­
ro z u m ie n ia  p o w in n a  p rz y n ie ś ć  w  e- 
fe k c ie  n ie  ty lk o  p o p ra w ę  po z io m u  
u s łu g  u z d ro w is k o w y c h , a le  lepsze, 
g o sp o d a rn ie jsze  w y k o rz y s ta n ie  ba­
zy  i  ś ro d k ó w , k tó re  ju ż  po s ia d a m y. 
Je s t to  ty m  ce nn ie jsze , że p o trz e ­
b y  w  z a k re s ie  le c z n ic tw a  u z d ro w i­
skow ego  n a d a l n ie  są w  p e łn i za­
sp o k o jo n e .

In ic ja to re m  p o w o ła n ia  R a d y  K o ­
o rd y n a c y jn e j na naszym  te re n ie  
b y ła  W o je w ó d z k a  R ada Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h . O na też  czuw ać bę­
dz ie  na b ieżąco n ad  w y p e łn ia n ie m  
z o b o w ią za ń  przez poszczegó lnych  u - 
ę z e s tn ik ó w  p o ro z u m ie n ia . C zekam y 
za tem  na e fe k ty .  ( tu r )

Jak ogrzać nowe hale?

„Ciepło -  zimno“ za miliony
N IE  TR ZE B A  W C A LE  prze­

kraczać b ram  fa b ry k i na 
K w ia to w e j, by zetknąć się z 
problem em , k tórego wszyscy 
dookoła m ają  ju ż  dość. W dn i 
deszczowe lu b  bezw ietrzne, 
gdy idzie lu b  ju ż  je s t niż — 
gęsty dym  w a lący z kom ina 
„SeJfy”  zasnuwa całą okolicę. 
Praw dę m ówiąc w  ciągu roku  
n iew ie le  jest dn i, w  k tó re  sie­
la nkow y obraz dornków  i  o- 
g ródków  sporej części Gu>mie- 
niec nie jest „p rzym g lo n y ”  fa ­
brycznym  dymem.

M a ją  ju ż  tego pow yże j uszu 
m ieszkańcy oko licznych do-, 
m ów, m ają dość pracow nicy 
„S e lfy ” , k tó rzy  rozum ie ją  prze­
cież pretensje sąsiadów. C i zaś 
tracą już C ierpliwość i w ia rę  w 
to, Łe fabryczny ko m in  prze­
stanie dranić. N iedaw no d y re k ­
to r in w estycy jny  zak ładu w y - 
s łueh^ ł przA£ te le fon  takiego 
pom stowania rozsierdzonej 
m ieszkanki: G um ieniec, że aż 
m u uszy p rzyw ięd ły . Bardzo 
b y ł zaszokowany; jest w  „Se l­
f ie ”  nawy i  n ie  zdążył się 
przyzwyczaić. In n i ju ż  p rzyw y­
k l i  i do dym u, i  do pom stowań, 
bo w łaściw ie  w  ta k ie j sy tuac ji, 
w  ja k ie j znalazł się zakład, nie 
pozostało nic innego.

A  przecież k ło p o ty  oko licz­
nych m ieszkańców są n iczym  
w  porów naniu  z p rob lem am i, 
ja k ic h  dostarcza k ie ro w n ic tw u  
fa b ry k i a k tu a ln y  stan gospo­
d a rk i c iep lne j zakładu. Z a tru ­
w a jący  atm osferę dym  jest t y l­
ko częścią ( fa k t, że na jba rdz ie j 
w idoczną) sp raw y, k tó ra  już 
d a w ro  powisma znaleźć rozw ią 
zanie.

G D Y  przed  p ię c io m a  la ty  rozpo ­
czyn a n o  ro zb u d o w ę  fa b r y k i  na 
K w ia to w e j,  w  p la n ie  — o b o k  h a li 
fa b ry c z n e j, m a g a z y n ó w  i  in n y c h  
o b ie k tó w  p o m o cn iczych  — b y ła  
ta kże  k o t ło w n ia .  O b lic z o n a  na 20 
(a w  p e rs p e k ty w ie  n a w e t 40) g l-  
g a k o lo r i i , ;  m ia ła  daw ać c ie p ło  n ie  
ty lk o  „S ę l/ ie ” , a le  po  p rz e k a z a n iu  
W o je w ó d z k ie m u  P rz e d s ię b io rs tw u  
E n e rg e ty k i C ie p ln e j s ta ła b y  się 
k o t ło w n ią ’ re jo n o w ą . R y c h ło  się 
je d n a k  o kaza ło , że m ia s to  n ie  po­
trz e b u je  , ta k ie g o  p re z e n tu , go to ­
w e je s t n a w e t z a p e w n ić  z a k ła d o w i 
d o s ta w y  t n e r g i i  c ie p ln e j.  W p ra w ­
d z ie  n ie  od  razu , a le  w te d y  n ie  
b y ło  to  p o trze b n e , w y s ta rc z a ła  
jeszcze s ta ra  k o t ło w n ia .

W ty m  s a m ym  czasie  b o w ie m , 
g d y  w  '„S e lf ie ”  p rz y g o to w y w a n o  
te re n  pod ro zb u d o w ę  z ro d z iła  się 
ko n c e p c ja  tz w . in w e s ty c j i  s k o ja ­
rz o n e j. P o n ie w a ż w  re jo n ie  G u m ie ­
n ie c  z a c ią ł s ię  ro z ra s ta ć  p rze m ys ł, 
p o s ta n o w io n o  — b a rd z o  s łuszn ie  
zresztą  ~  ta k  ro zb u d o w a ć  E le k -  
t r o w r  • „P o rr-a rz a n y ” , b y  z a s tą p iła  
ona  k i lk a  k o t ło w n i z a k ła d o w y c h , 
k tó re  z a p e rz a n o  w y b u d o w a ć . F a ­
b ry k a  o czyw iśc ie  p rz y s ta ła  na ta ­
k ie  ro zw ią za n ie , b y ła  to  zresztą 
o fe r ta  i  iz w ^ -n ie  d o  o d rz u c e n ia ,

p rze ka za n o  ś ro d k i (24 m in  z ł) i za 
ję to  s ię  ro zb u d o w ą  z a k ła d u .

M in ę ło  k i lk a  la t ,  na K w ia to w e j 
w y ro s ły  no w e  h a le  i  choć tem po  
ic h  b u d o w y  n ie  b y ło  o s z a ła m ia ją ­
ce (d w a  ra z y  p rz e su w a n o  te rm in  
za kończen ia  p rac), z co raz  w ię k ­
szym  n ie p o k o je m  za czyn a n o  m y ­
śleć o  sposobie o g rz a n ia  o b ie k tó w . 
O i le  b o w ie m  b u d o w a  — acz w  ś li 
ma cz y m  te m p ie  — p o s tępow a ła , to  
c ie p ło c ią g  w c ią ż  p o z o s ta w a ł w  sfe 
rze  p ro je k tó w .

Tym czasem  s ta ra  k o t ło w n ia  na 
K w ia to w e j w c ią ż  m u s ia ła  p ra co ­
w ać ( i  d y m ić ), choć le d w ie  dysza­
ła , bo p rzec ież n ik t  n ie  c h c ia ł pa­
ko w a ć  p ie n ię d z y  w  re m o n t o b ie k ­
tu , k tó r y  n ie b a w e m  m ia ł zostać 
z l ik w id o w a n y . Już  w  u b ie g ły m  r o ­
k u , a ś c iś le j w  p o p rz e d n im  sezo­
n ie  g rze w czym , s y tu a c ja  s ta ła  się 
w rę cz  k r y ty c z n a . W  je d n e j z no­
w y c h  h a l m ożna Już b y ło  ro z p o ­
cząć p racę , a le  p rze p ro w a d zkę  
p o w s trz y m y w a ła  o b aw a  przed  b ra ­
k ie m  c ie p ła .

T rze b a  b y ło  w ie lu  s ta ra ń , by 
śc iągnąć k o t ło w n ię  ko n te n e ro w ą  
aż z w o je w ó d z tw a  o ls z ty ń s k ie g o  i  
w  te n  sposób o g rz a ć  h a lę . S k o ń ­
c z y ł s ię  je d n a k  sezon i pożyczoną 
k o t ło w n ię  trz e b a  b y ło  oddać o l ­
s z ty ń s k ie m u  W PEC. A  o c ie p ło ­
c ią g u  n a d a l b y ło  c icho .

P rzed  k o le jn y m  w ię c  sezonem  
(z im a  1978/79) p o w ró co n o  do p la ­
n ó w  sp rzed  w ie lu  la t  i  p o s ta n o w io  
no w y b u d o w a ć  w ła sn ą  k o t ło w n ię .  
W yb u d o w a ć  to  z re sz tą  za duże s ło  
w o . S k o ń c z y ło  s ię  na p ro w iz o rc e , 
w y s ta rc z y  p o w ie d z ie ć , że k o t ły  za­
in s ta lo w a n e  w  ty m  a d a p to w a n y m  
o b ie k c ie  p o c h o d z iły  z d e m o n ta żu . 
K u p io n o  je  w  „Z a ło m iu ” , o d s łu ­
ż y ły  ju ż  s w o je  w  ta m te j fa b ry c e , 
a le  w  k ry ty c z n e j s y tu a c j i  „ S e l fy "  
w  czasie  te g o ro c z n e j o s tre j z im y  
— b y ły  p ra w d z iw y m  d a re m  losu,

N A  J A K IŚ  C ZAS rozwią?a- 
no w ięc sprawę dostaw  ciepła 
do now ych hal, pozostałe bu­
d y n k i m usi je dnak w ciąż ogrze 
wać stara ko tłow n ia . A  jest już 
ta k  wysłużona, że k o tły  w  każ­
de j c h w ili mogą się rozlecieć. 
Pod ję to  w ięc ko le jną  decyzję: 
rem ont k a p ita ln y  tego ob iek­
tu.

Tymczasem  D yre kc ja  Rozbu­
dow y M iasta Szczecina p row a­
dząca tę c iepłow niczą in w e s ty ­
c ję  skojarzoną (po p ięciu ła ­
tach p e rtu rb a c ji to  skojarzenie 
b rzm i dość ironicznie...) odpo­
w iedzia ła  wreszcie na Liczne 
m on ity  „S e lfy ” . Przeproszono 
zakład za opóźnienie i  p o in fo r­
m owano, że regu la rn e  dostawy 
ciepła faibryka zacznie o trzy ­
m yw ać w  sezonie 1981/82.

Dobrze się w ięc stało, że po­
starano się o k o tło w n ię  d la no­
w ych  h a l i zupe łn ie słusznie 
pod ję to  decyzję o rem oncie 
s ta re j k o tło w n i. O bydw a przed 
sięwzięcia — choć prow izo rycz  
ne —  ipozwolą no rm a ln ie  fu n k ­
cjonować fabryce przez najfo liż  
sze dw a la ta , a naw et d łuże j,

gdyby te rm in  budow y c iep ło­
ciągu znów  przesunięto. N a­
uczeni sm utnym  doświadcze­
n iem  ju ż  się z tym  wszyscy w 
„S e lfie ”  liczą...

Na razie w ięc wszystko n iby 
zostało załatw ione. W ą tp liw o ­
ści jednak budzi fa k t, że przy 
p row izo rkach  n igdy n ic  nie 
w iadom o. No choćby naw et 
spraw a tego uc iąż liw ego dym u. 
G dy zorien tow ano się, że stara 
k o tło w n ia  będzie jeszcze musia 
ła  ja k iś  czas funkc jonow ać, 
postaw iono now y, wyższy ko­
m in. O kazało się jednak, że nie 
może on p ra w id ło w o  spełniać 
swoich fu n k c ji bez rem ontu 
k o tłó w  i  now y kom in  stoi na 
razie bezużyteczny, a dym  po 
starem u rozściela się po oko­
licznych  uliczkach.

Jesionią, po dokonan iu  re ­
m ontu  ca łe j k o tło w n i, dym  bę­
dzie ju ż  na pewino em itow any 
przez now y ko m in  i  dopiero 
w tedy można będzie m ieć pew 
ność, że wszystko załatw iono.

A le  w łaśnie w tedy w a rto  by  
pod liczyć, ile  kosztow a ły zakład 
te w szystkie  p ro w iz o rk i. C ie­
kawe, czy ta k i rachunek zosta­
n ie  sporządzony?

M aria G RO CHO W SK A

Wytwórnia pasz
w Łobzie

SZEŚĆDZIESIĄT tysięcy ton 
pasz dla drobiu i trzody chlewnej 
dostarczać będzie rocznie nowa 
wytwórnia w Łobzie w woj. szcze­
cińskim. Zakład został wyposażo­
ny w urządzenia i technologię 
czechosłowacką. Mieszanki z wy­
twórni przeznaczone są dla rol­
ników indywidualnych i gospo­
darstw uspołecznionych w całym 
województwie.

NA ZDJĘCIU: pakowanie wor­
ków z mieszankami.

(Fot. CAF-Undro)

Tajniki sztuki kulinarnej

W  D Z IS IE J S Z \*M  k ą c ik u  k u l in a r ­
n y m  p o d a je m y  k l ik a  p ra k ty c z n y c h  
ra d  d o ty c z ą c y c h  p rz y rz ą d z a n ia  po­
tra w , sądząc, że p rz y d a d z ą  s ię  n ie  
t y lk o  m ło d y m  g o s p o d yn io m .

♦  G O T U JĄ C  J A J K O  na m ię k k o  
lu b  tw a rd o  do b rze  je s t  n asypać  do 
w o d y  n ie co  s o li lu b  s z p ilk ą  p rze ­
k łu ć  s k o ru p k ę  na c z u b k u  g ru b sze ­
go k o ń c a . J a jk o  w ó w czas  n ie  p ę k ­
n ie . N a jz d ro w s z e  je s t ja jk o  u g o to ­
w a n e  na p ó ltw a rd o . J a jk a  na m ię k  
k o  i  na tw a rd o  są c ię że j s tra w n e .

♦  P R Z Y K R Y  Z A P A C H  g o to w a n e j 
k a p u s ty ,  k a la f io ra ,  b ru k s e lk i bę­
d z ie  n ie co  m n ie js z y , je ż e li d o d a m y  
k a w a łe k  cze rs tw e g o  Chleba, n a jle -  
t>iej razow ego .

Przygotować do życia w rodzinie
w id z e n ia  w ie lo ra k ic h ,  zw łaszcza  u - 
czu c io w y e h  p o trz e b  Jego c z ło n k ó w  
o ra z  sp o łe czn e j f u n k c j i  ro d z in y ;  za­
z n a jo m ie n ie  m ło d z ie ż y  z p o d s ta w o ­
w y m i p ro b le m a m i o p ie k i i  w y c h o ­
w a n ia  w  ro d z in ie , p rz e k o n a n ie  Jej
0 k o n ie c z n o ś c i p o g łę b ia n ia  w ie d z y  
d o ty c z ą c e j życ ia  w  m a łż e ń s tw ie
1 ro d z in ie .

W  o k re s ie  s to so w a n ia  e k s p e ry ­
m e n ta ln e g o  p ro g ra m u  z a ję c ia  p ro ­
w adzone  b y ły  w  k la sa ch  I I I  i  IV .  
O d w rz e ś n ia  1975 r .  z w e ry f ik o w a n y  
p ro g ra m  o b o w ią z u je  u c z n ió w  k la s  I  
i  I I .  Z m ia n ę  sp o w o d o w a ła  ob se r­
w a c ja , iż  z w ię kszo śc ią  p ro b le m ó w  
n a le ży  d o c ie ra ć  do m ło d z ie ż y  m ło d  
sze j n iż  18 i  1 9 - ia tk l. P rz e d m io t 
n a le ży  do tz w . n a d o b o w ią z k o w y c h , 
c z y li o b o w ią z u je  m ło d z ie ż  (1 g o d z i­
na w  ty g o d n iu ) , a le  w ie d za  n ie  
je s t o ce n ia n a  s to p n ia m i.

T e o re ty c z n ie  m a  te n  p rz e d m io t 
szansę na o g ro m n e  pow odzenie 
w ś ró d  u c z n ió w . C iekaw ość  ż yc ia , 
m nogość p ro b le m ó w  ja k ie  n ies ie  ze 
sobą w spółczesność, zm ia n a  o b y ­
cz a jó w , sam a m o ż liw o ść  ro z m o w y  
na te m a ty  n u r tu ją c e  je d n o s tk i,  a 
n ie rz a d k o  ca łe  k la s y  ja k o  m a łe  spo 
łecznośc i -— szansę tę  p o w ię ksza ją . 
Co w ię c e j, fo rm a  za ję ć  m oże b yć  
ta kże  a t ra k c y jn a .  A  w ię c  n ie  t y lk o  
w y k ła d , a le  np . d y s k u s ja  z w p ro ­
w a d ze n ie m  p rz y g o to w a n y m  przez 
n a u c z y c ie la  bądź u czn ia . T a kże  f i lm  
S le k c ja  po g lą d o w a  w  p ia có w ce  o - 
p ie k u ń c z e j, w  sądzie, w  o d p o w ie d ­
n ie j  in s ty tu c j i .

P R A K T Y K A  je s t m n ie j p ię k n a  od 
te o r i i .  N ie  w szędzie  i  n ie  w s z y s t­

k ie  z a g a d n ie n ia  m ogą  b yć  p o d ję te  
i  ró ż n a  m oże b y ć  w a rto ś ć  p rz e k a ­
zu . N a jw ię k s z ą  tru d n o ś c ią  je s t b ra k  
c h ę tn y c h  do  p ro w a d z e n ia  za jęć . W 
ż a d n e j ze szcze c iń sk ich  s z k ó ł n ie  
m a n a u czyc ie la  e ta to w o , c z y l i  w y ­
łą czn ie  p a ra ją ce g o  się ty m  p rze d ­
m io te m . W  w ię kszo śc i s z k ó ł pod­
ję l i  s ię  w y k ła d ó w  p o lo n iś c i, tz w .

u k o w e j t  p o p u la rn o n a u k o w e j. 
C h ę tn ie j k s z ta łc i s ię  s a m o d z ie ln ie  
n iż  k o rz y s ta  z k u rs ó w  o rg a n iz o w a ­
n y c h  przez M in is te rs tw o  O ś w ia ty  i  
i  W ych o w a n ia , bo  S koro n ie  spe­
c ja l iz u je  się w  te j  d z ie d z in ie , u - 
w aża, że n ie  w a r to  „ t r a c ić ”  w a k a ­
c j i ,  k ie d y  to  p rz e w a ż n ie  k u rs y  ta ­
k ie  są u r.ą d za n e . S p ra w ę  pogarsza

Czego się Jaś nie nauczy...
pedagodzy s z k o ln i,  d y re k to rz y  lu b  
ic h  zas tępcy , e i, k tó r z y  c h c i e l i  
i  k tó r z y  m a ją  k u  te m u  p re d ysp o ­
z y c je  (n ie  z k a ż d y m  n a u czyc ie le m  
m ło d z ie ż  zechce ro z m a w ia ć  n o . na 
te m a ty  osob is te , n ie k ie d y  w rę c z  in ­
ty m n e ). P ro w a d ze n ie  „p rzysp o so b ię  
naa do  ż y c ia  w  ro d z in ie ”  je s t w ię c  
za ję c ie m  d o d a tk o w y m , a p rz y  ty m  
o g ro m n ie  c z a s o ch ło n n ym  i  co  tu  u - 
k r y w a ć  n ie ła tw y m . W ym aga  s ta łe ­
go m o d y f ik o w a n ia  i  d o s k o n a le n ia  
w a rs z ta tu  p ra c y . N ie za le żn ie  od u - 
p ra w ia n ia  w y u c z o n e j d y s c y p lin y  
n a u k o w e j p ro w a d z ą c y  „p rz y s p o s o ­
b ie n ie ”  n a u c z y c ie l m u s i p o g łęb iać  
w ie d zę  w  ta k ic h  d z ie d z in a c h  ja k  
p sych o lo g ia  ro z w o jo w a , w y c h o w a w  
cza i  spo łeczna, te o r ia  w y c h o w a n ia  
ro d z in n e g o , p ra w a  ro d z in n e g o , so­
c jo lo g i i  ro d z in y .  C z y n i to  g łó w n ie  
pop rzez c z y te ln ic tw o  l i t e r a tu r y  n a -

Jeszcze k rążąca  w ieść, ja k o b y  w  
p ro g ra m ie  p rz y s z łe j 1 0 - la tk i p rz e d ­
m io tu  leg.» n ie  b y ło .  (N am  w ia d o ­
m o, że mą b y ć  w łą c z o n y  do za jęć  
p o z a le k c y jn y c h  s z k o ły , czyLł o bo ­
w ią z k i j e i  w  te j d z ie d z in ie  n ie  
z m ie n ią  s il) .

J a k  zatd in  ra d zą  sobie szczec iń ­
scy  n a uczyc ie le?  Z d a n i są g łó w n ie  
na w łasną  in w e n c ję  i  ży c io w ą  w ie ­
dzę. W y k ła d y  u ro z m a ic a ją  f i lm a m i 
o ś w ia to w y m i, o rg a n iz u ją  d ysku s je  
na te m a ty  zg łaszane przez m ło ­
dz ież (p ry w a tk i,  k ie szo n ko w e  — to  
p rz y te r jt*  z Jedne j s z k o ły ) . N a jb a r ­
d z ie j  z a r^ p ż a w e m  od czasu do 
czasu 7 ,o^an izu ją  w y ja z d  n p . do 
D o m u  M a łego  D z ie cka  cz y  na  ro z -

{>rawę do Sądu R odz in n e g o  i  N ie -  
e tn ic h , a le ja k  zm ie śc ić  ta k ą  w y ­

p ra w ę  w  1 g o d z in ie  le k c y jn e j?

Z a b ie ra  s ię  w ię c  k o m u ś  8—8 le k c je , 
a  to  p rzec ież  n ie  je s t w skazane .

Odnoszę w ra ż e n ie , t e  w  te j  n ie ­
ła tw e j s y tu a c ji s z k o ły  w  z b y t m a ­
ły m  s to p n iu  k o rz y s ta ją  z  pom ocy  
s o ju s z n ik ó w  — in s ty tu c j i ,  k tó re  aa 
m o cy  p o ro z u m ie n ia  z a w a rte g o  z 
m in is te rs tw e m  zobow iązane  są u - 
d z ie la ć  po m o cy  w  re a liz a c ji p ro ­
g ra m u  „p rz y s p o s o b ie n ia  do  ż y c ia  w  
ro d z in ie ” . M am  tu  na m y ś li  ta k ie  
o rg a n iz a c je  Jak T o w a rz y s tw o  P la ­
n o w a n ia  R o d z in y , L ig a  K o b ie t ,  T o ­
w a rz y s tw o  K rz e w ie n ia  K u l t u r y  
Ś w ie c k ie j,  Z rzeszen ie  P ra w n ik ó w  
P o ls k ic h  i  in n e . Z a rzą d  W o je w ó d z ­
k i  T o w a rz y s tw a  P la n o w a n ia  R o d z i­
n y  w  S zczec in ie , s k u p ia ją c y  sporą  
g ru p ę  o b e zn a n ych  z te m a te m  w y ­
soko  k w a li f ik o w a n y c h  s p e c ja lis tó w  
zg ła sza ł pod  adresem  k u ra to r iu m  
p ro p o z y c ję  o rg a n iz o w a n ia  c y k l ic z ­
n y c h  s p o tk a ń  n a u k o w o -s z k o le n io ­
w y c h  d la  w y k ła d o w c ó w  tego  przed  
m io tu .  N ic  dosz ło  je d n a k  do p o ro ­
z u m ie n ia  w  te j  s p ra w ie . W ie m y  
ró w n ie ż , że n ie  s k o rz y s ta n o  z o fe r ­
ty  Z a rzą d u  W o je w ó d z k ie g o  L ig -i 
K o b ie t ,  k tó re g o  P ra c o w n ia  G ospo­
d a rs tw a  D om ow ego  c h c ia ła  u rz ą ­
dzać w  szko ła ch  p o k a z y  zw ią za n e  z 
p ro w a d z e n ie m  g o s p o d a rs tw a  d o m o ­
w ego , o rg a n iz o w a n ie m  p rz y ję ć , ra ­
c jo n a ln y m  ż y w ie n ie m  itp .  Jestem  
p rz e k o n a n a , że ró w n ie ż  znane ze 
sp o łe c z n ik o w s k ie g o  d z ia ła n ia  szcze­
c iń s k ie  Z rzeszen ie  P ra w n ik ó w  P o l­
s k ic h  c h ę tn ie  w s p ó łd z ia ła ło b y  z o- 
ś w ia tą  w  d z ie d z in ie  p o p u la ry z a c ji 
p ra w a  w ś ró d  m ło d z ie ż y , na zasa­
dach  w s p ó ln ie  u s ta lo n y c h .

W  S Z C Z E C IŃ S K IM  K u ra to ­
r iu m  O św ia ty  i W ychow ania  
pow iedziano m i, że nie ma ono 
możliwości sterowania współ­
pracą szkól *  sojusznikami, że 
istnienie i rozm iary tej współ­
pracy zależą wyłącznie od 
szkół. Nie bardzo można się z 
ta k im  poglądem  zgodzić, bo np. 
szkolenia proponowanego przez 
Tow arzys tw o  P lanow ania  R o­
d z in y  n ie  będą organizować 
szkoły, a poza ty m  chodzi o 
zaakcentowanie znaczenia wespół 
pracy, je j koncepcje, a także 
docenienie chęci sojuszników i 
to, eo najogólniej można na­
zwać klimatem dla sprawy. 
Przecież współpraca taka bar­
dziej jest potrzebna oświacie 
niż poszczególnym organiza­
cjom, dlatego tym  bardziej 
niezrozumiały jest brak apro­
baty dla propozycji wspomaga­
jących pedagogów w ważnym  
dziele szkoły —  przygotowaniu 
do życia w rodzinie. D otych­
czasowe nieco ,cha łu p n icze ”  
m etody można i trzeba unow o­
cześnić. P rzyn a jm n ie j na ty le , 
na ile  pozw ala ją  is tn ie jące  
m ożliw ości, a nakazu ją  obo­
w ią z k i wobec m łodych.

Hanna 2 Y W C Z A K

«  SOSY n a jle p ie j o d g rzew ać w  
k ą p ie l i  w o d n e j. G a rn u sze k  z sosem 
w s ta w ia m y  w ów czas  do ro n d e lk a  z 
w rzą cą  w odą , ta k  a b y  b y ł w  n ie j 
‘z a n u rz o n y  do  o k . 3/4 w yso ko śc i.

+  N A J T W A R D S Z E  n a w e t m ięso 
z m ię k n ie  w  czasie p ie cze n ia  je ż e li 
je  na g o dz inę  p rzed  w s ta w ie n ie m  
do p ie k a rn ik a  s k ro p im y  s o lid n ie  
a lk o h o le m . L e p ie j je d n a k  tw a rd e  
(s ta re , ły k o w a te )  m ięso p rzezna ­
czyć  do g o to w a n ia , a p o tem  np. 
zem leć.

■O Z Ę B Y  Jab łka  cz y  g ru sz ­
k i  n ie  c z e rn ia ły  po o b ra n iu  t rz e ­
ba je  s k ro p ić  c y t r y n ą  lu b  trz y m a ć  
w  z a kw a szo n e j w o d z ie  (w ażne  zw ła  
szcza w  czasie  p rz y g o to w y w a n ia  o- 
w o c ó w  do w e k o w a n ia ).

+  K W A Ś N Y  T W A R Ó G  m ożna do­
s k o n a le  o d k w a s ić  za n u rz a ją c  go w  
m isce  z czys tą  w odą na 15—60 
m in u t .  T w a ró g  p o w in ie n  b yć  o w i­
n ię ty  w  p e rg a m in o w y  p a p ie r.

+  K R U C H E  C IA S T O  zawsze bę­
d z ie  lepsze 1 ła tw ie js z e  w  p rz y g o ­
to w a n iu  je ż e li choc iaż 80 m in u t 
p rz e d te m  po łe ży  w  lodów ce .

+  P /tZ E S O L O N Ą  Z U P Ę  m ożna 
o d s o lić  w k ła d a ją c  do n ie j w  czasie 
w rz e n ia  p la s try  surow ego  z ie m n ia ­
ka . P o c z ą tk o w o  w c h ła n ia ją  só l, a le  
p o te m  ją  z w ra c a ją , c z y l i  trz e b a  je  
usunąć w  porę .

+  U C IE R A J Ą C  na d ro b n y c h  ocz­
k a c h  t a r k i  s k ó rk ę  z c y t r y n y  lu b  
p o m a ra ń c z y  p rzed  u życ ie m  posm a­
r u jm y  ta rk ę  o liw ą . S k ó rk a  w ó w ­
czas ła tw ie j  z n ie j schodz i. Po za­
k o ń c z e n iu  ta rc ia  m ocno ta rk ę  » trze ­
pać.

+  D O  K R E M Ó W  u ż y w a n y c h  do 
p rz e k ła d a n ia  to r tó w  zawsze w a r to  
dodać ły ż k ę  s to ło w ą  czys tego  s p i­
ry tu s u  lu b  in n e g o  m ocnego a lk o h o ­
lu  {k o n ia k u , ru m u ). „P rz e ła m u je ”  
o n  s m a k  m as ła  czy m a rg a ry n y  i  
d o d a je  m as ie  a ro m a tu .

^  C O C A -C O L Ą  do b rze  s ię  m y je  
m e ta lo w e  z le w o z m y w a k i;

O  S M A Ż O N E  N A L E Ś N IK I d łu ż e j 
będą c ie p łe  je ż e li u k ła d a ć  je  bę­
d z ie m y  na p ła s k im  ta le rz u  o d w ró ­
c o n y m  d n e m  do g ó ry , a p r z y k r y ­
je m y  ta le rz e m  g łę b o k im . C ałość po ­
w in n a  s ta ć  na g a rn k u  z w rzącą  
w odą.

+  P O S IE K A N E  B A K A L IE  dod a ­
w a n e  do c ia s ta  n ie  opadną  na dno 
je ż e li p rze d  p o łączen iem  ic h  z c ia ­
s te m  w y m ie s z a m y  je  z k ilk o m a  
ły ż k a m i m ą k i z ie m n ia cza n e j. C ia ­
s to  n ie  m oże b yć  z b y t rz a d k ie , bo 
n ie  u trz y m a  b a k a lii.

+  A B Y  W Y J Ą C  o s tudzoną  g a la - 
la re tk ę  z n ó że k  w ie p rz o w y c h , d ro ­
b iu  lu b  b u d :/ń  z fo rm y  w y s ta rc z y  
n a c z y n ie  z a n u rz y ć  na k i lk a  se ku n d  
w e  w rz ą tk u . N ie ra z  trz e b a  n a j­
p ie rw  nożem  le c iu tk o  p o dw ażyć  
b rz e g i g a la re tk i.

„In  vino sanitas...?“
Z D A N IE M  k a n a d y js k ic h  uczo­

n y c h  rz y m s k a  sen tenc je , że w  w i­
n ie  Jest p ra w d a  ( „ I n  v in o  v e r i-  
tas ” ) n a le ż a ło b y  u zu p e łn ić  tw ie r ­
dzen iem , że w  w in ie  je s t z d ro w ie . 
W y k a z a li o n i  d o św iadcza ln ie , że 
sok g ro n o w y  i  w in a  (szczególn ie  
cze rw o n e ) z a w ie ra ją  tz w  s k ła d n ik i 
fe n o lo w e , k tó re  w iążą s ię  z  b ia ł­
k ie m  w iru s ó w  o d p o w ie d z ia ln y m  za 
d z ia ła n ie  ch o ro b o tw ó rcze .

JACQUES ftISSER
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Pan An to ine  jeszcze n ie przyszedł... Jeśli, parno- 

™onsumpcjęSt>̂ e ^ ocze^a^ ' i^ rm a proponu je  panom

Wskazał ręką bar, zna jdu jący  się w  p rze jśc iu  do 
d ru g ie j sa li gry.

- -  N ie odm ów im y — odp a rł Delalande.
K ie ro w n ik  o d d a lił się. P rzy okaz ji każde j w izy ty  

p o lic ji k lu b  s taw ia ł poczęstunek. W tym  względzie 
zalecenia b y ły  ściśle przestrzegane.

, Joben i Delalande podeszli do baru. P op ija jąc w h i­
sky z zainteresowaniem  przyg lą da li się graczom. 
Gangsterzy s iedzieli obok przem ysłow ców. T u  barie­
ry  społeczne nie is tn ia ły . Nad w szys tk im i kró low a ł 
hazard. Wszyscy w s łu ch iw a li się w  czysty dźw ięk  
żetonów, przesuwanych po zie lonym  suknie. K ilk a ­
k ro tn ie  stanowczy, n iek iedy nap ięty albo drżący na­
dzie ją glos dom agał się sprawdzenia banku. N a jp ie rw  
zalegała pełna oczekivxm ia cisza, ustępująca z ko le i 
westchn ieniom  w yd obyw a jącym  się z p ie rs i wówczas, 
gdy k a r ty  zosta ły odkryte . S a nktua rium  hazardu, grób  
fo rtun .

Jeśli panouMe pozwolą, pan S e rad in i oczekuje 
panów w  sw oim  gabinecie — szepnął na ucho kom i­
sarzowi k ie ro w n ik  k lubu.

Jobert i  Delalande opuścili bar i  przeszli za pra­
cow n ik iem  k lu b u  przez pierw szą salę g ry , a potem  
zag łęb ili się w m a ły  ko ry ta rzyk . K ie ro w n ik  zastukał 
w  d rzw i, o tw o rzy ł je , po czym  usunął się, aby ich  
przepuścić.

Pokój b y ł bardzo duży, um eblowany w  s ty lu  em pi­
re. Dw a szerokie okna w ych odz iły  na aleję G rande  
Armée. Po d ru g ie j stron ie  u licy , p rzyciągała w zrok  
reklam a kinowa.

— Zechcą panowie usiąść... Czym  mogę panom s łu ­
żyć?

S erad in i w ydaw a ł się nadzwyczaj spoko jny i  swo­
bodny. W izyta ta wcale go n ie zaskoczyła.

Kom isarz i  s ta ry  o fice r usadow ili się w  dw óch fo -
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te lach, ob itych  czarną skórą, jedynych  meblach n ie -  
sty low ych.

—  W hisky^P e rrie rf... Szampan M orlan t 66?... Pano­
w ie n a p iją  się?

— W łaśnie ju ż  to uczyn iliśm y  — odpow iedzia ł ko ­
misarz.

S erad in i w y ra z ił gestem swoje ubolewanie. N a la ł 
sobie C u tty -S a rk , do lew a jąc trochę P e rrie r, po czym  
us iad ł za stołem , k tó ry  s łu ży ł m u za b iurko .

— Nie dosłyszałem  nazw y w ydz ia łu , k tó ry  panowie  
reprezentują.

Jobert p rzyg lą da ł m u się bacznie. U bran ie  o ide­
a lnym  k ro ju , tw a rz  n ieprzen ikn iona , pewność siebie, 
wszystko -wskazywało na przec iw n ika  w yso k ie j klasy.

—  Brygada antygangowa. Pan się chyba dom yśla  
dlaczego tu  jesteśmy?

— Z  powodu tego biednego Nonca, mego kuzyna, 
nieprawdaż?

Kom isarz  i  D elalande p rzy ta knę li milcząco.
— N ic znam  przebiegu tego dram atu... N ie sądzę, 

żebym  m ógł być■ panom użyteczny. Nonce m ia ł swoje  
życie, a ja  swoje.

Szef brygady nie spodziewał się usłyszeć czegoś 
innego.

—  O bejdziem y się bez waszej pomocy... jednakże 
ostrzegam, m ordercą za jm u ją  się organa sp raw ied li­
w ościi Znam y jego nazw isko, w y  oczyw iście również... 
A  w ięc pozwólcie nam  w ykonyw ać naszą pracę, a 
w tedy wszystko pójdzie dobrze. To oszczędzi wszyst­
k im  kłopotów.

A n to ine  Seradm i udaw a ł bezgraniczne zdum ienie.
—  Nie rozum iem .
Joberta ogarnęła wściekłość. Jego szare oczy w p iły  

się to szefa k lubu. D w a j m ężczyźni m ie rzy li się w zro ­
kiem. Wreszcie zn ie c ie rp liw iony  głos Joberta p rze rw a ł 
ciszę:

— M ój w yd z ia ł posiada in fo rm ac je  o waszych w y­
czynach, tw o ich  i Nonca... to stare h istorie , przedaw­
nione, ja  w iem . Strzeż się jednak, Serad in i, przed za­
bó jstw em  Sm ceya! Ja bym  c i w tedy za m orderstw o  
zapłacił... Ten ła jd a k  należy do organów spraw ied li­
wości, do nas. 1 dziś w ieczór przyszedłem  tu  po to, 
żeby ci o tym  przypom nieć!

S tary gangster uda ł oburzenie. Bardzo w olno o tw o­
rz y ł jedną z trzech szuflad stołu, w y ją ł rew o lw er 
7 f»5 m m  i po łoży ł w  zasięgu rę k i Joberta.

— To jedyna broń, jaką posiadam. Jest zare jestro-  
ujana w  pre fekturze. Weźcie ją  na przechotcanie. Po­
tem. k iedy in n i Korsykan ie  zab iją  m ordercę Nonca 
pan m i ją  zwróci. Jestem cz łow iek iem  in teresu, pozo­
staw iam  wendetę innym .

fedn)
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Piłka wodna

Arkonia i Stilon 
współliderami

ZE SPO ŁY w a te rpo łow e toczą Leg ią  12:11 i  z KS ZO  5:4 oraz i  jest finansow ana także przez 
boie o m iano najlepszej d ru -  zrem isow a ła ze S tilonem  6:6. k lu b . A rkońezycy  chcą udowod 
żvnv na p ływ a ln ia ch  k ry ty c h . S tilo n  natom iast pokona ł Leg ię  n ić, że stać ich  na uzysk iw a- 
O sta tn i tu rn ie j odb y ł się w  7:4 i  zrem isow a ł z KS ZO  8:8. nie dob rych  w y n ik ó w  me t y l-  
O strowcu. A rk o n ia  w yg ra ła  z T u rn ie j ten zakończył I I I  ru n -  ko w  k ra ju . O czywiście celem

______ —.d ę  rozgryw ek. Na czele ta b e li zespołu je s t zdobycie n a jw yz -
zn a idu ją  się dw a zespoły — A r -  szej lo k a ty  w  m istrzostw ach 
kon ia  i  S tilon , k tó re  m a ją  po 23 Polski'. W  ty m  ro ku  najgroź- 
pkt., czw arte m iejsce za jm u je  n ie jszym i ry w a la m i szczecinian 
Leg ia __ 21 pk t. Spośród tych  są gorzow ian ie  i  warszaw iacy 
zespołów w y ło n io n y  będzie —  Legia.
m is trz  h a li k ry te j.  W  O s tró w - (r)

arkońezycy g ra li dobrze a

Eotia z ligowych
boisk piłkarskich

90 T Y S IĘ C Y  w id z ó w  o b s e rw o w a ­
ło  os iem  s p o tk a ń  18 s e r ii r o z g ry ­
w e k  p i łk a rs k ie j e k s tra k la s y . Re­
k o rd  f re k w e n c ji  p a d ł ty m  razem  
w  M ie lc u , gd z ie  m ecz S ta l i  z Od­
rą  o g lą d a ło  20 tys . k ib ic ó w . 15 tys . 
w id z ó w  zina lazło  9ię na s ta d io n ie  
R u c h u  C h o rzó w . N a jm n ie j — ty lk o  
3 tys . p u b lic z n o ś c i b y ło  na m eczu 
Z a g łę b ie —P ogoń w  S osnow cu.

•  •  »
M A Ł N O W 1 C Z  — n a p a s tn ik  R u ­

c h u  C h o rzó w  n a d a l p rz e w o d z i 
s ta w ce  n a jle p s z y c h  s trz e lc ó w  eks­
tra k la s y .  Z d o b y ł w  n ie d z ie lę  
p ie rw s z ą  b ra m k ę  w  ru n d z ie  w io ­
se n n e j, a 10 w  ty c h  m is trz o ­
s tw a c h . O Jedno ce lne  tr a f ie n ie  u- 
s tę p u ją  m u  K m ie c ik  (W is ła ) i  O ga­
za (S z o m b ie rk i) ,  8 b ra m e k  z d o b y li 
S za rm a ch  (S ta l)  i  M a z u r (Zagłę- 
m ie ).

PO D  Z N A K IE M  ju b ile u s z y  s ta ł 
p o je d y n e k  R u ch u  z G w a rd ią . B y ł 
to  500 p o je d y n e k  c h o rz o w ia n  w  
e k s tra k la s ie , a b ra m k a  M a łn o w i-  
cza — 1900 go le m  R u ch u  w  I  lid z e .

• •  •
P O  D W Ó C H  ś w ie tn y c h  w ys tę p a ch  

w  L e g ii  — S te fa n  M a je w s k i, za g ra ł 
w  n ie d z ie lę  p rz e c iw k o  G K S  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  b a rd zo  s łabo . Jedną 
z p rz y c z y n  n ie u d a n e g o  m eczu  M a ­
je w s k ie g o  b y ła  ś w ie tn a  g ra  B ożycz 
k i ,  k tó r y  n ie m a l w y łą c z y ł z g ry  
z a w o d n ik a  w o js k o w y c h .

-S LĄ S K  W ro c ła w  fa ta ln ie  z a in a u ­
g u ro w a ł w io se n n ą  ru n d ę  ro z g ry ­
w e k . P rz e g ra ł w  W arszaw ie  z L e ­
g ią , u le g ł u  s ie b ie  S z o m b ie rk o m  i 
z n a la z ł się w  s tre f ie  d ru ż y n  zag ro ­
żo n y c h  sp a d k ie m . D o Ł o d z i je c h a ł 
Ś ląsk  na p o ża rc ie , a o  m a ło  n ie  
p rz y w ió z ł do W ro c ła w ia  o b y d w u  
p u n k tó w . W y ró w n u ją c a  b ra m k a  
d la  W idzew a  p ad ła  na m in u tę  
p rze d  k o ń c o w y m  g w iz d k ie m .

Samochodowy rajd
turystyczno-rekreacyjny 

„Zima 79
W  N A J B L IŻ S Z Ą  niedzie lę 25 

m arca, A u to m o b ilk lu b  Szcze­
c iń sk i — K o ło  „P redom -S e lfa ” , 
o rgan izu je  im prezę tu rys tyczną  
ra jd  „Z im a  79’' R a jd  ten 
o tw ie ra  c y k l k lu b o w ych  im prez 
tu rys tyczno -rek re acy jnych  i 
je s t jednocześnie I  e lim inac ją  
T urys tycznych  M is trzos tw  A u ­
to m o b ilk lu b u  Szczecińskiego. 
U d z ia ł w  im prez ie  może wziąć 
każdy posiadacz samochodu. 
Przew idz iano szereg k o n k u r­
sów zarówno d la  dorosłych ja k i 
d la  dzieci.

S ta rt p ierwszego samochodu 
nastąpi o godz. 10.30 z p a rk in ­
gu p rzy zakładach „P redom - 
S e lfa ”  p rzy  ul. K u  S łońcu (róg 
u l. K w ia to w e j). Trasa ra jd u  l i ­
cząca 50 km  kończy się p rzy 
jeziorze B inow o, gdzie uczest­
n icy  o trzym a ją  gorący posiłek.

Z  toszenia p rz y jm u je  oraz 
szczegółowych in fo rm a c ji udzie 
la  . ^ k re ta r ia t A P  Szczecin al. 
P iastów  20, te l. 80-552.

<dk)

O mistrzostwo Polski

Podhale
po raz jedenasty
H O K E IŚ C I z a k o ń c z y li ro z g ry w k i.  

T y t u ł  m is trz o w s k i, po raz jedena ­
s ty  z d o b y ło  P od h a le  N o w y  T a rg . 
W ic e m is trz e m  P o ls k i zo s ta ło  Z a ­
g łę b i e S osnow iec, a I  lig ę  o p u śc ił 
S to c z n io w ie c  G dańsk. D o I l ig i  
a w a n s o w a ł zespół G K S  T y c h y .

na jlepszym i zaw odn ikam i w  ze 
spalę b y l i:  P isa rsk i, G o łęb iow ­
ski, G rabarczyk, O recki.

W  tym  tygodn iu  rozpoczyna 
się czw arta runda rozgryw ek. 
A rko n ia  w yjeżdża do W arsza­
w y  gdzie w  p ią tek, sobotę i  
n iedzie lę uczestniczyć będzie w  
tu rn ie ju  organ izow anym  na 
p ły w a ln i Leg ii.

*  *  *

P R ZY  okaz ji rozgryw ek za­
p y ta liśm y  działaczy A rk o n ii — 
ja k  w yg ląda  sytuacja w  sekcji 
p i łk i wodnej? O kazuje się, że 
sekcja ta  pracu je  norm aln ie. 
G w a rd y js k i P ion Sportow y 
zgodził się na to, aby szczeciń­
sk i k lu b  g w a rd y js k i posiadał 
sekcję w a rte rpo low ą, choć n ie  
przeznacza na to  funduszy. 
Sekcja ta  korzysta  z do tac ji 
W ojew ódzkie j F ederac ji S portu

Dziś na parkiecie W DS

Moser i Luescher 
trium fatoram i PS

m ężczyzn  w  Ja p o ń sk im  F u ra n o  za­
k o ń c z y ła  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  k o le j­
na e d y c ja  n a rc ia rs k ie g o  P u c h a ru  
Ś w ia ta . T ro fe u m  to  w y w a lc z y l i :  w  
k o n k u re n c j i  k o b ie t  — A u s tr ia c z k a  
A n n e m a rie  M ose r, ju ż  po ra z  szó­
s ty , a w ś ró d  m ę żczyzn  — S zw a jca r 
P e te r L u e sch e r.

SPORT bo je row y w  Po l­
sce u p ra w ia ją  także panie, 
a rozgryw an ie  przez nie  
m istrzos tw  k ra ju  jest ewe­
nem entem  na skalę św ia ­
tową. Zaw ody o ty tu ł n a j­
lepszej w  Polsce lodow e j 
żeg la rk i, k tó re  odb y ły  się 
na Zatoce P uck ie j we W ła ­
d y s ła w ó w :p rz y n io s ły  suk 
ces Jolancie G iedro jć  
(M K S W  Olsztyn).

N A  ZD JĘC IU : s ta rt za­
wodniczek do jednego z 
wyścigów.

(Fot.: C A F -U k le je w sk i)

i i i

Wybrzeże-Wisła
w koszykówce

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  ty m  
ty g o d n iu  w  S zczec in ie  o d b ędz ie  się 
t u r n ie j  k o s z y k ó w k i m ę s k ie j g ru p y  
B . W y s tą p ią  w  n im  d ru ż y n y  I  l i ­
g i: W ybrzeże  G d ańsk , W is ła  K r a ­
k ó w , L e g ia  W arszaw a , G ó rn ik  
W a łb rz y c h . T u ró w  Z g o rze le c . Ł K S  
Ł ódź .

T u r p ie j  m ia ł s ię  rozpocząć w  ś ro ­
dę, je d n a k  na p rośbę  W ybrzeża  
ju ż  d z is ia j odbędz ie  się je d e n  
m ecz: W ybrzeże  — W is ła . P oczą­
te k  s p o tk a n ia  o godz. 17.30. J u ­
trz e js z e  m ecze rozp o czn ą  s ię  o 
godz. 18, T u r n ie j  o d b y w a ć  s ię  bę­
d z ie  w  h a ll W DS.

X IV  Olimpiada

Szkól Przyzakładowych

Jutro pucharowa środa
JU T R O  po zn a m y  p ó łf in a l is tó w  o c z e k iw a ć  m ożna w  m eczu  B eve 

trz e c h  e u ro p e js k ic h  p u c h a ró w  p i ł -  re n —In te r  M e d io la n . W  M e d io la - 
k a rś k ic h .  P o ls k ic h  k ib ic ó w  in te re -  n ie  p a d ł b e z b ra m k o w y  re m is , a w  
s u je  n a jb a rd z ie j P u c h a r E u ro p y . B e ve re n  W ło ch o m  będzie  jeszcze 
P rz e d  w ie lk ą  szansą aw a n su  do t r u d n ie j.  S e rv e tte  G enew a p o d e j-  
c z w ó rk l n a jle p s z y c h  d ru ż y n  tego  m u je  F o r tu n ę  D u e sse ld o rf i  i 
t u r n ie ju  s to i m is trz  P o ls k i — W is ła  że re a ln ie  m yś le ć  o  aw ansie . 
K ra k ó w .  2:1 pod  W a w e le m  to  je d -  D u e s s e ld o rfie  S z w a jc a rz y  w y w a l-  
n a k  z b y t m a ło , b y  s p o k o jn ie  cze- c z y l i  k o rz y s tn y  re z u lta t  0:0 i  przed  
k a ć  na w ie ś c i z M a łm o e . M is trz ó w  w ła sn ą  p u b liczn o śc ią  s tać ic h  na 
ska je d e n a s tk a  S z w e c ji to  d o b ry , z w y c ię s tw o . W p o zo s ta łych  n ie ­
s o lid n y  zespó ł, k tó r y  na w ła s n y m  czach g ra ją :  B a n ik  O s tra va —i  C 
te re n ie  będz ie  g ro ź n ie js z y  n iż  w  M a g d e b u rg  (1:2) I  B a rce lo n a  Ips - 
w  K ra k o w ie .  W is ła  w y k a z a ła  o - w ic h  T c w n  (1:2). . '
s ta tn io  p e w ie n  w z ro s t fo rm y , to -  W  P U C H A R Z E  U E F A  n a jc ie k a w - 
też e m o c ji z pew nośc ią  n ie  zaibrak szy p o je d y n e k  odbędz ie  się dziś. 
n ie  a sp ra w a  aw ansu  Jest o tw a r -  B o ru ss ia  M o e n ch e n g la d b a ch  pode j- 
ta> ’ m ie  d ru ż y n ę  K a z im ie rz a  D e y n y ,

N a jb l iż e j aw a n su  je s t w  ty m  pu - M a n ch e s te r C ity .  W p ie rw szym  
ch a rze  N o tt in g h a m  F o re s t. A n g ll-  s p o tk a n iu  p a d ł re m is  L I ,  a .w ię c  
cy  p o k o n a li w  p ie rw s z y m  m eczu  w y n ik  k o rz y s tn y  d la  B o ru ss i. K  
G rasshopoers  Z ü r ic h  4:1 i  w  Z u r i -  D e yn a  z n a la z ł się w  e k ip ie  ns 
c h u  też  będą fa w o ry ta m i.  In te re s u  m ecz z B o ru ss ią , a le  jego  w ys tę p  
laco  z a p o w ia d a  s ię  re w a n ż o w y  po- s to i pod  z n a k ie m  z a p y ta n ia . W 
je d y n e k  G lasgow  R angers  — FC p o zo s ta łych  m eczach P u c h a ru  
KoeLn. W K o lo n i i  zespół R F N  w y -  U E F A  D u k la  P ra g a  sp o tka  się z 
g ra ł ze S z k o ta m i t y lk o  1:0. W  G las H e rth ą  BSC (.p ierw szy mecz 1:1), 
I o w  s ta n ie  p rze d  t r u d n y m  zada- M S V  D u is b u rg  p o d e jm ie  H o n ve d  
n ie m  o b ro n y  n ik łe j  p rze w a g i. D y -  B u d a p e sz t (3:2), a W est B ro m w ic h  
n a m o  D re zn o  lu b  A u s tr ia  W iedeń  A lb io n  — C rve n ą  Zvezdę B e lg ra d  
— to  k o le jn a  n ie w ia d o m a  P u c h a ru  (0:1).
E u ro p y . W W ie d n iu  le p s i b y l i  J u 2  S Z E g cU J F IN A L IS T Ó W
A u s tr ia c y ,  w y g ry w a ją c  3.1. W T U R N 1EJU  U E F A  JU N IO R Ó W
D re ź n ie  fa w o ry te m  będą gospoda­
rze , a le  czy  z n iw e lu ją  d w u b ra m - Z N A N Y C H  je s t ju ż  sześciu im a ­
k o w ą  s tra tę ?  l is tó w  (spośród  16) 32 tu rn ie ju

W  P U C H A R Z E  Z d o b y w c ó w  P u - u e f a  ju n io ró w ,  k tó r y  ro z e g ra n y  
c h a ró w  żadna z d ru ż y n  n ie  m oże 20Sta n ie  w  d n ia c h  22 m a ja  — 3 
b y ć  p e w na  a w ansu . N ie s p o d z ia n k i czerw c a  na b o is k a c h  A u s t r i i .  P ra - 

---------------- -----  w o  g ry  w  f in a le  uzyskaJ i A u s tr ia ­
c y , N o rw e g o w ie , H o le n d rz y , S zko ­
c i, D u ń c z y c y  o ra z  F ra n c u z i. B a r­
dzo  b lis c y  aw a n su  są też  m ło d z i 
p iłk a rz e  R F N , A n g l i i  o ra z  P o l- 
sk i.

P O L A C Y  (o ile  w y e lim in u ją  T u r ­
k ó w ) g ra ć  będą w  f in a ło w e j g ru ­
p ie  „ D ”  w ra z  ze S zko c ją , D a n ią  
o ra z  N R D  lu b  B u łg a r ią .

Turcja -  Malta 2:1
W  E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu  p i ł ­

k a rs k ic h  m is trz o s tw  E u ro p y  (g ru p a  
V I I )  T u rc ja  p o ko n a ła  w  Iz m irz e  
M a ltę  2:1 (1:0). B ra m k i d la  T u r c j i  
z d o b y li:  S eda t w  34 m in  1 F a tlh
w  56 m in ., d la  M a lty  -  G onz i w 
52 m in .

T A B E L A
1 W a lia  4:0 8 -0
2. T u rc ja  2:2 2—2
3 R FN  1:1 0 -0
4. M a lta  1:9 1—9

Finały w siatkówce
W  R A M A C H  O lim p ia d y  S zkó ł 

P rz y z a k ła d o w y c h  naszego w o je ­
w ó d z tw a  w  S ta rg a rd z ie  o d b y ły  się 
f in a ło w e  ro z g ry w k i zespo łów  p i ł ­
k i  s ia tk o w e j ch ło p có w . V / im p re ­
z ie  t e j  w z ię ło  u d z ia ł 6 n a jle p s z y c h  
d ru ż y n  w y ło n io n y c h  z zespo łów  
re p re z e n tu ją c y c h  17 szkó ł. P ie rw ­
sze m ie jsce  w  ro z g ry w k a c h  z a ję l i  
s ia tk a rz e  ZS M R  Ś w in o u jś c ie  — 300 
p k t . ,  w y p rz e d z a ją c  Z S B  S ta rg a rd  
— 270 p k t. i  ZS Z  P o lice  — 250 p k t .  
D alsze m ie jsca  z a ję ły  re p re z e n ta ­
c je : W P K M  Szczecin — 240 p k t..  
ZSBO  S zczec in  — 230 p k t . ,  ZS Z  
Ś w in o u jś c ie .

D o  zako ń cze n ia  o lim p ia d y  pozo­
s ta ły  jeszcze do ro z e g ra n ia  f in a ­
ły  p i łk i  k o s z y k o w e j, p ły w a n ia ,  p i ł ­
k i  rę c z n e j, le k k o a t le ty k i,  p i łk i  
n o ż n e j i  t r ó jb o ju  ob ro n n e g o .

I I  liga piłki ręcznej

Zwycięstwa
szDzypicrnlstek

Pogoni
D R U G O L IG O W E  zespo ły  p i łk i  

rę czn e j k o b ie t  ro z e g ra ły  w  sobotę 
i  n ie d z ie lę  m ecze in a u g u ru ją c e  I I I  
ru n d ę  ro z g ry w e k . S z c z y p ió rn is tk i 
P o g o n i s p o tk a ły  s ię  w e  W ło c ła w k u  
z d ru ż y n ą  m ie jsco w e g o  J u n a k a . 
Oba s p o tk a n ia  z a k o ń c z y ły  s ię  w y ­
s o k im i z w y c ię s tw a m i szcze c in ia - 
n e k . W  sobotę  21:12 (9:7) i  w  n ie ­
d z ie lę  23:13 (10:6). N a  w y ró ż n ie n ie  
za s łu ży ła  dob rze  sp is u ją c a  się w  
o b ro n ie  M a lin o w s k a . P u n k ty  w  
o bu  m eczach d la  P o g o n i z d o b y ły : 
R usek — 16, G ra b o w ska  — 11, P ie ­
t rz a k  — 5, K u n is z e w s k a  — 5, B o - 
de ra  — 4, M a z u re k  — 3.

O Puchar „K uriera”

Szczecinianin wygrały 
biegi przełajowe

W C ZO R A J podaliśm y, że w  b y ła  13. Te t rz y  zaw odniczki 
rozgryw anych  w  K ie lcach  m i-  w y w a lczy ły  w  te j ko n ku re n c ji 
strzostwach P o lsk i w  biegach pierw sze m iejsce w  k la s y fik a -  
p rze ła jow ych  U. Prasek z Po- c j i  zes: o łow e j d la  naszego wo- 
m orza zajęła 5 m iejsce. W  uzu jew ództw a . W  m istrzostw ach 
pe łn ie n iu  te j in fo rm a c ji ko m u - uczestn iczyli także m ężczyźni 
n iku je m y , że 7 pozycję w  ty m  N a jle p ie j spisał się K rzysz to f 
sam ym  biegu w yw a lczy ła  E. P a te r z Pomorza, k tó ry  w  b ie - 
W rzosek (O grodn ik  Pyrzyce), a gu na 14 tys. m  b y ł 7.
D. Stera (Pomorze S targard)

W Skolwinie: 
Świt — Flota

D Z IŚ  o godz. 14 w  S ko lw in ie  
na stadionie p rzy pap ie rn i, od­
będzie się d ru g i mecz f in a ło ­
w y  pom iędzy zespołami Ś w itu  
S ko lw in  i  F lo ty  Św inoujście. 
Po spotkan iu  tym  poznamy 
dwunastego zdobywcę Pucharu 
„K u r ie ra  Szczecińskiego” .
Obrońcą pucharu  jest F lota.

P ierw szy pojedynek f in a ło ­
w y, k tó ry  odbył się w  sobotę 
w  Ś w ino u jśc iu  zakończył się 
w yn ik ie m  rem isow ym  1:1.

PO F ra n c u z ie  Je a n  C la u d e  K i l -  
ly m  (d w a  z w y c ię s tw a  w  PS), A u ­
s tr ia k u  K a r lu  S ch ra n zu  (2), W ło ­
chach  — G u s ta v ie  T h o e n im  (4) i 
P ie ro  G ros ie  (1) o ra z  Szw edzie  
In g e m a rz e  S te n m a rk u  (3) na l i ­
s tę  t r iu m fa to ró w  n a rc ia rs k ie g o  P u ­
c h a ru  Ś w ia ta  w p is a ł s ię  po raz 
p ie rw s z y  S z w a jc a r — P e te r L e u -
sch e r. 13 e d y c ja  --------
o ka za ła  s ię  szczęś liw a  d la  22-le t- 
n ie g o  n a rc ia rz a  z R o m a n sh o rn .

P o Ê t r ù i c è
s p e c ja ln y  k o b ie t  za lic z a n y  do 
p u n k ta c j i  P u c h a ru  Ś w ia ta  za k o ń ­
c z y ł się zw y c ię s tw e m  P. P e łe n  
(F ra n c ja ), k tó ra  w y p rz e d z iła  o  1 
se tną  s e k u n d y  H . W enze l (L ie c h te n  
S te in).

W  k la s y f ik a c j i  P u c h a ru  Ś w ia ta
R Z A D K O  s p o ty k a n y  w  p iłc e  n o ż - ZSR R  17:16 (10:7) re w a n ż u ją c  s ię  p ro w a d z i W enze l — 240 p k t .  p rze d  

n e ł  w v n ik  p a d ł w  m eczu 17 k o -  za p ią tk o w ą  p o ra żkę  16:18. M o s e r-P ro e ll — 220 p k t.
►zwajcar — P e te r L e u -  1 ^  ¿ie rw sze j  i ig i  N R D . P ro w a - T E N IS IŚ C I H is z p a n ii z a p e w n ili J U N IO R Z Y  P o ls k i p rz e g ra li w
e d y c ja  te j k la s y f ik a c j i  dzJ ta b e li d ru ż v n a  D y n a m o  ju ż  sobie aw ans  do k o le jn e j r u n -  o s tro w ie  W ik o . z re p re z e n ta c ją

B e r l in  ro z g ro m iła  z a jm u ją c y  12 d y  ro z g ry w e k  o P u c h a r D av isa . o lim p ijs k ą  M e k s y k u  0:2 (0:1).
m ie js c e  zespó ł S a c h s e n rin g  Z w l-  H iszp a n ie  w y g ra l i  d w ie  p ie rw sze  p o D C Z A S  m ię d z y n a ro d o w e g o  m i-

w  R O Z E G R A N Y M  w  W y s o k ic h  c k a u  ł0 ;o (4:0). g r y  p o je d yn cze  z ZSRR 1 p rz y p ie -  t  płv w a c k ie e o  w  I-Tam hurgu.
T a tfa c h  b ie g u  n a rc ia rs k im  o  P u - D R Z O N K O W IE  k o to  Z ie lo n e ! “ £,0" aIj ,  5 ' P e tra  S c h n e id e r (N R D ) u s ta n o w iła
z w y c ię ż y ! % a w o d n łk S CSRS ^ „ O c z y l y  s.e w n ie d z ie le

.  . e lim in a c y jn e  za w o d y  P u c h a ru
ra n  w y p rz e d z a ją c  sw ego ro d a k a  «. t  ¿¿ b ie t w  n ie c io b o iu  n o w o - 
F ra n t is k a  S im o n a  i  P o la k a  J ó ze fa  * loka t!ą  w y n l-
Ł u szczka . k ie m  4770 p k t .  z d o b y ła  p ię c io b o is t-

T R A D Y C Y J N Y , ro z e g ra n y  po  ra z  k a  w a rs z a w s k ie j L e g ii  A n n a  B a - 
s ie d e m d z ie s ią ty  k o la rs k i w y ś c ig  za - } an< w y p rz e d z a ją c  V io le t te  R u t-  
w o d o w c ó w  M e d io la n  — San R em o k o w ska  (L u m e l Z ie lo n a  G ó ra ) — 
z a k o ń c z y ł s ię - z w y c ię s tw e m  B e ’ ga 439(5 p k t.
R ogera de V ia e m in c k a . D ru g i b y ł A M E R Y K A Ń S K I te n is is ta  R . T a n -  
W ło ch  G iuseppe S a ro n n l.

TF.N ISTSCl U S A  z a p e w n ili sob ie  
a w a n s  do  k o le jn e j r u n d y  ro zg ry -

£ a e h '0m feznh U S^ iS5 o lu m b lt.r roz-‘  » Ł u " ~  O x i o M ?  m i o t y « * » *  )P ra n c )a ).

s tw e m  w  d e b lu . M . O ra n te s  1 J . E u ró n y '  na  d y ś t. 200 m  st.
* g S . ? m  -  W  S .  W  z m ie n n y m  u z y s k u je  cza , 2.15.70. 
g .2 e-0 B A R D Z O  dob rze  s p is a li Się p o l-

' S L A L O M  s p e c ja ln y  m ężczyzn  za- scy f lo re c iś c i w  t r a d ^ y jn y c h  
l ic z ą n y  do  P u c h a ru  Ś w ia ta  w y g ra ł w o d a ch  „C h a .le n g e  R o m m e l w  
w  F u ra n o  I.  S te n m a rk  — 1.48,11 P a ry ż u .
p rze d  C h. N e u re u th e re m  (R F N ) — w  p u li f in a ło w e j do sko n a le  w a l-  
1.48,91. c z y ł P o la k  B . Z y c h  odnosząc 4

T R A D Y C Y J N E  re g a ty  s tu d e n - z w y c ię s tw a  J ^ z a jm u ^ ą c ^ o s ta te c z n ie

D o ko n a n rmr.v .\ —  ZssS&sz»* s l  -s ,

M a rte w ic z  z a ją ł w  f i -  
F u ra n o  s la lo m  n a le  p ią te  m ie jsce .



KURIER CGŁCSZEMIA POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE ^ STRONA 7

W TO REK, 
20 M A R C A

DZIŚ:
K la u d ii,  E u fem ii 

JUTRO :
Lub om ira , Benedykta

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

z w iększym i prze jaśn ien ia­
m i. Temp. ok. 0 st. W ia try  
słabe i um iarkow ane, po­
łudniow e.

D Z lS  n u io  w  S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1007,7 hPa 
(755,8 m m  H g). W  c iągu  d n ia  
spadek c iśn ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  — „J a ś  i  M a łg o s ia ”  
g. 19; F IL H A R M O N IA  -  R e c ita l 
D eana  K ra m e ra  g. 19.30.

D E L F IN  (te l. 468-73) — „S z p ita l 
P rz e m ie n ie n ia ’* g. 13.15, 15.30, 20.15
— p o i., 1. 18; ś roda : g . 9, 11, 13.15,
15.30, 18, 20.15; K O SM O S (te l.  380-03)
— „R o m a n  i  M agda”  g . 18.15 — 
p o i., 1. 18; „Ś m ie r te ln y  pośc ig ”  g. 
16, 20.30 — f r . ,  1. 15; ś roda : g. 16; 
„R o m a n  i  M a g d a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 
18.15, 20.30 — po i., 1. 18; B A Ł T Y K  
( te ł.  733-35) — „P ie rś c ie ń  k s ię ż n e j 
A n n y "  g. 15.30 — p o i.;  „B e s t ia ”  g.
17.30, 19.45 — p o i., I. 18 (w to re k  i
Ś roda); C O LO SSEU M  (te ł.  458-18) — 
„K o m b in a to r ”  g. 13.30, 16; „O d ­
d z ia ł”  g. 18-15, 20.30; ś roda : „ E d u ­
k a c ja  s p e c ja ln a "  g. 11.15, 13.30
— jo g ., I. 15; „C z a rn e  i  b ia łe  w
k o lo rz e ” ; W ybrzeże  K o ś c i S ło n io ­
w e j”  g. 16, 18.15, 20.30 — f r . ,  1. 15; 
P O L O N IA  ( te l.  221-834) — „K o n ie c  
im p e ra to ra  ta jg i ”  g . 14 — radź. — 
p a n o ra m ., 1. 12; „K o m is a rz  w  spód­
n ic y ”  g. 16, 20 — f r . ,  1. 15; środa : 
„C h ło p ie c  z b u rz y ”  g . 14.30 —
a u s tra l. ;  „G o rą c e  p o lo w a n ie ”  g.
16.30, 19.30 — ja p ., pa n o ra m .. I. 15; 
P IO N IE R  (te l.  475-02) — „C o la rg o l 
i  banda Z łe g o  K id a ”  g. 10, 17 — 
p o i. ;  „ B łę k i t n y  p ta k ”  g. 11, _ 13 — 
U S A -ra d z .; „N ie z w y k łe  p rz y g o d y  
W ło c h ó w  w  R o s ji”  g . 15, 18, 20 ~  
ra d z ., p a n o ra m .; „C z a rn y  K o rs a rz ”  
g. 22 — w ł „  1. 18 — p a n o ra m , 
(w to re k  i  ś ro d a ); Z A M E K  — „D z ie ń  
s z a ra ń c z y "  g. 18 — U S A , 1. 15; 
M A R S  — „J o e  V a ia c h i"  g. 16, 18.15, 
20.30 — w ł. ,  I. 18; P R O M IE Ń  — 
„P rz e ło m y  M is s o u r i”  g. 16, 18.20, 
20.40 — U S A , i .  15; S Z M A R A G D O ­
W E (Z d ro je )  — „P rz e z  G ó rv  S ka ­
l is te ”  g. 17 30 — U S A ; „N ie m e  k i ­
n o ”  g. 19.30 — U S A , 1. 15; M E W A  
(Z e le ch o w o ) — „ K n a jp a  na  P ia t-  
n ic k ie j”  g. 17.30 — radź ., 1. 15 — 
p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — 
„ D ic k  i  Ja n e ”  g. 17.30, 19.30 — 
U S A , 1. 15; H U T N IK  (S to łc z y n ) — 
„ A B B A ”  g 17.30 — b zw .; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) — „ D r z w i w  d rz w i”  g. 
17 — f r . ,  1. 12; „ S ż k a r ła tn y  p ir a t ”  
g . 19 — U S A , 1. 15 — p a n o ra m .; 
B A J K A  (P o lice ) — „K o z io ro ż e c  1”  
g . 17, 19.20 — U S A , 1. 15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż ) — „P o w ró t  
cz ło w ie k a  zw anego k o n ie m ”  g . 19
— U S A , 1. 15 — p a n o ra m .; R O B O T ­
N IK  (P y rz y c e ) — „W y s p a  skazań ­
c ó w ”  — m e k s y k ,, 1. 18 — p a n o ra m .; 
G R Y F  (G ry f in o )  — „J o s e p h  A n ­
d re w s ”  — ang., 1. 15; W IS Ł A  (G o­
le n ió w )  — „W ś ró d  n o c n e j c is z y ”
— p o i., 1. 18, „S ę d z ia  F a y a rd  z w a ­
n y  s z e ry fe m ”  — f r . ,  1. 15; D A R  
(S ta rg a rd )  — „C ze ka  na  pana d z ie ­
w c z y n a ”  — ra d ź ., 1. 12 — p a n o ra m .; 
„S ę d z ia  z T eksasu”  — U S A , 1. 18
— p a n o ra m .; IN A  (S ta rg a rd ) — 
„B e s t ia ”  — p o i., 1. 18.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu ka  P o­
m o rz a  Z ach o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
S z tu k a  p o ls k a ; P okaz  je d n e g o  o b ra ­
zu . W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
g. 11—17; W A Ł Y  C H RO BREG O  3 
— P o lska  nad B a łty k ie m  p rzed  
1 000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; G ospo­
d a rk a  m o rs k a  na P o m o rz u  Z a ch o d ­
n im  1945—70. U rzą d ze n ia  i  m echa ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h :  D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  zachod­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  na P o­
m o rz u  Z a c h o d n im ; „S k rz y n ie  i  k u ­
f r y  posażne P om orza  Z a ch .” ; X X X  
la t  S to czn i im . A d o lfa  W a rsk ie g o  
1948—78; P ie n ią d ze , m eda le  i  odzna ­
cze n ia  P o ls k i w  60-lecie o d zyska ­

n ia  n ie p o d le g ło ś c i (1918—1978) g. 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczec ina  od X  
w ie k u  do w sp ó łczesnośc i; A r c h i­
te k tu ra  i  u rb a n is ty k a  S zczecina w  
X X X - le c ie  S A R P ; Secesja — w y ­
ro b y  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ; A r ­
c h ite k tu ra  i  rz e m io s ło  b u d o w la n e  
Szczec ina  z p rz e ło m u  X I X  i  X X  
w ie k u  g. 11—17; Z A M E K  B W A  — 
P la k a t r o k u  1978 — g. 10—18;
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — prace  
z p le n e ró w  m a la rs k ic h  w  Ś w in o ­
u jś c iu  z la t  1968—1978.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N .
— G o lę c in o ; C H IR . — A rk o ń s k a ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  ~  A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R A  18 — g. 
15—8.
A P T E K I

W IE L K A  17 (dod . o d t r u t k i  i  t le n )
— te l.  372-75, A L . W O J. P O L S K IE ­
GO 17 — te l.  352-61; A L . W OJ. 
P O L S K IE G O  134 — te l.  749-00;
S T O Ł C Z Y N , N /O D R Ą  20 — te l.
239-422; P O D JU C H Y , p l. W o lnośc i 
5 — te l.  612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428 32 — g . 8—18;

K O L E J O W A  -  te l.  460-23; P o c ią g i 
p rzy je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — 933;

R U C H  S T A T K Ó W  — te ł.  918;

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 l  473-15 
g. 8 -19 .

P R O G R A M  I

15.30 T V  K lu b  S e n io ra , 16 D z ie n n ik  
(k o l.) .  10.10 O b ie k ty w . 16.30 D zień  
d o b ry ,  tu  T V  (k o l. ) .  16.50 S tu d io  
T V  M ło d y c h  (k o l. ) .  17.25 „S ta w k a ”  
— te le tu rn ie j (k o i.) .  17.50 „S o n ­
da ”  (k o l. ) .  18.15 Ś ró d z ie m n o m o rs k ie  
p rz y g o d y  — f i lm  d o k u m . (k o l.). 
18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o l. ) .  19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15
F ilm  radź. „C z e rw o n e  i  cza rne ”  
(k o l.) .  21.25 Ś w ia d k o w ie  (k o l.) .  21.45 
C a m e ra ta  (k o l.) . 22.15 D z ie n n ik
(k o l.) .  22.30 W  m in u tę  po p re m ie ­
rze  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

16.35 J . a n g ie ls k i.  17.05 J . n ie m ie c ­
k i .  17.30 D la  d z ie c i „ Z ło t y  k a c z o r” . 
18 S tu d io  S p o r t. 18.30 W ie c z o ry  h i- '  
s to ryczn e . 19.10 K ro n ik a  ( lo k .)  19,30 
D z ie n n ik  (k o l.) ,  20.15 W to re k  m e­
lo m a n a . 21.15 „24 g o d z in y "  (k o l.). 
21.25 W ie czó r f i lm o w y .

P R O G R A M  I

15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r le r . 18.00 T y ­
d z ie ń  K u l t u r y  J ę z y k a . 18.45 N ie  
ty lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.53 P rze b o ­
je , p rz e b o je , p rz e b o je . 19.15 K le r -

m asz p o ls k ie j p io s e n k i. 19.40 B a ł­
k a ń s k ie  r y tm y  lu d o w e . 20.05 K o n ­
c e r t  życzeń. 21.05 O l im p ijs k i a le r t  
m ło d z ie ż y . 21.28 U tw o ry  S ta n is ła w a  
M o n iu s z k i. 22.20 T u  ra d io  k ie ro w ­
có w . 22.23 B ydgoszcz na  m u zycz ­
n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W as P o l­
ska . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j.  0.12 N o c  z m e lo d ią  i  p io ­
senką .

P R O G R A M  I I

15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t i  c h ło p ­
ców . 16.00 N a  fo r te p ia n ie .  16.10 
A n g ie ls k ie  p ie ś n i X X  w . 16.40 S ły n ­
ne d u e ty  o p e ro w e . 17.00 O p e re tka , 
je j  tw ó rc y  i  w y k o n a w c y . 17.20 
„C z y s te  — p rz e jrz y s te ” . 18.00 Z e­
sp o ły  a m a to rs k ie . 18.25 P le b is c y t 
S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 K ra jo b ra z y .  
19.00 K o n c e r t  w ie c z o rn y . 19.40 D om  
i  m y . 20.00 R e d a k c y jn e  F o ru m .
20.20 D z ie je  re c y ta ty w ii .  21.05 N ow e  
n a g ra n ia  R . S m e n d z ia n k i. 22.00 R a­
d io w y  T y g o d n ik  K u l tu r a ln y .  22.40 
Z  n a g ra ń  W O S P R iT V  w  K a to w i­
cach . 23.40 M u z y k a  na d o b ranoc .

P R O G R A M  I I I

15.40 Z a g u b io n e  m e lo d ie . 16.00 S po t­
k a n ie  po la ta c h . 16.20 M u z y k o b ra - 
n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M u ­
zyczna  p o cz ta  U K F . 17.40 B ie lszy
o d c ie ń  b luesa . 18.10 P o li ty k a  d la
w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u . 19.00 
K ą ty  w id z e n ia . 19.15 „P r z y  o k a z j i”
— g ra  „S B B ” . 19.35 O p era  ty g o d ­
n ia  — „L o m b a rd c z y c y ” . 19.50 „ W ir  
p a m ię c i” . 20.00 Z  m o je j p ły to te k i.  
20.30 O n ic h  i  r. n a m i. 21.00 Bossa 
nova  i  s m y c z k i. 21.35 A n to lo g ia  
p io s e n k i fra n c u s k ie j.  22.08 G w iazda  
7 w ie c z o ró w . 22.15 G ra n ic e  m u z y k i. 
23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

14.45 W r y tm ie  chodzonego. 15.05 
„ M a ty s ia k o w ie " .  15.40 K s ią ż k i, do 
k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 „N asz  
d o m ” . 16.25 R o zm o w y  o  sp raw ach  
ro ln ic tw a . 16.40 P A W . 17.00 M iło ś ­
n ik o m  m u z y k i k la s y c z n e j. 17.30 
S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.05 T r y ­
b u n a  W yb rze ża . 18.25 K a le jd o s k o p  
n a u k i.  19.00 „W u lk a n  g ro m ó w ” .
19.15 J . a n g ie ls k i.  19.30 P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y . 20.55 S e rg iu sz  P ro ­
k o f ie w  — I I  S ona ta  D -d u r  op. 94.
21.20 O p o w ie ść  o  M u s o rg s k im . 
21.50 N U R T  — n a u k i p o lity c z n e .
22.15 P o lscy  m y ś lic ie le . 22.35 S zko­
ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h .

Krcnika wypadków
W C Z O R A J p ó źn ym  w ieczo rem  

z m a r ł w  s z p ita lu  n ie  odzyskaw szy  
p rz y to m n o ś c i 2 5 - le tn i P io t r  Ł ., 
m ie s z k a n ie c  u l.  B u d z is z y ń s k ie j.  O- 
k o lo  godz. 20 P io t r  Ł . w  b l iż e j n ie  
zn a n ych  o k o lic z n o ś c ia c h  u s iło w a ł 
p rze sko czyć  na  u l.  G rz y m iń s k ie j 
z d a ch u  b u d y n k u  na in n y  dach 
k i lk a  m e tró w  n iż e j.  S ko k  s ię  n ie  
u d a ł I P io t r  Ł .  r u n ą ł z w yso ko śc i 
trz e c ie g o  p ię tra  na u lic ę . M il ic ja  
bada p rz y c z y n y  w y p a d k u .

D O  S Z P IT A L A  p rz y  u l.  A rk o ń -  
s k ie j p rz y w ie z io n o  w c z o ra j 24-le t- 
n ie g o  Tadeusza  R „  k tó re g o  zna le ­
z io n o  n ie p rz y to m n e g o  na  p o dw ó­
rz u  d o m u  p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o  
29. Z  w y w ia d u  le k a rs k ie g o  w y n i­
ka  iż  Tadeusz R. u le g ł z a tru c iu  ja ­
k im ś  ś ro d k ie m  c h e m ic z n y m . S tan  
m ężczyzn y  Jest p o w a żn y .

W  P O L IC A C H , n ie d a le k o  p o rtu  
Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  dosz ło  do 
z d e rze n ia  d w u  c ię ż a ró w e k  m -k i 
„S ta r ” : M W  5556 szczec ińsk iego  
P K S  i  S Z A  350-B  na le żą ce j do 
S P B M  p rz y  u L  S to r ra d y . K ie ro w ­
c y  n ie  d o z n a li o b rażeń , s t ra ty  w y ­
noszą o k o ło  50 ty s . z ł. N a  u l.  Jana 
z K o ln a  sam ochód  c ię ż a ro w y  po­
t r ą c i ł  p ija n e g o  p rze ch o d n ia , T a d e u ­
sza G „  k tó r y  n ie sp o d z ie w a n ie  
w sze d ł na  je z d n ię . R annego  od­
w ie z io n o  do  sz p ita la  na  G o lę c in ie .

20 T Y S . z ł s t r a t  p o c ią g n ą ł za so­
bą poża r w  m ie s z k a n iu  p rz y  u l. 
5 M a rc a  w  N o w o g a rd z ie , gdz ie  od 
w a d liw ie  fu n k c jo n u ją c e g o  pieca 
s p ło n ę ły  m e b le  i  in n e  u rządzen ia  
p o k o ju . In te rw e n io w a ła  m ie jsco w a  
s tra ż . (ap)

Pracownicy poszukiwani
PR ZED SIĘBIO R STW O  B U D O W N IC TW A  

R O LN IC ZEG O

w  G ry fin ie , u l. Boh. S ta ling radu  87 

z a tru d n i na tychm iast

P R A C A

P O T R Z E B N A  uczenn ica  
do z a k ła d u  k ra w ie c k ie ­
go, te l.  36-976. 3294-G

N A U K A
2 U C Z N IÓ W  p rz y jm ę  
do n o w o  w y b u d o w a n e ­
go w a rs z ta tu  sam ocho­
dow ego. Szczecin, u l.  
Ł u k a s iń s k ie g o  94, te l. 
22-47-19. 3607-G

2 in żyn ie ró w  lu b  techn ików  budow lanych 
z u p raw n ien iam i b ud ow lanym i na k ie r. 
budow y i specja listę ds. k o n tro li jakości 
robót, z-cę g łównego księgowego z w y ­
kształcen iem  wyższym  lu b  średnim , posia­
dającego d ługo le tn ią  p ra k tykę  w  księgo­
wości oraz st. in spektora  ds. o rgan izacy j­
no -p raw n ych . W a ru n k i pracy i p łacy do 
om ów ien ia  na m iejscu. D z ia ł S łużby P ra ­
cowniczej w  godz. 7— 15, te l. 20-81. 677-K

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  szczęśliw e 
go m a łże ń s tw a ?  N apisz: 
P ry w a tn e  B iu ro  „V e ­
n u s”  K o s z a lin . C za rn ie ­
ck ie g o  7 B ły s k a w ic z n ie  
p rze ś le m y  k ra jo w e  ad­
re sy . 3-P
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„R o d z in a ”  Szczecin, u l.  
R ose n b e rg ó w  110 — p o ­
le ca  sw o je  u s łu g i, te l.  
765-70. 50-K

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł  d o m u  b liź n ia c z e ­
go 106 m  k w ., d o m e k  
gospoda rczy  40 m  k w . 
sp rzedam . K a u fm a n  — 
L u b o ń  k .  P ozn a n ia , 
Z ie m n ia cza n a  13. 915-K 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
lu b  m ie s z k a n ie  na G łę - 
b o k ie m  k u p ię . O fe r ty :  
3838 B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin.

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  w  
m ie jsco w o śc i n a d m o r­
s k ie j k u p ię . Szczec in  — 
te l.  820-631. 3841-G

R Ó ŻN E

CO LO R T V  po g o to w ie  
23-24-96. 3852-G
T E L E W IZ Y J N E  po g o to ­
w ie  U zn a ń sk i, te le fo n
22- 85-97. 2207-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne K ra w c z y ń s k i — te l. 
226-681. 3292-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie  J a k im o w ic z  386-27.

2180-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne te l.  75-821 D u d z ik .

3360-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  S zczecin, u l. 
W ie lk a  25, czyn n e  w  
godz. 8—17, T V  c z a rn o ­
b ia ła  te l. 356-96, T V  k o ­
lo ro w a  te l.  359-55. G w a­
ra n c ja  6 m ie s ię cy .

199-K
R E G U L A T O R Y  n a p ięc ia  
do te le w iz o ró w , p ro s to ­
w n ik i  do ła d o w a n ia  a- 
k u m u la to ró w , t r a n s fo r ­
m a to ry  — po leca  S k le p  
D e ta lic z n y  n r  1 S p ó ł­
d z ie ln i R z e m ie ś ln icze j 
„B u d o m e ta l” , Szczecin , 
u l.  K r ó lo w e j J a d w ig i 4.

914-K
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h  — te le fo n
23- 11-51. 3588-G
C Y K  L IN  U JE M Y  ekspre  
sow o, te ł. 22-88-70.

4257-G
A U T O D I A G N O S T Y K A  
L in d e g o  8, te l.  721-26. 
P rz e g lą d y , re g u la c je , 
d ro b n e  n a p ra w y . 2235-G 
P Ł A S Z C Z E  i k u r t k i  
s kó rza n e  czyśc i i  na ­
k ła d a  fa rb ę  — Z a k ła d  
P o lice , W o jska  P o ls k ie ­
go 16. 3409-G
P O S Z U K U JĘ  garażu , o- 
k o łic e  a l. B o h a te ró w  
W a rsza w y, te ł.  789-67.

3835-G
K U P N O

E L E K T R O D Y  do m ie ­
d z io w a n ia  i  n ik lo w a n ia  
o raz  w a n n y  — ku p ię . 
O fe r ty :  3843 B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin.
PR A S Ę  m im o ś ro d o w ą  
do 15 to n  k u p lę  lu b  u- 
m o ż liw ię  m ie jsce  do 
w s ta w ie n ia . O fe r ty :  3845 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in .

S p r z e d a ż

P O N A D  i  000 szt. p u s ta ­
k ó w  „ A l f a ” , b e to n ia r ­
kę  150 1 w  d o b ry m  s ta ­
n ie , 40 s te m p li 8 -m e tro - 
w y c h  sprzedam , u l.  B o- 
r y n y  7/6. 3858-G

S T Ó Ł o k rą g ły  duży, 
ro z s u w a n y , o raz  s ta re  
lu s tro  m e b lo w e  s to jące  
sprzedam , te l.  760-11.

3857-G
P A W IL O N  h a n d lo w o -u ­
s łu g o w y  w  P o lic a c h  — 
sprzedam , te l.  175-984.

S IL N IK  ło d z io w y  „ W i­
ch e r 30”  z ro z ru ch e m  
e le k t r .  i  a k u m u la to re m  
(n o w y ) sp rzedam , te l. 
709-32. 3825-G
A K O R D E O N  n o w y  — 
sprzedam , te l.  23-36-39.

3837-G
K A L K U L A T O R  w ie ło -  
d z ia ła n lo w y , d y k ta fo n , 
p ie rś c io n e k  — sp rze ­
dam , te l.  82-06-31.

3842-G
K R E D E N S  k u c h e n n y , 
ta p cza n -ka n a p ę , sp rze ­
dam . W y z w o le n ia  43/3.

^ 3844-G
W A R S Z A W Ę  M-20 lu b  
na części — sprzedam . 
G e n e ra ła  Z a w a d zk ie g o  
136/7. 3849-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo - 
w e, w ła sn o śc io w e , w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  — 
k u p ię . O fe r ty :  3829 — 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in .
M -2 w ła sn o śc io w e , śród 
m ieśc ie , z a m ie n ię  na 
trz y p o k o jo w e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie . O fe r ty :  
3830 B iu ro  O głoszeń — 
S zczecin .
K W A T E R U N K O W E  M-2
w  w ie ż o w c u  p rz y  u l.  
K o m u n y  P a ry s k ie j za­
m ie n ię  na m ie szka n ie  
2 -p o k o jo w e  z w y g o d a ­
m i  te l.  89-365. 384S-G

Dziś 20 m arca 1979 r. 
w  ósmą bolesną rocznicę 

trag iczne j śm ierc i 
najlepszego, najukochańszego 

Męża i O jca

śp.

Wojciecha Sałygi
o godz. 17 w  Kościele G arn izonow ym  
w  Szczecinie zostanie odpraw iona 

msza święta.

P rzy jac ió ł, znajom ych, k tó rzy  
zachow ali Go w  sw ych sercach 
i  wspom nieniach —  pow iadam ia

ŻO N A  Z  D Z IE Ć M I.

17 m arca 1979 r. zm arł 
po d łu g ie j i  c ię żk ie j chorobie 

przeżywszy ła t  69,
nasz ukochany Mąż, O jciec i Dziadek

Stanisław Butkiewicz
b. w ięzień obozu koncentracyjnego 

w  O św ięcim iu, członek ZBoW iD . 
W yprow adzenie zw łok  z kościoła w 
Szczecin ie-Zdro jach na Cm entarz 
K o m un a lny  nastąpi 21 m arca br. 

o godz. 13.30,

10 czym zaw iadam ia pogrążona 
w  sm utku

R O D ZIN A .

DYREKCJA REJONOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 

w Szczecinie 
ul. Czarnieckiego 9

OGŁASZA ZA P IS Y  U C ZN IÓ W

do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

na rok szkolny 1979/80

w specjalnościach:

K ie ru n e k  ty lk o  d ia  chłopców

— e lek trom on te r tabo ru  kolejow ego 
w  Szczecinie,

— m echanik urządzeń ko le jow ych  
w  Szczecinie i  S targardz ie  Szczec.

—  e lek trom onte r t ra k c j i e lek trycz­
ne j w  Szczecinie.

K ie ru n e k  d la  dziewcząt i chłopców

—  ope ra to r ruchow o-przew ozow y w  
Szczecinie, Choszcznie, Łobzie 
i Ś w inou jśc iu .

W arunkiem  przy jęc ia  do szkoły 
jes t złożenie:

O  podania

S życio rysu
św iadectw a ukończenia szkoły 
podstaw owej

O  zaświadczenia lekarsk iego o p rzy­
datności do w ybranego zawodu 

<► odpisu ak tu  urodzen ia lu b  no ta t­
k i z dow odu osobistego.

W ym agany w ie k  kandyda tów : 
15— 18 la t.

K andydaci ub iega jący, się o p rzy ję ­
cie p o w in n i złożyć dokum en ty  w  
sekre tariac ie  szkoły w  Szczecinie, 
ul. K rzyszto fa  K o lum ba n r  3 lu b  w  
b iurze  na stacjach: Choszczno, Ś w i­
noujście, Łobez oraz Loko m oty­
w o w n i i  W agonowni w  S targardzie 

Szczecińskim.

T e rm in  składania dokum entów  u p ły ­
w a z dniem  30 k w ie tn ia  1979 r.

Szczegółowych in fo rm a c ji w  spra­
w ie  przy jęć  do Zasadniczej Szkoły 
Zaw odow ej udziela sekre ta ria t szko­
ły  — te le fon  469-97 lu b  w /w  je d ­

nostk i służbowe PKP.
534-K
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Na fundusz budowy 

Pomnika

Czynu Polaków

Społeczna zbiórka
makulatury
S P R A W A  b u d o w y  P o m n ik a  

C z y n u  P o la k ó w  na p e w no  
je s t  d ro g a  se rcu  ka żd e g o  m i« - 
sak&ńea S zczec ina . D o ty c h ­
czasow a o fia rn o ś ć  szczec i­
n ia n  d a ła  w  e fe k c ie  b a rd z o  
po w a żn e  k w o ty  — n a d a l t rw a  
a k c ja  g ro m a d z e n ia  fu n d u s z y . 
M . in .  R o b o tn ic z a  S p ó łd z ie l­
n ia  W y d a w n ic z a  „P ra s a  — 
K s ią ż k a  — R u ch ”  w  S zczec i­
n ie  p rz y  w s p ó łu d z ia le  O k rę ­
gow e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  S u ­
ro w c ó w  W tó rn y c h , d z ia ła ją c e  
pod p a tro n a te m  W o je w ó d z ­

k ie j  K o m is j i  do  s p ra w  S po­
łe c z n e j Z b ió r k i  Z ło m u  i  M a ­

k u la tu r y  — p rze p ro w a d z ą  w  
n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę , S5 biw., 
spo łeczną  z b ió rk ę  m a k u la tu ry .

P r z e jr z y jm y  w ię c  nasze 
m ie s z k a n ia , s t r y c h y  i  p iw n i­
ce, gd z ie  na p e w n o  z n a jd u je  
s ię  w ie le  m a k u la tu ry .  Z achę ­
c a m y  do te g o  w s z y s tk ic h  po­
n ie w a ż  w  te n  sposób p rz y ­
c z y n im y  s ię  <lo p o w ię ksze n ia  
k o n ta  b u d o w y  p o m n ik a .

Z e b ra n ą  m a k u la tu rę  (w  ka ż ­
d e j i lo ś c i)  n a le ży  d o s ta rczać  
do n a jb liż s z e g o  k io s k u  „ R u ­
c h u ” . 25 m a rca  b r .  w  godz. 
8—14.

W ie rz y m y , iż  zawsze o f ia r n i  
s z cze c in ia n ie  1 ty m  razem  
okażą  z ro z u m ie n ie  d la  szczy t­
nego ce lu  i  n ie  za w io d ą  ocze­
k iw a ń  o rg a n iz a to ró w ._____ (Ig)

Remont za 120 milionów zł
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Giełda turystyczna
D Z IS IA J  w  ś w ie t l ic y  ZP O  „O d ra ”  

w  S zczec in ie  o d b y w a  s ię  g ie łd a  tu ­
ry s ty c z n a . J e j o rg a n iz a to ra m i są 
Z a rz ą d  W o je w ó d z k i Z S M P  i  B iu ­
ro  Z a g ra n ic z n e j T u r y s ty k i  M ło ­
d z ie ż o w e j „ J u v e n tu r ” .

Podczas trw a n ia  im p re z y  z a in te ­
re s o w a n i z a g ra n ic z n y m i w o ja ż a m i 
m ło d z i lu d z ie  będą m o g li ta m  u z y ­
skać w s z e lk ic h  in te re s u ją c y c h  ic h  
in fo r m a c ji .  N a s tępna  g ie łd a  t u r y ­
s tyczn a  o d b ędz ie  s ię  23 bm , w  Z a­
k ła d a c h  C h e m ic z n y c h  „P o lic e ” .

W IĘKSZO ŚĆ B U D Y N K Ó W  znajdujących się w  adm inistra­
cji Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki M ieszkaniowej 
to domy stare, liczące sobie kilkadziesiąt i więcej lat. W iciu  
*  nich należą się zatem nie ty lko  bieżące naprawy, ale rów ­
nież remonty kapitalne, połączono z całkow itą modernizacją 
mieszkań (łazienki, centralne ogrzewanie itp.).
CO R O K U  k ilkanaśc ie  bu - Jak ie  są p la n y  w  te j dziedz-i- 

dvn* ów  przechodzi w łaśn ie  ta - nie na ro k  bieżący? O dpow ie- 
ka  kom pleksow ą renow ację, dzi na to  py tan ie  szukaliśm y w  

H —--------- M PG M .

— Prace p rzy rem ontach k a ­
p ita ln y c h  oraz w iększych na­
praw ach zlecane są K o m u n a l­
nym  Przedsięb iors tw om  Remon 
to w o -B u d o w ła n ym  n r  1 i  2 
oraz spółdzielczości pracy — 
m ó w i zastępca dy re k to ra  
M PG M , Z b ig n ie w  Pasterczyk. 
— W  osta tn ich  la tach  średnio 
15 b u d yn kó w  rocznie, po pe ł­
nej „ k u ra c ji odm ładza jące j”  od 
daw anych b y ło  loka to rom . Po­
za ty m  na zlecenie w yko nyw an o  
tzw . rem o n ty  częściowe (dachy, 
s to la rka , nowe e lew acje itp.). 
W ty m  ro ku  p lany  są podobne.

W spó łp racu jem y z K P R B  nr 
l  i  2. W ty m  ro ku  u lo ko w a liś ­
m y w  tych  przedsiębiorstwach 
zlecenia na sumę 99 m in  zł. 
N ie  je s t to  zby t w ie le , ty m  bar 
dz ie j, iż  rodza j w yko nyw an ych  
zadań n ie zawsze odpowiada 
n a jp iln ie jszym  potrzebom . Z na ­
czna część ś rodków  i m ocy 
przerobow ych idzie na tzw . ro ­
boty jednorodne  (np. ty lk o  cie­
s ie lsk ie  czy p rzy u tw a rdzan iu  
podw órek), zby t m ało  zaś na 
—-  kom pleksowe. Ponadto na­
w e t w  zakresie robót je dno rod ­
nych nie m ożemy zlecić tych, 
k tó re  są d la  nas na jp iln ie jsze  
np. prac deka rsk ich  (K P R B  n r 
1 p rze ję ło  zlecenie na prace w  
w a rtośc i 3 m in  zł, zaś K P R B  
n r  2 z b ra ku  dekarzy — w ca­
le).

B a rba ra  Sycz — k ie ro w n icz ­
ka dz ia łu  p rogram ow an ia  re ­
m on tów  i  in w e s ty c ji operu je  
k o n k re tn y m i liczbam i. — W 
ty m  ro ku  na rem o n ty  k a p ita l­
ne przeznaczonych je s t 120,3 
m in  zł. W  p lan ie  zn a jdu ją  się 
g run tow n e  renow acje  i m oder­
n izacje  31 bud ynków , z tego 13 
ju ż  zostało rozpoczętych w  ub. 
roku, na ko le jn e  18 ob iek tów  
fachow cy m a ją  ydcroczyć teraz. 
Do końca ro ku  zaś do 18 od­
now ionych dom ów  p o w in n i 
w p row adz ić  się lo ka to rzy .

SPORE Z L E C E N IA  —  na 
kw o tę  22 m in  z ł o trzym a ła

spółdzielczość pracy. Za tę  su­
mę w ykonane zostaną e lew a­
cje budynków . W  ty m  ro ku  roz 
poczęte zostanie odnaw ian ie  50 
dom ów na ciągach u lic : A rm ii 
Czerw onej, S łowackiego, Jed­
ności N a rodow e j oraz uzupeł­
n ien ia  p rzy al. W yzw o len ia  i 
ał. Buczka. 32 e lew acje będą 
zakończone jeszcze w  tym  ro ­
ku.

A b y u ła tw ić  pracę ekipom  
K P R B  i odpow iedn io  zabezpie­
czyć f ro n t  robót, rem o nty  ka­
p ita ln e  w yko nyw an e  są je dno­
cześnie w  2—3 budynkach znaj 
du jących  się- w  b lis k im  sąsiedz 
tw ie . T ak , aby is tn ia ła  m o ż li­
wość swobodnego p rze rzu tu  m a 
te r ia łó w  lu b  sk ie row an ia  ek ip  
budow lanych. Jest to  wstęp do 
prow adzenia re n o w a c ji ca iym i 
k w a rta ła m i.

(su)

Notatnik szczeciński
•  D Y R E K C J A  P a ła cu  M ło d z ie ż y  

z a w ia d a m ia  m ło d z ie ż  sz k o ln ą , że 
w  Zespole S z k ó ł E k o n o m ic z n y c h  
n r  2 odbędą s ię  e l im in a c je  w o je ­
w ó d z k ie  n a s tę p u ją c y c h  k o n k u rs ó w  
d y d a k ty c z n y c h  d la  s z k ó ł p o d s ta ­
w o w y c h : 21 b m . X I  M a ła  O lim ­
p iada  W ie d zy  o P o lsce W spó łcze­
sn e j p t .  „ K r a j  w  k tó r y m  ż y je m y ” ,
22 b m . — X I  K o n k u rs  C h e m iczn y ,
23 bm , — V  K o n k u rs  J ę z y k a  P o l­
sk ie g o , 24 b m . — X IV  Z a w o d y  M a ­
te m a ty c z n e . P o czą te k  każdego  k o n ­
k u rs u  o godz. 10.

•  Z  o k a z j i  M ię d z y n a ro d o w e g o  
R o ku  D z ie c k a , M ię d z y  o s ie d lo w y  
K lu b  M ie s z k a ń c ó w  „ J a n ta r ”  o rg a ­
n iz u je  k o n k u rs  p la s ty c z n y  d la  
d z ie c i 1 m ło d z ie ż y  pn . .¿Moje m a ­
rz e n ie ”  ( te c h n ik a  d o w o ln a ). W szy­
s tk ie  p ra ce  zastaną  za p re ze n to w a ­
ne na s p e c ja ln e j w y s ta w ie , a z w y ­
c ię z c y  k o n k u rs u  o trz y m a ją  n a g ro ­
d y . P ra ce  n a le ży  d o s ta rc z y ć  do  
d n ia  10 k w ie tn ia  b r .  do  k lu b u  
„ J a n ta r ”  u l.  Ś ląska  47.

•  D K  „H E T M A N ”  in fo rm u je ,  że 
z d n ie m  2 k w ie tn ia  w z n a w ia  d z ia ­
ła ln o ś ć  s z k ó łk a  te n isa  z iem nego . 
Z a ję c ia  będą p ro w a d z o n e  na k o r ­
ta c h  o s ie d la  „W z g ó rz e  H e tm a ń ­
s k ie ” . Z a p is y  p rz y  u l.  0 M a ja  17 
do  31 b m . (p ie rw s z e ń s tw o  po s ia ­
d a ją  u c z n io w ie  s z k ó ł p o d s ta w o ­
w y c h  z P o m o rza n ).

Kolejne nowalijki
PO s z k la rn io w y c h  o g ó rk a c h  ja k o  

k o le jn a  n o w a li jk a  p o ja w iły  s ię  na 
s z cze c iń sk im  r y n k u  r z o d k ie w k i.  N a  
ra z ie  są jeszcze b a rd zo  d ro g ie  (14 
z ł za pęczek), ja k  w iększość  u p ra w  
s z k la rn io w y c h . Jes t to  je d n a k  k o ­
le jn e , b o g a te  w  w ita m in y  u ro z ­
m a ic e n ie  naszego p rze d w io se n rie g o  
ja d ło sp isu .

N A  N IE K T Ó R Y C H  w y -  
stawach sk lepow ych w  na­
szym  mieście p o ja w iły  się  
pierw sze zw ias tuny  nad­
chodzącej w iosny (patrz  
zdjęcie). J u tro  rozpocznie  
się w iosna kalendarzow a. 
A  k ie dy  praw dziw a...

Foto.: Z. Jodko w sk i

Uwaga rodzice!

Zapisy dzieci 
do I klasy

W Y D Z IA Ł  O ś w ia ty  i  W y c h o w a ­
n ia  U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  S zczeci­
n ie  p rz y p o m in a  o o b o w ią z k u  do ­
k o n a n ia  za o isu  d z ie c i z ro c z n ik a  
1973 do k la s y  I  s z k o ły  p o d s ta w o ­
w e j.  Z a p is y  p rz y jm u ją  s e k re ta r ia ­
t y  s z k ó l r e jo n o w y c h  cło d n ia  15 
k w ie tn ia  b r .  w  p o n ie d z ia łk i i 
c z w a r tk i  w  godz. od  10 do  16. w  
s o b o ty  od  9 do 13. w  pozos ta łe  d n i 
ro b o cze  od  9 do 15. P rz y  zap isach  
n a le ż y  p rz e d ło ż y ć  d o w ó d  o sob is te  
i  ks ią że czkę  z d ro w ia  d z ie cka  (do 
w g lą d u *.

Woda w kopcach czyli...

Dlaczego występują
kłopoty z ziemniakami

O D  K IL K U  ty g o d n i w  sk le p a ch  
w a rz y w n o -o w o c o w y c h  w y s tę p u ją  
k ło p o ty  z n a b y c ie m  z ie m n ia k ó w . 
A lb o  ic h  n ie  m a w  ogó le , a lb o  
też  k a r to f le  są m o k re  1 n a d p su te .

S y tu a c ja  ta k a  je s t śc iś le  zw ią za ­
na z obecną  a u rą  i  s y tu a c ja  po­
w o d z io w ą  na o b rzeżach  m ia s ta . 
M a g a zyn y  w a rz y w  na  G u m ie ń ca ch  
o ra z  w  D o łu ta e h  z o s ta ły  za lane  
p rzez  w odę . a k a n a ły  w e n ty la c y jn e , 
k tó re  m ia ł y  suszyć zg rom adzone  
w a rz y iy a  z a m ie n iły  s ię  w ... ro w y  
m e lio ra c y jn e . I  choć  te  te re n y  są 
zd re n o w a n e , w o d y  p o d s k ó rn e j ze­
b ra ło  s ię  ty le .  iż  zaczęła ona  „ w y ­
b i ja ć ”  na  p o w ie rz c h n ię  i  za le w a ć 
zaoasy.

S tad  też  — m ó w i d y re k to r  W SOP 
T . W ó jc ik  — p o la w iły  s ię  za k łó ce ­
n ia  na ry n k u .  W a ru n k i w  ja k ic h  
w y d o b y w a  s ię  te ra z  z m a g a zyn o w a ­
ne z ie m n ia k i są n ie z w y k le  c ię ż k ie  
w y d łu ż y ła  s ię  d ro g a  w a rz y w  do 
s k le p ó w . M oże z a b ra k n a ć  w  n ic h  
z ie m n ia k ó w  p a c z k o w a n y c h , a le

n i e  m o ż e  b ra k o w a ć  ic h  lu ­
zem  — p o d k re ś li ł d y r .  W ó jc ik . 
O b ecn ie  b o w ie m  re z e rw y  k a r to f l i  
szacow ane są na 4.5 ty s . to n .  a w a ­
r z y w  in n y c h  na 3 ty s . ton .

W  tra k c ie  ro z m o w v  w y s z ło  na 
ja w ,  iż  W SOP m a ró w n ie ż  spore  
k ło p o ty  z u s ta w ie n ie m  p ra w id ło ­
w e j p ra c y  s k le p ó w  a je n c y jn y c h . 
A je n c i n ie  chcą  b o w ie m  h a n d lo ­
w a ć  to w a re m  b ru d n y m , za w ilg o co ­
n y m , gdyż  u z y s k u ją  m in im a ln e  
zys k i. K a ż d y  w ię c  z n ic h  n ic z y m  
c h o ro b y  u n ik a  z ie m n ia k ó w . Stąd 
c ią g ły  też  b rp k  ic h  w  s k le p ie  m . in  
na Os. Z a w a d zk ie g o . Z  d ru g ie j ję d - 
n a k  s tro n y  w y d a lę  n a m  sie . iż  
s p ó łd z ie ln ia  p o w in n a  u m ie ć  pp ra - 
d " ,A sobie ze ź le  p ra c u ią c y m  s k le ­
pem .

O B E C N IE  n a d a l t r w a ją  Drace 
p rz v  w y p o m p o w y w a n iu  w o d v

n '-7 ;> re k  feooeftw . L e k k i
m ró z  u ła tw ia  to  zadan ie , bo  do­
p ły w  w o d y  u s ta ł. (w ys)

„Jacy jesteśmy-791'

Pamiętać o regulaminie
W c z w a r t e j  w  ty m  ro k u  im ­

prez ie  „ J a c y  je s te śm y  — ja k im i 
ch ce m y b y ć ”  u c z e s tn ic z y ły  w  n ie ­
d z ie lę : Z espó ł S zkó ł B u d o w la n y c h  
i  T e c h n ik u m  K o le jo w e . P ie rw sza  
ze s z k ó ł p rz e d s ta w iła  p ro g ra m  p t. 
„W  r y tm ie  p ra c y ” . T y tu ł  o d p o w ia ­
d a ł p ro g ra m o w i, a le  p ro g ra m  n ie  
o d p o w ia d a ł s p e c y fic e  im p re z y . B u ­
d o w la n i z a p re z e n to w a li 1 5 -m in u to - 
w ą  ( re g u la m in  m ó w i o  30 m  ¡nu­
ta ch ) in s c e n iz a c ję  taneczną  z  u d z ia ­
łe m  zespo łu  re c y ta to rs k ie g o . D u ży  
zespół ta n e c z n y  (p rz y g o to w a n y  
przez p. K ra m a rz o w ą ) o d p o w ie d n i­
m i.  in te re s u ją c y m i u k ła d a m i i lu ­
s tro w a ł p ra cę  na b u d o w ie , a zespół 
re c y ta to rs k i s ło w e m  go w spom aga ł. 
B a rd z o  to  b y ło  ła d n e , p rz y g o to w a ­
ne d u żym  n a k ła d e m  s i ł  m ło d z ie ży , 
a le  b a rd z ie j n a d a ją ce  s ię  na a k a ­
d e m ię  w  szko le  bądź za k ła d z ie  
p ra c y , a n ie  na „J a c y  je s te ś m y ” .

B ro n ią c  k o n c e p c ji p ro g ra m u  
p rz e d s ta w ic ie lk a  m ło d z ie ż y  zS B  w  
ju r y ,  J o la n ta  G ie rn o f f ,  t łu m a c z y ła :  
„ m y  te ra z  sa m i ro z b u d o w u je m y  
s zko łę , ty m  ż y je m y , ta c y  je s te śm y , 
to  p rz e d s ta w iliś m y ” . Też ła d n ie , 
t y lk o ,  że im p re za  m a s w ó j re g u la ­
m in  i  s z k o ły  k tó re  chcą  s ięgnąć  po 
je j  la  n r  p o w in n y  re g u la m in u  p rze ­
strzegać. A  p o k a z u ją c  p ra cę  n ie  
p o w in n y  z a p o m in a ć  o  ra d o ś c i, bo 
n a w e t te n  sam  te m a t m ożna b y ło  
p rz e d s ta w ić  w  sposób n ie  tak-i 
s tra szn ie  se rio , a m o m e n ta m i na­
w e t p rz y g n ę b ia ją c o  (m u zyka ). 
S zkoda, że ta k  s ię  s ta ło , że n ie  zo­
b a c z y liś m y  in n y c h , d o b ry c h  zespo­
łó w  te j  s z k o ły  t j .  w o k a ln y c h  i  k a ­
b a re tu , k tó r y  je s t n a jw y ż e j c e n io ­
n y  na  nasze j im p re z ie . ZS B  n ie  za­
p re z e n to w a ł s ię  w  ty m  ro k u  ta k  
ja k  na  to  pozw a la  poz iom  i  roz­
m ia r  za jęć  p o z a le k c y jn y c h  w  szko­
le . a ta kże  w y s o k a  ja k o ś ć  p ra c y  
in s tru k to ró w .

M A Ł E  szans« na  w y s tę p  w  k o n ­
ce rc ie  g a lo w y m  m a ró w n ie ż  T e ch ­
n ik u m  K o le jo w e  i  ta kże  p rzez  n ie  
o d p o w ie d n ią  ko n c e p c ję  p ro g ra m u . 
N o s ił o n  t y t u ł  „C z y  p a n i lu b i 
F re d rę ? ” . j u r y  w ia d o m o , że in ­
s t ru k to rk a  p ro w adząca  k ó łk o  te ­
a tra ln e  w  T K  u w ie lb ia  F re d rę , ale 
n ie  n a jo d p o w ie d n ie js z y  to  • a u to r 
te k s tó w  na im p re zę  „J a c y  jesteś­
m y ” , zw łaszcza w  spółce t  T a d e ­
uszem K lim o w s k im , u k tó re g o  za­
m ó w io n o  p io s e n k l- łą e z n ik i scenek 
ze  „Ś lu b ó w  p a n ie ń s k ic h ” . W ysz ło  
sz tuczn ie , choć  trzeba  p o c h w a lić  
m ło d z ie ż  za k u l tu r ę  s ło w a . Ł a d n ie  
ś p ie w a ją c y c h  cz te re ch  ch ło p có w , 
p o c h w a lić  ty m  b a rd z ie j że p ra c u ­
ją  sa m i, bez in s tru k to ra ,

W IĘ C E J  s łó w  u znan ia  n a le ży  się 
m ło d z ie ż y  za p o p ro w a d ze n ie  d ru ­
g ie j części im p re z y  —  za b a w y  i  
p rz e p ro w a d ze n ie  w y w ia d u . D użo 
d o b ry c h  p o m y s łó w  m ie l i  „ k o le ja ­
rze ” . D o  w y w ia d u  z a p ro s ili. . .  p rzed  
s z k o l? k ó w  M a łg o s ię  i  W o jtk a  (na 
p o w a żn ie  p rz e o ró w ?  d z it i ro zm o w ę  
z I  se k re ta rz e m  K Z  P Z P R  W ęzła 
P K P  — S te f-n e m  M a k  s runow e m ). w  
k o n k u rs ie  tańca  w v b r? l;  „ k r ó le w ­
ska  p a rę  b a lu ”  (b ra w o  A n d rz e j 
C z e rw iń s k i!)  u c z v li ta ń e zvć  D'w 
ł-*rzkę  k - iw b o js k a . W  o s ta tn ią  n ie ­
d z ie le  mł->d:z'eż m is ja  o k a z je  na u - 
ezvć s:e  p ra w id ło w y c h  ru c h ó w  
d w ó ch  ta ń c ó w , bo , zgod.nle z o b ie t-

n icą , p rz e d s ta w ic ie le  K lu b u  T ańca  
T o w a rz y s k ie g o  P a ła cu  M ło d z ie ży  
u c z y li tańca  d ysko te ko w e g o .

B u d o w la n i p rz e d s ta w ili z e b ra n y m  
a b s o lw e n ta  s w o je j s z k o ły , p rze ­
w o dn iczącego  k o m ite tu  o b ch o d ó w  
30-łecda is tn ie n ia  ZSB R o m u a ld a  
S iko rę .

JU R Y  o ce n ia ją ce  w y s ta w y  d o ro b ­
k u  s z k ó ł w  m in io n y m  ro k u  szko l­
n y m  w y ż e j o c e n iło  w y s ta w ę  „ k o ­
le ja r z y ” . B u d o w la n i o g ra n ic z y li 
eksp o zyc ję  do  p ra c  d y p lo m o w y c h  
a b s o lw e n tó w  i  k r o n ik .  W ys ta w a  
T K , p rz y g o to w a n a  przez u c z n ió w : 
C ezarego B o n ik o w s k ie g o , K rz y ­
sz to fa  P r ia d k ę  i  W a le r ia n a  K u c  h a l-  
sk ie g o  o p ró cz  p ra c  i  k r o n ik  z a w ie ­
ra ła  dużą lic z b ę  d y p lo m ó w  zw ła sz ­
cza za p ra cę  szczepu Z H P  i  h u fc a  
O H P , o ra z  ilu s tro w a ła  d o ro b e k  
K lu b u  M iło ś n ik ó w  M e lp o m e n y . 
J a k o  c ie k a w o s tk ę  d o d a jm y , że 
p ra c u ją c a  w  ra m a c h  O H P  m ło d z ie ż  
T e c h n ik u m  K o le jo w e g o  za ra b ia  
ro czn ie  4 m il io n y  z ło ty c h , z k tó ­
ry c h  p o ło w ę  przeznacza  na ce le  
spo łeczne s z k o ły . (a*)

„Chwilowo” ?
N A JW IĘ K S Z Ą  w  na­

szym mieście p lacówką  
P K O  jest z pewnością o- 
b ie k t p rzy  al. N iepod­
ległości. Ogrom ną halę ob­
s łu g i kasow ej odwiedza 
codziennie w ie le  osób w  
nadzie i, że szybko dokona 
w p ła ty  lu b  otrzym a pie­
niądze z książeczki PKO. 
N iestety, nadzieje te bar­
dzo często bytoają złudne.

O to ko n kre tn y  p rzyk ła d  
z  dn ia  wczorajszego. O 
godz. 8.50 kasy n r  8 i  10 
m ia ły  w yw ie szk i: „N IE ­
C Z Y N N E ” . Na kasach 2 i  
5 w id n ia ła  in fo rm ac ja : 
„ C H W ILO W O  N IE C Z Y N ­
N E” . W kasie n r  9 w y­
stawiono. nap is: „ PRZE­
R W A ”  a w  kasie n r  10 
„P R Z E R W A  P O S IŁK O ­
W A ” .

N ie fu n kc jo now a ło  tego 
pon iedzia łku  6 okienek ka 
s owych. K lie n c i m usie li 
w ięc  tłoczyć się p rzy pozo­
sta łych, gdzie pow staw ały  
spore k o le jk i.  D z iw i w łaś ­
c iw ie  ty lk o  jedno: pom ys­
łowość p racoum ic . k tó re  
odchodzą od okienek uspra  
uńed lho ia jąc nieobecność 
za każdym  razem  inaczej.


